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P r z e d  3 - c i m  M o ja .
W A R SZ A W A . (A  W ). M inisterstw o  

spraw  w ew nętrznych  zw róciło  się  d o  w ładz  
miejskich w  W arszaw ie, iż w  m yśl życzeń  
p Prezydenta Rzplitej program  uroczystości 
narodow ych  w  dniu 3 maja be dzid og* ani- 
czor.y ty lko  do nabożeństw a w  katedrze i 
re.wji w ojskow ej. D ekoracje m edalam i 3  
Maja nie są przew idyw ane.

Rozbudowa Warszawy.
W A R S Z A W A . (A W ). W ładze miejskie 

w W arszaw ie zw róciły się  d o  czynników  
rządow ych o  przekazanie stolicy dużych  
terenów  na Zol borzu, Raszynie i W ierzbnu  
celem  rozbudow y m iasta. Tereny te  będą  
od daw ane spółdzieln iom  budow lanym .

Zjazd pracowańków użyteczności 
publicznej,

WARSZAWA. (AW .J. W dniach 2., 3. 
i 4. maja b. r. odbędzie się  w Wcrszawie 
ogólnopolski zjazd pracowników użyteczność  
publicznej, przy udziale ISO delegatów  z w ię­
kszych m iast Polski. Na zjazd przybędzie 
sekretarz m iędzynarodowej organizacji pra­
cowników użyteczności publicznej, p, Van 
Hunte.

StrejK w fabryce „PocisK“.
WARSZAW A. (AW .). W  zakładach fa- 

bryczrycn , .Pocisku" w Rem bertowie wy­
b u ch ł wczoraj strejk na tle ekonom icznem . 
Pracę porzuciło 1150 robotników z powodu 
niewypłacenia zaległych płac tygodniowych.

Węgiel pclsHi iSonKuruje z angielsk.
LONDYN, 23. kwietnia. (AW .). W zwią­

zku z przesileniem  w górnictwie angielskiem  
rarzeka „M anchester Guardian" na konku­
rencję w ęgla polskiego, który od czerwca  
1Y25 r. uochotfzi do obszarów cdbytu węgla 
angielskiego, n. p. do Hiszpanji.

Czasy bezrobocia.

— A c h ! panie bezrobotny 
procą I...

pan dopiero musi być stęsknlbm ^za przyzwotią
Rys, Z. C zerm ański,

W dzisiejszym  numerze dalszy c:ą«j sen sacyjn ej pow ieści joał tyt*
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ROG SZCZĘŚCIA
CZYTELNIKÓW

WIEKU NOWEGO

W E  L W O W 1 F
u l S o K a l*  4-
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P ow yższa  koperta jest kuponem  Nr. 3  a  w ięc  ostatn im  z  sery i drugi-j , Rogu  
Szczęścia" i tem  sam em  zam yka seryę.

K op ert; należy w yciąć z „W ieku N .“ po liniach, w  kratkę z napisem  „Litera" 
(p o  lewe} stronie) w p isać  wyraźnie (najlepiej n a ś la d u je  drukow ane duże litery) 
p i e r w s z y  l i t e r ą  s w e g  o  n a t w i s h a ,  a w  kratki ob ok  U  sam e num try  
i w  tym  sam ym  porządku, j£ kie w pisano w  kratki kuponu Nr. 2.

W m iejscu cznaczonem  „A dres nadaw cy" (górna klapa koperty) w yp isać dokła­
dnie nazw isko i adres sw oj.

U w ażać dokładnie, aby w pisane numery były ściśle  te sam e co  w  kuponie Nr. 2, 
nic nie kreślić, nic popraw iać i zaehow ac ten sam  porządek.

P o  w ypełnieniu koperty należy d o  n iq  w łożyć kupon Nr. 1 (tab lica) i kupon  
Nr. 2, potem  kopertę załam ać po linić ch z napisem  „załamać po tej !iuii“ (najpierw  
praw y i lew y  bok, polem  d ó ł a na fam  koniec górną k lapę!) spiąć szpilką, lub zakleić 
i potem  w rzucić u o  skrzynki „W ieku N cw ego"  (L w ów , S ok oła  4 )  z napisem  „R óg  
Szczęścia", lub w ysłać pocztą (w  tym  w ypadku nakleić znaczek za 6 groszy).

W  t e n  s p o s ó b  w  y p e l n i o n e  K o p e r t y  ( K o m p l e t  K u p o n ó w  
N r  1 ,  2  i  S  s a r y i  d r u g i e j )  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  l u b  d o i  ę c z y ć  
n t ł j p p ż n i e j  d o  d n i a  3 0  K w i e t n i a  r .  b .  d o  g o d z i n y  7 - e J  w i e ­
c z o r e m .

Kopert niezam km ętych n'e wrzucać do skrzynek, gdyż grożą rozsypaniem  kupo* 
nów , kopert nie opłaconych (o i i w ysyłka nas!ąpi pocztą) nie przyjmujemy.

L osow anie sery! 11 cd b ęd  :ie się w obec notaryusza i chętnych C zytelników  w  lo ­
kalu naszym (S ok oła  4) w  niedziele 2 maja r b„ o  godzin ie 10 rano.

„R óg Szczęścia" C zyte'ników  „W ieku N ow ego"  Jaje każdem u z naszych pilnych  
C zytelników  m ożność ubiegania się o  d ow oln ą ilość  nagi ód , które co  tygodnia  przezna­
czamy za tratne rozw iązanie w  w ysokości pc Z łotych: 5000, 1000, *500 200 i t. d.

U czestn ictw o nie w ym aga żadnych  
w k ładów  pieniężnych, nagrody dajem y z w ła ­
snych funduszów , jako premjc dla w iernych  
i pilnych C zyteln ików .

.oby m óc uczestniczyć w  rozgryw ce, 
należy tylko zebrać z k a żd e  ser>„ trzy  
w łaściw e kupony (t. j. Nr. 1, Nr. 2 i Nr. 
3), w ypełnić w  sp o so b  w skazany i w  usta lo ­
nym  term in:e od d ać, lub o d esia ó  tu. A dm i­
nistracji (L w ów , S ok o ła  4).
—  •. Przy każdym kuponie są dokładne po­

uczenia, co  jak uczynic na czy.
Kupon Nr. 1 sery* drugiej zam ieści­

liśmy w  num erze z 21, kw ietnia (k to  g o  
r.ie m a, a  chce w ygrać, niechaj g o  jes" :ze  
kupi w  Adm inistracji pism a), kupon N r. 2  
zam ieściliśm y 23 kw ietnia (i ten J o  naby­
cia w  Adm inistracji) a ostatn i kupon (N r. 3) 
ze seryi pierwszej (koperta) podajem y p o ­
wyżej,

Druk kuponów  do Seryi III rozpocznie­
m y w przyszłym  tygodniu.

Echo podróży do Trypolisu. — Oba­
wy francuskie. — Trubtat włosKo- 
greebi. -  Przeciwnicy M ussoliniego.

P o d ró ż  M usso lin iego  do T ry p o lisu  od­
biło, sio g io śn em  echem  w  c a łe j p ra s ie  c u -  
Sopei ikiej. T r iu m fa ln a  ta  w y p ra w a  m a ją c a  
n a  celu

p o d n ie s ien ie  m o carstw o w eg o  p re s tig e h i 
W ło ch  w  ogóle,

a  u s ia le n ic  p ew n y ch  w y ty c z n y c h  p o lity k i 
k o io n jp lu e j W io ch  w szczególności, w y w o ­
ła ło  odgłosy, pu części k ry ty c z n e , po  części 
z ło śliw e w  ró żn y ch  p a ń s tw a c h . J e ś l i  idz ie
0 złośliw ość, to  p vm  w iedzie d y s k re tn y
1 w strz e m ię ź liw y  „T em p s‘\  k tó ry  sw oje  u -  
w a g i rozpoczyna od  re f le k s j i  n a  te m a t n a ­
t u r y  w ło sk ie j, lu b u ją c e j  s ię  w  s iln y c h  i j a  - 
s l tra w y e h  e fek tach .

„T em p s"  też 
z w idoczną  iro n ic z n ą  in te n c ją  

w y ła w ia  w sz y s tk ie  te  e fe k ty , choć n a  ogól pc 
d ró ż  te  o cen ia  dość p rz y c h y ln ie , n ie  w y  - 
rn u w a ja c  jeszcze d a lsz y c h  k o n sek w en c ji. 
A le  w s trzem ięź liw y  „T em p s" je s t  w  te j  o- 
eonie dość odosobniony,. „L ‘Oeu v re “ już  d a ­
w no  zw alcza! ag re sy w n o ść  p o li ty k i  w io  - 
sku  j  w ogóle, a  w  k o l.m jach  szczególn ie , 
d la te g o  też w y k p i w _  , J j ‘0 e u r r e “ „rew ola- 
oje S a u e rv e in a  w  „ l a f i ń  , k tó ry  

zoalarmował opluję franenską, clono • 
sząc o imperjtJisżyeznej ek sp a n z ji 

Włoch,
p rz e c iw n e j p o lity c e  f ra n c u sk ie j . Vi ed iug  
8 ftu e rv e in a , F r a n ę ja  je s t  z a in te re so w an a  w  
u trz y i an i u s ta tu s  quo , w y tw o rzo n eg o  
p rzez  T r a k ta t  W e rsa lsk i, W ło ch y  n a to m ia s t  
w  t r a k ta tu  teg o  n iezadow olone, dążą  ze 
w szelk ich  s il  do z m ia n y  teg o  t r a k ta tu  i ju ż  
p ra w ie  p ro k .a m u ja  m o rze  Śródziem ne ja k o  
„ m a re  u o stro".

N ir iu n ic jsz e  obaw y  b udz i obok an f.y -  
w e rsa lsk ie j o r  jeŁtttc j; w łosk i >j p o li ty k i  o 
s ta ln io  p o su n ięc ie  M u sso lin iego , k tó r j  po­
dobno z a m ie rz a  zaw rzeć

t r a k t a t  wojskowy z Grecją, 
gdzie, d o k o n a ła  się  — ja k  w iadom o  — o s ta t­
n io  z m ia n a  w k ie ru n k u  fa szy s to w sk im  a 
P a n g a ło s  ro b i g re c k ie g o  M usso lin iego .

Ostrze tego traktatu zwrócone jest 
oczywiście Drzeci™ Turcji,

sk ą d  też. dochodzą  w ieśc i o w ie lk ie m  zan ie  -
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jto k o jen iu  i m o b iltzao ji dw óch roczników  

{rezerw y . '
\ \  ed in g  w iadom ości p r a s y  tu re c k ie j , 

M u sso lin i zdecydow  a n y  je s t  n a  z b ro jn e  w y- 
s ta p ie m r  p rzec iw  T u rc j i  jeszcze p rz e u  w stą- 
•ptó. J e m  N iem iec  do L ig i, po n iew aż  N iem cy , 
z  w lazane  tr a k ta to m  z T u rc ja , m u s ia ła b y  
„wtedy im  p o d s ta w ie  s p e c ja ln y c h  p a r a g r a  
ibw  t r a k ta tu  u p o m n ieć  - s ic  o p raw a  
T u rc ji  —

F ra n c ja , :iest b ard zo  n i czadów  ul ona , ze 
W iochy u k ład  z Ju g o s ła w ią  t r a k tu ją  in d y ­
w id u a ln ie .

P o c iągn ięc ia , M u sso lia ieg o  w z ak re s ie  
p o li ty k i  k o lo n ia ln e j budzę n ie m n ie jsz e  za 
n ie p o k o jen ie  F ra n o ji  w obec tego , żo 

W ło c u y  id ą  tu  rę k a  w rę k ę  z A n g łją .

C hodzi m ian o w ic ie  o p o d z ia ł w p ły w ó w  
m ięd zy  A n g iję  a  W io c h y  w, A b issy n ii, — 
R ó w n ież  i  ~ '

N iem cy , łudzące s i „ że otrzym ają m an­
d a ty  kolon ia lne, 

za w istn em  o k iem  p a t r z ą  n a  zam ie rze ru a  
M ussolin lngo,

W  S tan ach  Z jednoczonych
p o lity k a  W ło cn  s p o tk a ła  się  z b a rd z o  k r y  - 
ty c z n ą  ocen ą  i  je s t  p rą d , żoby  n ie  d o p o m a­
gać  W ło ch o m  w  ak cesie  f in a n so w y m , po­
n iew aż , u p o rząd k o w aw szy  sw oje  f in a n se , 
o d d ad zą  s ię  W io c h y  z u p e łn ie  rz e m io s ła  w o­
je n n e m u  i  b ęd ą  czyn ikk -m  n iep o k o ju .

3*

|rz e c i(  p rzed w o jen n e j. G d y  w  r . 1918 v a '• - 
tośó p łv .duko ji ca łego  prz.ua.>s ła  ro s y js k ie ­
go  b y ła  o szaco w an a  n a  8.758 m il. ru b li, to 
w  roku  di. w a rto ść  te j p ro d u k c ji  w ynosi i a 
ty lk o  2.537 m il. ru b li.

W  ró ż n y c h  d z ied z in ach  p rzem y  ni u te n  
ip a d e f  p ro d u k c ji je s t  oczyw iście  ró żn y . — 
W id a ć  to  n a jle p ie j, z e s ta w ia ją c  do tyczące  
c y f ry  w ed le  g łó w  lu d n o śc i. O tóż g d y  przed  
w o jn ą  p ro d u k c ja  c u k ru  w y nosiła  20 fun tów  
na  g łow ę lud .iośe i, to  w  ro k u  ub. w y n io s ła  
ona ty lk o  11.G fu n ta  so li w y p ad a ło  p rz e d  
w o jn ą  33 fu n ty , te ra z  23 fu n ty , tk a n in  ba 
w e łn ia n y c h  25 a rszy n ó w  n a  głow ę, te ra z  18 
a rszy n ó w , że laza  lan eg o  w y to p io n o  p rzed  
w o jn ą  n a  g łow ę 72 fu n ty , te ra z  ty lk o  22 
fu n ty .

llówni oczerniło ze zm n ie jszen iem  się  
p ro d u k c ji idz ie  b a rd zo  zn aczn e  je j  podrożę  - 
n ie , G d y  cen y  h a r to w n e  w  s ty c z n iu  b  r 
b y ły  p rz e c ię tn e  dw a 'c zy  wyższe n ł t  p rz e d  
w o jn ą , to  cen y  d e ta jlie z n e  podn io sły  się 
jeszcze w y że j i w y n o s iły  d w a  i  pó ł ra z y  
w ięcej n iż  p rzed  w o jn ą .

W y ja śn i to n a s tę p u ją c y c h  k i lk a  p rz y  - 
k ład ó w  : cu itie i ko sz tu je  te ra z  fu n t 88 kop  
(p rzed  w o jn t 18 kop.), f u n t  so li 8 kop. (1 k .), 
p a ra  b u tó w  17 lb . (7 rb .) , a rsz y n  p e rk a lu  42 
kop . (13 kop.), a rs z y n  p łó tn a  ln ia n e g o  94 k. 
(29 kop.), m y d ła  fu n t  20 kop. (15 kop). — 
W y ja śn ia m  y, że cy f ry  w n a w ia sa c h  o zu a  - 
c za ją  ceny p rzed  w ojenno p rz y ta c z a n y c h  
a r ty k u łó w . G dy  p rzed  w o jn ą  w ło śc ian in  za  
p a rę  b u tó w  p ła c ił 226 funtów* m ą k i ż y tn ie j , 
to  obecnie  rn u sł z a p ła c ić  za te  sam e  b u ty  
384 fu n tó w  m ak i.

O bok d ro ży zn y  ja w n e j jesi. jeszcze u ta -  
iona w fo rm ie  z.nacznego o b n iż e n ia  s ię  ja  
kości to w aró w  p rzem y sło w y ch . P o  n a le j 
R o sji idzie je d n a  w ie lk a  s k a rg a  n a  lich o tę  
w yrobów  fab ry czn y ch .

Zawiedzione nadzieje.
D iu n a  fin an sis tó w ' sow ieck ich  — c z e r - 

w ien iec  od  Tul ku  ty g o d n i lp sd a . O becnie 
pad ek  jego  o s ią g n ą ł ju ż  b lisk o  nięcdzie 

siąt. p ro c e n t w arto śc i. Z a  10 ru b l i  z ło ty ch  
s te m p la  c a rsk ie g o  p o trz e b a  n a  o f ic ja ln e j 
gi&fćteTe z ap łac ić  15. rm rli c z e rw o n y c h .,— 
W p ry w a tn y c li  o b ro ta c h  :|eszcz»> w ięcej. — 
P rz y c z y n ą  tego  sp a d k u  je s t  z ły  b ila n s  h a n ­
dlów ^'. R z ą d  sow ieck i w* ra c h u b a c h  n a  w-iel 
k i teg o ro czn y  u ro d z a j i  na  b a rd zo  zn aczn y  
w yw óz zboża za g ra n ic ę , p o czy n ił z a  g ra n i  
ca .tg om ne z a m ó w ien ia  g łó w n ie  m asz y n  
, u rządzeń  fab ry c z n y ch . T y m czasem  r a c h u ­
b y  zaw iod ły .

Zbóż*, w p ra w d z ie  o b lo d z iło , a le  ch to p i 
n ic  (jacieŁt sp rzed aw ać  dość tan m . a b y  jeflo 
wywćte za gt an ieę  m ó g ł s ię  op tócać. Dość 
p ow iedzieć, że n „  w e w n ę trz n y c h  ta rg a c h  
ro sy jsk ie  i eona /b o żą  ró w n a ła  się  cenom  
ta r g u  lo n d y ń sk ieg o .

C h łop i zaś  d la teg o  w s trz y m a li  się  ze 
sp rz e d a ż ą  zboża, p o n ie w iż  n ie  m o g ą  dostać  
w p o trz e b n e j ilości p ro d u k tó w  fa b ry c z n y c h  
— te zaś. k tó re  z ja w ia ją  s ię  n a  ry n k u , są  b. 
d ro g ie  i złe. W  ten  sposób o s ta te c z n ą  
p rz y c z y n ą  z a ła m a n ia  się  cze r.v ień ca  i  w iel 
k iego  k ry z y s u  gospodarczego  je s t  z ły  s ta n  
p rz e m y s łu  u p ań stw o w io n eg o  p rzez  so­
w ie ty . —

W  k a m p a u ji  z r .  1924-25 p rzem y sł ton 
w p raw d z ie  p ód l .iósł się  b ard zo  zn aczn ie  w 
p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n im i la tan ii g o s p o ­
d a rk i  so w ieck ie j, a le  m im o  to  n ie  m oże on 
zaspoko ić  w y ra s ta ją c y c h  razem  z zam ożno- 
s o k  w ło śc ian  ich p o trzeb  ró ż n o ra k ic h , tein 
b a rd z ie j, jjc rów n o cześn ie  s ta re  m aszy n y  
i  u rz ą d z e n ia  fab ry czn e  u n ie m o ż liw ia ją  spo 
tęgo \. a n ie  p ro d u k c ji.

W ed le  w y n ik ó w  s ta ty s ty k i  za  role 1925 
p ro d u k c ja  p rzem y słu  sow . o s ią g n ę ła  dwie.

PIOTR BENOIT.

ALBERTYNA
P  i, w i e ś c

P rz J ło ż y ł Leon S ternk lar.

U $ r  W S T Ę P N Y .  *)

W ięzienie w F.„ 15. m ają 1925.
W ie lm o żn y  P a n ie 1 

2 ąd a łe ś  P a n  odem nie, abym  P anu  d o sta r­
czy ła  pew nych d a t 1 szczegółów , lctóreby m o­
g ły  P anu  być pom ocne do p rzygotow ania 
n.ej obrony. Jeżeli z razu  nie uczyniłam  za ­
dość tem u życzeniu, nasfąpiio  to  z p rzyczyn  
(lewych do zrozumienia. Skoro uczyniłam sama 
na siebie doniesienie, nie m ogłam  potem  m y­
śleć o mej obronie: P an  u/,nasz buz w ątp ien ia  
s łu szn o ść  m ego  p o g la lu , o a n , k tó re m u  s p rą  
w ied liw ość pow ierzy ła  z urzędu tu zadanie. 
P rz y z n a ję  o tw aree i, żc n ie  p rz e w id y w a ła m  
w tedy  tego, co m iaio później naatąpłć, że m ia­
nowicie spólnlk mej w iny i jego adwtókat n a ­
p ro w ad zą  w iele now*ych okoliczności i za s to ­
sują środki, m ające na celu odw leczenie p ro ­
cesu karnegu . S tąd  wrynik tv  dla mnie sm utne 
cliwile w olnego czasu, podczas k tórych  
w spom nienia, k tó re  uw ażałam  już za 'w yga­
słe. tłum nie o a ż y ły  w  mej duszy  i p rzygn io tły  
mnie tak  strasznym  ciężarem , że nie mogę go 
cduźei znosić, że m usze szukać uiki... kró tko

*) L i s t  ten ,  do łączony  do  f.eszyin. k tó r y  
s to i  s ię  n in ie j s z ą  k s iążk ą ,  p y l  w ystosow any  
dn p u n a  R .. a d w o k a ta  y rzy  śąoSac w C’... i 
p o d p isa n y  i>raw7(lzi\vem im ie n ie m  A lb e r ly n y .

mówiąc, napisałam  (o, co następu,le. Nie w io­
dła mnie nadzieja, że  się uniew innię w  oczach 
ludzi, w oczach  p a ń sk ic h  lu b  m oich w la su y c h  
P isałam  z/ gorączką nieszczęśliw ej kobiety, 
k tóra  m oże wkońcu w yznać  p raw dę skoro 
p rzez ośm lat ży ła jak niew olnicą pod obu­
chem  najpotw orniejszego kłam stw a.

P ro s ię  przy jąć w y razy  mego najg łębsze­
go szacunku i pow ażania...

I.

W iek ak to rów  ma w  dram acie tym  dale­
ko w iększe znaczenie, aniżeli w  jakim kolw iek 
innym. T o  one, te  p rzek lęte  lata ponoszą w ięk­
szą, aniżeli ja, antżeli naw et Franciszek, odpo­
w iedzialność za te w ypadki. M iałam  lat cz te r­
dzieści jeden, gdy Kamila i Franciszek się za ­
ręczyli. On liczył w ted y  lat trzydzieści cz te ­
ry , ona dw adzieścia dw a. Od tego czasu mi­
nęło  ośm lał. Franciszek ma dzisiai cz terdzie­
ści dw a, ja zaś przeszło  czterdzieści dziewięć. 
Jestem  n ieste ty  sta rą , bardzo s ta rą  kobietą!

Nie pominę rów nież pew nych drobnych 
szczegółów', napozór niedostrzegalnych, na­
w et w' życiu tak jednostajnem , tak puzbaw lo- 
netn w szelkich niespodzianek, jakiem  by ło  
moje przez lat czterdzieści. W  danej chw ili 
nie zwn-aca się na nic uwagi. Ale później, o 
woele później, gdy się je przyw ołu je  na pa­
mięć, gdy  się zjaw iają nagle w brutalnem  
św ietle  k a tastro fy , opanow uję nas ponura 
trw oga: ezlov iek czuje się z góry  p rzezna­
czony, w olny  od odpow iedzialności. W olny 
od odpow iedzialności!... M am dość silne po­
czucie mej w iny, w iny, do w yznania  której 
nic ani nikT mnie nic zm uszał, tak iż nie mogę 
sobie rościć p raw a do w niesienia tego p ro te ­
stu. Później nie będę m iała tak często  sposob­
ności do oszczędzaniu mej osoby.

Oto tu. przedem na na stole na k tó ry r ,

piszę, znajduje się fotografia Kamili, gdy by ła  
m ata. Czoło w ąskie, iu-ż w tedy  zdradzające 
upór. okolone w łosam i podów czas tak jasne- 
iiTi, szerokie oczy blade, jeszcze bardziej po­
bladłe p rzez w y tarc ie  papieru, k tó ry  z hie- 
tóem czasu straci! po łysk  od moich pocałun­
ków Spędzam  dnie moje, k tó re  nie m ają koń­
ca. na w kładania tej fotografii do  mej w alizki 
i na w'y<Jobywaniu jej stam tąd. A za każdym  
razem  zdaje mi się. że to po raz  p ierw szy  w i­
dzę Kamilę. I czegóż w łaściw ie m ogę oczeki­
w ać  od tego >ani na sam z jej w izerunkiem ? 
L igi? C zy m oże gorszych  jeszcze w yrzu tów  
sumienia'? C zasem  doznaję w  istocie ulgi. in­
nym  znów  razem  spo tyka mnie to drugie. O 
sm utne pasm o dni m inionych! D laczegóż le 
dw ie biedne isto ty  nie zosta ły  uznane za go­
dne szczęścia?

Szczęście! Inni n iew ątpliw ie, w śród  mu­
ró w  tej celi w ięziennej, wym&.wiali juź to slo- 
weg ua które, być n u ż e , w ięcej zasługiw ali, 
aniżeli ja... Ale ona, Kamila, moje dziecko!... 
Pew nego razu, przypom inam  sobie dobrze, 
miała zaledw ie dwu lata. lekarz w yszed ł z jej 
ookoju i m ówił do mnie. cichy m głosem .., 
Krup. by! to krup! C z te ry  noce, spędziłam  
w tedy , cz te ry  noce obok łóżeczka mej m ałej 
córeczki, d rżąc  z trw ogi, by lada chwila 
śm ierć mi jej nie zabra ła . N iezaw odnie, w  o- 
w ę f  chwili, gdybym  m ogła by ła  p rzew idy­
w ać p rzysz łość  i dla niej i dla mnie by łoby  
lepiej... Ale gdzież gubię się w  mojciu opo­
w iadan iu?  Jestem  zaledw ie u początku mego 
zadania, a już zaczynam  odbiegać od rzeczy 
A przecież to mojeJ w yznan ie  będzie tylko 
w icd y  uspraw nedhw ione. jeżeli się ograniczę 
do suciwgo i zw ięzłego przedstaw ienia  wy pad 
ków

(C. d. n.)
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W ło śc ia n ie - . / .  g u h c m i i  C b e r s o ń s k i c j  w 
k o r e s p o n d e n c j i  uo m o s k i e w s k .e j  „ P i-a w d y “ 
n a r z e k a j a ,  żc z a m i a s t  p iu k a h i ,  s p r z e d a j ą  
im s k le p y  r z ą d o w e  j a k o ś  s t r a s z l i w ą  l a n d o -

•ł?tąłt« się w rę k a c h  rozłazi. Z in n y c h  
Stron po M yw ają. S k a rg ' n a  z l“ fa rb o w a n ie  
fk a n iń . Z d a rzy ło  się podczas o bchodu  p ie rw  
§So£ó m a m  w zeszłym  ro k u , że p rz y  n a j -  
p jęk n i. jszc j pogodzie czerw o n a  farba- w no- 
\vyeli-; .św ięteczuych k o szu lach  d c m o n s tra n  - 
fów p rzen iosło  się  po u k o ń czo n y m  p o ch o - 
8 x iB u a  ich  p lecy  i p ie rs i.

G gópń są. sk a rg i  n a  la k i d ro b iazg , ja k  
z a p a łk i. Hóżni d o m o ro ś li 's ta ty s ty c y  vry l i - 
czy li, źc w p u d e lk u  sow ieck ich  zap a łek , z a ­
ledw ie .‘JO p ro cen t z a p a la  się , M ach o rk a , tj. 
n a jg o rszy  ty to ń  je s t n ęd zn a , m ie sz a n in ą  z 
ja k im iś  ziedskiem  i s tra sz n ie  śm ie rd z i. — 
.■ .«i>sze so r ty  ty to n iu  p o gn iło  i z ap le śn ia łe . 
<11 e j shop  •zoifrowy ip o tn y  i  i  osadem , M a te ­

ja  i.\ w id n ia n e  po' 3 do 4 ru b li za m e tr  ta k  
)i> be, że i n /p a d a ją  się p6 k ilk u  ty g o d n ia c h  
n oszen ia . W o łów kach  hrakujś*  g ra f i tu .  ■— 
W te rm o m e tra c h  z n a la z ły  się zd ech ły  m u  - 
. hy... .Słowem iń e m a  p ra w ie  a r ty k u łu ,  n a  
k tó ry  id r  o sk a rż a lib y  się  konsum enci ja k o  
ńą  lich y  i nudo  n a d a ja e y  się do u ży tk u .

Kierów nicy przetu.ysl u rządow ego  t ł u ­
m aczą te w szyslk ii  n ie d o m a g a n ia  zużyciem  
m-ządzei. m a s z y n  'fa b ry c zn y c h .  W  n ie k tó ry c h  
f a b r y k a c h  j e s t  ta k ,  że przy  najw iększ .em  
w y tężen iu  ro n o tn ik ó w  nie lepszego  w ylw o- 
rzy ć  się n ie da, ))oni< waż n iaszyny  są s ta re ,  
m a j ą  po k i lk a d z ie s ią l  lal, n ad to  podczas 
w o jn y  i wzm ożonego  wów czas r u c h u  f a b r y c z ­
nego  o s ta te czn ie  zdeze low ane . D y r e k to r o ­
wie f a b r y k  iw ie rdzą  zgodnie ,  że dopók i 
urządzenia, f ab ry c z n e  i n ia szyny  Jie '  będą 
odnow ione, dopóty  o p o p ra w ie  i da łszem  
w zm ożenin  p ro d u k c j i  n ie  może być mowy. 
R e m o n t  j e d n a k  fa.bryk i n o v e  ieli uposaże­
n ie w y m a g a  kapi-tfiiów, k tó ry c h  so w ie ty  n ie  
m a j ą  i n ie  m ogą  zyskać ,  pon iew aż  j e d y n ą

W arszaw a, dn ia  {M. kw ietnia.
tjtakfyifła jab łoń . — W iosna idzie. — Z g ra ja  
1- isynnstuw. — Dania kam ełjowa. -  Nowe 
słownictwo m iłosne. — Chcemy w ielk iej mi­
łości i pięknych czynów. — M .nał dla nróż- 
niaków. — Motto tło rozmyślań z własną 

duszą).
Z akw itła  jab łoń!
Tukiem  pozdrow ieniom  w ita ją  się W a r­

szaw iacy, jak b y  w podsw iadom ein p ra g n ie ­
niu, by z b iałym  kw iatem , obsypującym i 
mchem Obrosłe ch o ja ry , narodzi sie. w iosna 
n ie ty lko  d la  di'zewT, a le  i d la  ludzi.

S ia ra  liabnnia, zam ieszku jąca  niew ielk i 
dumek przy S ta ry m  R ynku, o tw a rła  na  
uścież okienka sw ego m ieszkania  i w ietrzy 
ja s n ą  pelerynkę, p am ię ta jącą  w iele ju ż  wio­
se n , może od półw ieku, może jeszcze dłu- 
•-wij--

T rzeba sie, niebaw em  ustroić, świeżo, ja- 
“i o na  pow itan ie  słońca, k tó re  zaczynia się 
uśm iechać!

W galow ych m undurach  wy stąp iła  gw ar- 
d ja  v,<e|ernnów.

P rzechadzają  się po K re.kowskiem  P rzed ­
m ieściu )10 dwócb. no trzech, am u ran ty  m ie­
szają się z ziołem  .-Jońcem. Na epoletach rok 
C3. W ra c a ją  w łaśnie z kościoła, gdzo o d p ra ­
wiano, przód chw ilą nabożeństw o za poh 
?j]ych w ja k ie jś  potyczce a k n ra tn io  52 la t 
em u v kw ietniowy lKiraimk, ponoś jeszcze 

piękniejszy  od dzisiejszego.
T ak ieh  pięknych poranków  n igdy  ju ż  

potem  nie m ieli.
L iczyli przecież w tedy ła t 20 i m niej a 

szarżow ali jak  h u rag an  na ro tę  jegrów .
A tak  się udał, ty lko  zw ycięstw a nie moż­

na byh w ykorzystać, ho szlachetny  km iotek 
suw alski } orzę. pro  wad ził boczne mi ścieżkam i 

pyizez. bagno kozakow.

H rabia B ratk d o rff-K u iitzau ,
niemiecki poseł w Moskwie.

Od kilku dni omawia obszernie cała 
prasa europejsko sprawę ujawnienia traktatu 
niemiecko-sowjecKiego, którego postanowię 
nia daleko odbiegają od paktów i zobowią­
zań locarneńskich.

Rycina na»za przedstawia posła niem. 
w Moskwie, który w układach międry Mo­
skwą a Berlinem odegrał wybitną rolę.

drogą do tego je s t sprzedaż, zbożu za g ra n i­
cą; d chłopi nie o trzy m u jąc  dość tan ich  i 
dobrych a rty k u łó w  fabrycznych : nie elicą 
zboże, tan io  sprzedaw ać. W ytw orzyło  się 
wice koło błędne, w k tó re  popadło  życie go-

W ięc um yk ać m u sieli i p ozostaw ili wt 
<.-hnłupach rannych tow arzyszy .

Buntow ników  w ydali chlojii kozakom.
N iedaw no to łiyło, zaledw ie 52 la t tem u, 

w epoce lo ja lności i rapo rtów  general-gubcr- 
n a to ra ! „Chłop dobry;.* s/lach  i a przerażona, 
m a g n a te r ja  pozyskaną, młodzież ty lk o  w ar- 
choli“.

1 rdy rozw arły  się pąki jab ło n i *w ogro­
dzie F n ..,catic li a na  oględziny tego piei w 
„zego ciura wio&ny w-yruszyly g ro m ad y  ludz­
kie, pad ł ikrytobójczy strza ł, m a jący  za­
znaczyć, iż za r i e  w ładza. • na n ic porządek 
społeczny i lo ja lność  obyw ate lska  wobec 
wyroków praw a.

J daw no ju ż  nic było w stolicy' tak  sm u t­
nego dnia  ja k  wtedy, gdy  zakw itnę ła  p ierw ­
sza jab łoń .

S ie rżan t T rziuielew ski był złą. ennn iae ją  
nastro jó w  m iasta , jak im ś  grożiiem  wiomem, 
k tó re  się zjaw iło , by j>rzerazićvdnszę k ra jn .

Tak. ja k  m orderca  m inistra. L indego, m y­
śli wielu m ieszkańców sto licy .

J e s t  źle, c iąg le  źle, niew itrdomo, kio za­
w inił. ale  wdroiyęh naliczysz bez m iary , m o­
że naw et nieT pnjedy ńc-zy cli łudzi, a le  sp lo ­
ty  system ów . Z g ra ja  pesym istów . Lodzie 
zżera ją  się w zajem nie.

P o litycy , m ężow ie/stanu , ekonom iści, av- 
iy ści — gdzieś- lam  pudslaw iają. kom uś no-

leci bliźni z trzask iem , nędzny' g ry z ip ió ­
rek obrzuca’ stekiem  obelg uczonego, p isarz- 
h rbilu l. k tóry  posiw iał w służbie publicznej, 
■imyka boczncmi ulicam i, tiy um knąć złośli- 
iv-y«h uśm iechów  po osta ln im  paszkw ilu na 
,;w ą osobę

JA w ak ie j to atm osferze w ykrzyku je  ło- 
•Szidk uliczny o sta tn i num er ...Faszysty pol­

skiego1', in te resu jąco  ubrana  d am a wciska 
ulotkę kom unisiyezną bezrobotnem u, a  k toś 
znowu zaeliw ała m onarchę z lask i bożej.

W arszaw a w re pełnem  życiem  i z dusz- 
nycli kii za matów przenosi się na  ulicę.

A w p lą ta n in ie  ty s iaca  liczne p rzez ie ra  
jed n o  na jg o rę tsze  p rag n ien ie :

spodarezc sowietów, k tó re  też obecnie wła­
śn ie  czynią rozpaezBw e w ysiłk i, aby  sie z 
tego koła błędnego jak ąś  s tro n ą  w ydostać.

Na raz ie '^ jednak  w ielkie nadzieje , Jak i o 
sow ieckie sfery  rządzące w iązały  z zeszło­
rocznym  niezw ykłym  urodzajem , zaw iodły 
całkow icie.

Ltst z Pme a.
(Ory&in. koresp „W ieku Now ego“).

(Dokończenie).
P ro jek to w an a , p rzez  JC jin ite t ?.<ibav; 

D ziclnieow y/ch in o w a c ja  w y b o rcza  - -  dow o­
dzi p. S a b a iic r  — sp rz e c iw ia ją c a  się  tiS te - 
lo n c j ju ż  od d a w n a  t r ą d y  ej i w-yborów, \vp”e  
w a d z iła b y  s iłą  rzeczy  w a tm o sfe rę  pogodne 
go  i  je d n o lite g o  św ię ta  lu d u  p a ry sk ie g o  m o­
m e n t K o n k urenc ji, w aśn i i a m b ic ji d z ie ln i - 
coAwych, k tó ry ' o d b iłb y  s ię  z pew nością, u . 
je m n ie  -n a  b ezs tro n n o śc i i b ez in te reso w n o  ­
ści sam ego  w y b o ru . O to  d laczego  sp rzec i­
w iliśm y; się  te.i k o n cep c ji w , |t j  za łożen iu . 
K o m ite t  Z ab aw  dz ie ln ico w y ch , fo rsu jący  
n ie u s ta n n ie  sw e am b ic jo  p a r ty k u la rn e , n ie  
d a ł za  w y g ia n ą  o d łączy ł się  od uas i p r z e ­
p row adzi) ró w n o leg le  z n a sz y m i t r a d y c y j ­
n y m i w y b o ra m i, w y b o ry  n a  w ła sn ą  ręko , 
w y b ie ra ją c  20 k ró lo w y cn  poszezeguln . cb 
d z ie ln ic  P a r y ż a  i z iiośród  n ic h  jeunn . któ:-ą 
w o d ró żn ien iu  od uśw ięco n e j t r a d y c ja  K op­
iow ej P a ry ż a  n a z w a ł K ró lo w ą  K ró lo w y ch . 
J e s t  to  jed n a  it k ró lo w a  sam ozw ańcza  p rzez 
inne  m ia s ta  F ra n c j i  n ie  u z n a n a  i  w  c z e rw ­
cow ych w y b o ra c h  K ró lo w e j F ra n c j i ,  k ló ro  
d o k o n a ją  .się, ja k  co ro k u , w  o g ro d z ie  Twil- 
le ry js k im  z pom ięd zy  k ró lo w y ch  w szysl 
k ic h  m ia s t i  p ro w in c ji F ra n c j i ,  n ie  w eźm ie 
o n a  żad n eg o  u d z ia łu .

J a k im  w ym ogom  o d p o w iad ać  m usi

Chcemy s iln e j ręk i, m ocnej pieści, niech 
w ytrzebi Mo- usun ie  sam owolę, w ypleni ko­
rupcję  i da duszom pogodę Wiosi unego po­
ranku .

W ielkie jak ie ś  p ra g n ie n ia  ta rg a ją  sto li­
cą, ja k b y  się urodziła  tęskno ta  za dobrem , 
szlachetnością  i prawoścNą.

Daw ali w T ea trze  Polsk im  D um asa „D a­
mę h am e 'jo w ą“.

S ta ra  rom an tyczna  szuika, k ió re j si ra ­
n ić  nie i.iog 'o  pokolenie dekadentów , sp y ­
ch a jąc  je j  a u to ra  do rzędu bulw arow ych pi- 
sa rzy j dz ia ła jących  na sen ty m en ta ln e  midi- 
nelki.' .

N a przedstaw ien ie  „D am y k a m d jo w c j '1. 
urządzone z . rzadk im  sm akiem  i w św ietnej 
obsadzie, w ylęg ła  g rom adn ie  W arszaw a.

Żadna sz tu k a  w tym  sezonie n ie cieszy­
ła  się lak ą  frekw encja , bo ze sceny  p ad a ły  
słow a w ielkiego uczucia, p rzep iękn ie  e.yze- 
lor .a iic przez p an ią  P rzyby łko-P o toeką.

A gdy  n a  scenie ro zg ry w ała  sie trag ed ju  
se rca  M ałgorzaty , p łonęły  żarem  oblicza w i­
dzów i ra z  poraź zr.i « a l «ię płacz rozczulo­
nych do żywego słuchaczek.

N ik t się lycłi łez nie w stydził i za zh 
m iano fp ipecie  je ś li w ychodziła z te a tru  z 
suchą ch ustką  do nosa.

A znalazł sic, przecież urodzony cynik, 
k tó ry , wmieszawszy sie w tłum , p rzechadza­
jący' się po ku lo traeh  śm iał odezwać się iro ­
nicznie o sztuce, a au to rze  i o bohaterce.

Nie w iedział nieszczęsny. i> w etknął kij 
w m rowisko.

Soioriuu.w ala go Mąka spojrzeń  i wiem 
iiapewno, iż sąsiad  i i m oje z p a r te ru  nazw ały 
go — id jo tą , ktm-y niew iadom o poco z a b ń ra  
m iejsce w teatrze.

Znacznie D ag iezn ie j skończyłaby s ir  u  
g łośna  k ry ty k a  „D am y kam eljo w cj4*, gdyby 
zareagow ał na n ią  trzeei balkon, słuchający 
% zap a rty m  oddec.hem ty ra d  o szlaelietncm  
kochaniu.

Od ezmm w ystaw ien ia  „D am y kam eijo- 
w ej" zm ieniło  aię naw et słownictwo m i­

łosne.
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k a n d y d a tk a  a a  k ró lo w ą  P ary ża , 1 — ząjjir - 
tu jo  jeszcze. by w y c z e rp a ć  le m a t do  d n a .

—• M usi to  b y ć  p rzed ew szy stk iem  p a ­
n ie n k a , . iw z / iu u ją c a  s ię  z p ra c y  r ą k  w ł a ­
sn y ch , u ie  p o s ia d a ją c a  p o sag u , k tó ry  w raz  
z ty tu łe m  k ró lo w e j o trz y m u je  z r ą k  kom i- 
t.ou. N Leslety w ty m  ro k u  je s te śm y  b a rd zo  
b ie d n i — m ów i z n u tą  l iry c z n ą  w głosić, 
p. S ib a tie r .

eg o ro czn e j k ró lo w e j P a ry ż a , p a n n ie  
S im o n e  Maifcre, m o g liśm y  w ręczy ć  w ian o  
w ysokości za led w ie  5000 i'ranków . O czyw i - 
śc.i- p o p rz e d n ic h  la t  p o sag i b y ły  znaczn ie  
w iększe

— Ozy oprócz  p o sag u  k ró lo w a  P a r y ż a  
otrzAMiiu je a k ą ś  w y p raw ę  ?

— O w szem  są to je d n a k  ju ż  sa m o rz u t­
n e  d a ry  w ie lk ic h  f irm  p a ry sk ic h , p r z y c z y ­
n ia ją c y c h  się  a o  w ia n a  k ró low ej sw ego  
u .a s ta  w im ię  t r a d y c j i  i re k la m y  W ro k u  

b ieżący m  w ypraw ',, d la  p a n n y  S im one  M ai- 
tr e  o f ia ro w a ł wie lid  m a g a z y n  „ A u  p rin -  
te m p s“. —

— deszcze jed n o  p y ta n ie  : czy o wrybo - 
rze  k ró lo w ej P a r y ż a  d ec y d u je  je d y n ie  je j  
lir  Oda, czy  leż m usi o n a  iść  -w p a rz e  z nio- 
ę k a z h e ln a  c n o tą  k a n d y d a tk i  (■

P . Salm .tier z ab aw n ie  ro z k ła d a  ręce.
— \Y idzi p an , te rzeczy  id ą  ze sobą w 

p a rz e  ta k  rzadko ... I  poza tern  czyż „ ju r y “ 
m a  p raw o  w n ik a ć  w  in ty m n e  życie  p r z y ­
sz łe j k ró low ej. O czyw iście n ie  m u si sie  z 
n iem  afiszow ać, a le  cnota ... B oże d rog i, j a ­
k ie  u, w zg lędne  !

C iekaw ość m o ja  je s t  ty m  razem  zaspo  - 
ko n a .  S e rd eczn ie  .ściskam  rę k ę  gościnnego  
in te r lo k u to ra . W  tem  jeszcze je d n a  m y śl : 
a  „ ju ry " , p ra w d a , z kogo się  s k ła d a  sio 
„ ju ry " ?  —

— , , J u jy “ s k ła d a  się  p rz e c ię tn ie  z 35 do 
40 osób W  s k ła d  jego  w chodzą  oczyw iście  
d o s to jn ic y  m ia s ta  i członkow ie  hon o ro w i 
kom iteU i, je d n a k  ja k o  ludzi s ta r s i ,  pom im o,

iż w  sp ra w ie  p ię k n a  kob iecego  o b je k ty w  - 
n i  jaj, n ie  s ta n o w ią  on i w  n iem  w iększości, 
k tó rą  rep> e z e n tu ją  ra c z e j zap ro szen i m a 
la rze , rzeźb ia rze , l i te r a c i  i d z ie n n ik a rz e .

P . S a b a t ie r  z a p is  u je  sob ie  m ó j a d re s  i o- 
b iecu je  m i so lenn ie , iako  d z ie n ik a rz o w i za  - 
g ra n ic z n e m u , przyślą-'' zap ro szen ie  do „ j u ­
ry "  n a  czerw cow e w y b o ry  k ró lo w ej F r a n - 
cji. —

W ychudzę d u m n ie  i  z góry  sp o g lą d a ją c  
n a  p rzechodn iów . M oje p o g ląd y  a n ty m o -

n a rc h is ty c z n e  to p n ie ją  ja k  lód w obec pevs - 
p e k ty w y  w y b ie ra n ia  z p o śró d  lu lkndzć*  - 
s ięc iu  n a jp ię k n ie js z y c h  F ra n c u z e k  — n  t j  - 
p ięk n ie jsze j. W  d o d a tk u , o p ie ra ją c  się  u a  
in fo rm a c ja c h  p. S a b a tie r , ja k o  l i te r a t  i  dzieu  
n ik a rz  w je d n e j osobie pow in i3nem  ŁufcE 
d w a  g losy .

P e łe n  n a jró żo w szy ch  n a s tro jó w  idę  n a  
m i - ca ren ie". —

B runo J a s ie ń s k i.

P a u li g § n « o v r  o  P o l s c e .
Pt asa francusku pom ieszcza szereg  

w y w i tdów  z przybyłym  św ieżo  d o  Paryża  
p o  podróży do Polski i Berlina wybitnym  
parlam entarnym  francusk im . Paul Bou- 
nour‘em . Opinje g ło śn eg o  działacza polity­
cznego są dla P olski niezmiernie przychylne.

Franci? musi śc iśle  doch ow ać w ierno­
ść' P o lsce , gdyż, p o  a kwestją honoru i 
sentym entu, jestto  także pozytyw ny klucz 
d o  pokoju w  Europie. Należy przeto dać 
P olsce  stale miejsce w Radzie Ligi, przyczem  
p. Boncur wyraża nadzieją, że zostan ie to  
osiągn ięte  m. in. przy pom ocy... socjalistów  
niem iect ch.

C o d o  sytuacji w ew nętrznej w P olsce, 
p. B oncour je t zdania raczej optym isty­
cznego. Zwiedzając b ezp o śred r‘ 3 kraj po- 
zrSi rozmiary sp u s’oszeń , jakich dokonali 
Rosj anie i okupanci. Podziw ia jednak szyb ­
k ość odbudow y gospodarczej a obet ny kry­
zys uw aża za przemijający.

Zaznacza w  kcńcu, że w ob ec zagadki 
rosyjskc-sow jeckiej punkt ciężkości trosk  
o  pokó w  Etirjąpie przenosi sie z nad  
Renu —  nad W isłę  S to so w n ie  też d o  tego  
pow inna rozwijać się polityka europejska.

W3@!ka mfera kryminalna,
W P  \  ŚSTWOWYM ZW IĄZKU NIEMIEC 
GO ś ”  Vt>\ \  I OSZUKUJĄ,. - -  SiSKODY 

W YNOSZĄ i,OOO.MMl K R . —
(?) W ie lką  sensację  w yw ołało v, B erlin ie  

w ykrycie  całego szeregu oszustw, jak ie  sy ­
stem atyczn ie  od dłuższego ju ż  czasu popeł 
n iano  w państw ow ym  Zw iązku n iem ieck ie­
go p rzem ysłu  autom obilow ego.

P o lic ja  b e rliń sk ą  o trzy m ała  anonim ow e 
doniesienie, że w Związku dzieją  się dziwne

KIEGO PRZEM YSŁU AUTOMOBILOWE- 
KTÓRE PONOSI SK A R B PAŃSTW A  

AKIiSZTOWA NO K AS.I ERA.
I rzeczy. Z badano księgi b u ch a lle ry jn e  przed- 
I s ięb io rstw a i wyszło na jaw , ze rąa kw itach  

w ym azyw ano rnale sum y. w pisu jąc  n a  to 
'm ie jsce  pow ażne kwoty. Da ksiąg  w ciągano 
I fałszyw e pozycje.

M alw ersacje dochodzą do 1.000.000 m ik . 
Głównym  w inow ajcą jest k a s je r  B runo

W dzięczne h.v to było s tu d ju m , w ja k i 
sposób przem aw iał kochanek do kochank i w 
ciągu  is tn ie n ia  je ży k a  polskiego.

W iadom o przecież,!tże k iżdy z nich  p ra ­
gn ą ł tego sam ego, lecz h is to r ja  w yznań m i 
losnych. począwszy od „ukochanej Kachuicz- 
ki*‘- z X I \  s tu lec ia  do fu tu rystycznych  e ro ­
tyków  by łaby  znakom itym  obrazem  g a lan - 
tcr.ii.

P rzed  k iik u  jeszcze ty g o d n iam i m aw rał 
pau  A leksfm der do p an n y  M a rja n n y : Lubię, 
k iedy  m d lejesz w m ojem  objęciu  — a  owóż 
o s ta tn ie j n iedzieli, gdy  chodziło o sk łon ien ie  
ubóstw ianej dziew icy ao „szpuceru“ w A le­
je, posłyszałem  n a s tę p u ją c y  frazes:

„O, panno  M arjan n o , serce twe, pełne 
szlachetnych  poryw ów , zn iew ala  m nie do 
w niesienia nt (korn iejszej p rośby , byś n ie  
zw ażając n a  pogw ałcenie konw enansu  tw ej 
sfe ry , zachciała  m i tow arzyszyć w Aleje".

Ci ludzi" by li na D am ie kam eljow ej* i 
raz  ua zawsze zrozum ieli, co lo  je s t  w ielka 
m iłość i słow nik miłosny;.

W ielką  więc je s t zasługą  T e a tru  Pol­
skiego, iż w ystaw ił tę  s ta rą , rom antyczną 
sztukę. Jeśli bowiem przed odzyskaniem  n ie ­
podległości było na j w ażnie jszein celem 
tw órczości po lsk iej u trzy m y w an ie  w n a ro ­
dzie ducha wolności, to rów nie ważnem  za­
dan iem  n a  dz isia j je s t szerzenie k u ltu  dla. 
ideału i p iękna, bez Idórcgo lif tin a  b y tu  an i 
k a r ły  w h is to r ji  ludzkości.

I  niech sobie tw orzą a r ty śc i eksperym en­
ty . niech w rą k łó tn ie  o m etody działan ia , 
na jw yższym  w skazaniem  sz tuk i będzie je j 
użyteczność społeczna.

A rly s ia  bowiem n ie  je s t  synem  księży­
ca, lecz p r z y  należy ciałem  i duszą do ziem i 
rodzinnej. ! ir.iy ńk tow nie to  czujo p u b licz ­
ność w arszaw ska. Di: tego ilek roć  pokaże się 
n a  afiszu  sztuka o idealistyoznem  poglądzie 
na świat,. , łub , g o rzką- s a ty ra  , n a  -współcze--, 
sŁoić m ałą  i nikczem ną, zapełn ia  się po b^acr 
g , w idow nia.

To tę tno  serca dzisie jszych  czasów w y­
łow ił doskonałe S te fan  K iedrzyński jeden z 
najrasow szye.h d ram atu rg ó w  polskich.

Sztuk i jego, g ry w an e  w W a rs/.aw ieą czy 
też n a  obcych -scenach, przem aw iały do pu 
bliczności u ie ty lko  dram atycznem u za le ta ­
mi, a le  tą  rzad k ą  um iejetnóśo ią  w y p a try w a­
n ia  a k tu a ln y  cii pieprzyków . M ożna się sp ie­
rać  o w ieczystą trw ałość  ta k ie j sztuki, inoż 
na  je  naw et ochrzci'’1 m ianem  jednosezono­
wego d z id a  — ale  w każdym  razie nie nu ż- 
n a  odm ówić p raw a  życia ta k ie j tw órczości.

O sta tn ia  kom edją  S t. K ied rz j ńskiego, 
g ra n a  obecnie w T ea trze  Polsk im , d o ty k a  w 
sposób m o ra liza to rsk i k w estji ta k  zw anych 
„m odnych kobiet", od k tó rych  ro i się s to ­
lica...

A zatem  „K obieta, danc ing  i w ino" te 
trzy  rozkosze m odnego sw iąta , rozpróżnia- 
ezonego i hulaszczego, są tłem  na k tó rem  
w y ląd o w a ł St. K iedrzyński obyczajow ą ko- 
męil.ię.

ó b o ję in e  naw et w ty m ' w ypadku  pery 
pensje bohaterów  kom .m ji, o d g ry w a ją  ouć 
d rugo rzędną  rolę w sztuce m łodego po lsk ie­
go auj.ora, zasadniczy ton brzm i j.ik  nau k a  
m o ra ln a , w ygłoszona do sto łecznych nicpo­
niów ,

N ie będziesz hu la ł, próżnow ał, m arn o ­
traw. | |  czasu i bogactw sw ej w łasnej duszy!

N ie będziesz szuka! w ątp liw ej w artości 
p rzygód  i szukał p rzy jem ności w tow arzy ­
stw ie nierobów  i nikczem nych zbijobruków !

St. K iedrzym  k i tłum aczy genezę sw ej 
łcomedji.

P om ysł n asuną ł m u się w nocnym  k a b a ­
recie  w arszaw skim , g d y  u jrz a ł  zmęczone 
alkoholem  i szałem  tanecznym  tw arze  ko­
biet.

P ośród  n id i  by ły  n iet.y lkoi damy lekkich 
obyczajów', a le  osoby, posiadające  dom. obo­
w iązki lodzi,tue  i dzieci.

D la tych  m odnych ozdób danc in g u  prze­
znaczył S t. K ied rzy ń sk i jn o ra ly , a le  dobrze,

gdy je  posluchając i inin obyw atelk i, nie ty ­
le m ożą ku w łasnem u zbudow aniu, ile jak o  
m otto do pogaw ędki z w łasną duszą.

Zdar,

P o m y ś l c i e

*6ythter

jakwmmjestio-
co rok rocznie polecają Wam tysi4ee 
lekarz}', — że najzdrowszy napój dla 
wszystkich — to tgr»>

f ia t h i -e  m e r a

km Manio Kneippa i
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Schuufler. 
ci a  ponosi 
koni ro lny .

O dpow iedzialność za tc  naclnży- 
{SówrifĆ dv. R p e r l in g ,  k o in is a iz

K a s je ra  Sebuuflcra. aresziowa.no. K om i­
sa rz a  dr. S p e rlin g a  zawieszono w urzędo­
w aniu. W ytoczono m u dyscyplin  arkę.

Csas ustalić ju£ grania i  polsko
rumuńską! “

O d naszego  
C zern ow ce, w  kw ietniu.

(S ) W ob ec zaw arcia polsko-rum uń­
sk iego traktatu so ju sio w eg o  w ylania Się 
konieczność o sta teczn ego  uregulow ania gra­
nic}' m iędzy obu państwam i J gd yż — dz w na  
rzecz —  granica ta jeszcze nie jest ustalona. 
W listopadzie 1924 pod p izew odnictw em  
ministra Leona W asilew sk iego p ow ołan o  do  
życia kom isję delim itacyjną, mającą obecną  
linję p row izoryczn ą  (p rzew a żn ie  o d p o w ia d a ­
jącą dawnej granicy ga licy jsk o-b u K ow iń sk iej)  
zam ien ić  na granicę sta lą .

Konmsja przystąpiła d o  zgrom adzenia

corespondenta,
m ap karaś !ralnych i urzędując w  Załuczu, 
zbadała przeszło 30.000 parce* nadgrani­
cznych, potem  ustaliła w szy stk i, odchylenia  
od  daw nej g ian icy , w yn oszące  wraz z o b ­
szarami spornem i około  10.000 hektarów . 
Na pod staw ie b ogatego  m aterjału kom isja  
sporządzi'a m apy szczegó łow e, podzielone  
na orjentacyjne odcinki kilom etrow e. Mapy 
te posłużą za p o d sta w ę c o  faktycznego u 
stalenia nowej granicy polsko-rum uńskiej 
przez now ą kom isję graniczną, klórcj utw o  
rżenie ma nastąpić w  najbliższym czasie.

$ onar(i)li«8 rosyjscy łasko«!
dla Falski.

„Darow&li jej życie i chcą w
S p otk a ł nas sukces nielada, sukces 

lem  w iększy ,, że spad ł na nas bez starań i 
trudności. N iep od leg łość  P olsk i uzuała „za 
rubieżnaja Rossija"...

S ta ło  się to  tak: O d 4 d o  11 b. m. 
obradow ał w  Paryżu kongres „prawdziwej 
R oą , czasow o  przebywającej za rubieżą". 
T a „praw dziw a Rosja", to  daw na m onar- 
chistyczna, carska Rosja, która nied ługo już 
ma być odrodzone z p o p io ló w  na gruzach  
ob ecn ego  rcgłmcJu sow jeck iego . O tóż  na 
tymi kongresie m ów iono także o P o lsce , a 
to  p -zy  sp oso b n o śc i referatu Ks. L. W . 
Ui usow a o  polityce zagranicznej tej przy­
szłej Rosji.

U stęp  o  P o lsce brzmi iak następuje:
„Jeszcze w  czasie wielkiej wojny na- 

radowe sum ienie rosyjskie „darowało" P ol­
sce życie narodowe, dziś zjednoczonej i od­
rodzonej w  nieDodległym, międzynarodowym

przyszłości być „spraw iedliw i4*.
bycie. W  św iecie  słow iańskim  narodziła się 
now a w olna siostra słow iańska. N arodow a, 
za rub eżą żyjąca Rosja w yraża m ocne  
przekonanie, że kierując się poczuciem  soli­
darności słow ieńsk  ej i zrozumieniem w sp ó l­
nych, ściśle  z sob ą  zv\ iązanych interesów  
terytorjalnych (obszczich te. ritorialno-slitnych  
in teresów ), oba kraje będą umiały stw orzyć  
między sobą dobre braterskie stosunki są ­
siedzkie, b o  on e tylko pozw olą  rozstrzygnąć  
w  duchu spraw iea w ości w szystk ie sporne  
m iędzy niem i kw estje (w sie spornyje rnieżdu 
nimi w oorosy)" .

Zachwycający program ! Traktak Ryski 
nie istnieje, granicy polsko-rosyjskiej niem a  
są  tylko k w estje iporne! N o, ale kiedy  
kdiążę U rsusów  będzie m inistrem  spraw  
zagranicznych „naojonalnoj Rossii", to  roz­
w iąże ię „sprsw ieuliw ie" i „po s io  iańsku", 
tak, jak to  się  już działo  w  his orji...

Onegdaj R sali Izby rękodzielniczej p. Murzyń­
ski złożył sprawozdanie z wyników mierwencji w 
Warszawie. Delegac.a była u ministra skarbu p. 
Zdziechow ikiego. któremu przedstawiła, że prze­
znaczona dla Lwowa kwota 600.000 zl„ płatna w ra­
tach miesięcznych, jest zbyt szczupła, na co otrzy­
mała odpowiedź, że dalsza poinoo zależna jest od 
uchwalenia budżetu, gdyż d-op ero wówczas bedzie 
można wydatniej zasilać funuuszaini men budowla­
ny. —

Wobec tego, że pierwsza rata w kwocie 100.000 
zł. została już wyasygnowana, a dalsza pomoc rzą­
dową jest za-pewn ona i żc miasto równ eż zaciągnie 
pożyczkę na ożyw cnie ruchu budowlanego, jest na­
dzień. że w przeciągu czterech tygodni wzmoże się 
mcii budowlany i bezroboce w lej gałęzi przemy­
słu zostanie zupełnie zażegnane.

TA D EU SZ P E P Ł O  W SK I.

WiOSEHKA.
I  życiem  i w onią sw ych pęków radosna , 

p rz rz  s tro jn e  z ie len ią  rów niny , 
ku ludziom  z b łęk itu  zstępu je  ju ż  w ronia 

wesoło z św iergotem  p taszyny .

I  słonko po łyska i niebo się śm ieje  — 
p rzy ro d a  królow ą sw a jg tta:

Acli, bądźm y szczęśliw i i m ie jm y  n ad z ifję  — 
w szak życie w m iłości rozkw ita!

W iosenka m ą uśm iech z rozkoszą w zadatku , 
gdzie sp ływ a młodości k a sk ad a— 

a  w przeszłość: śn ieg  prószy  — i p łatek  po
p ła tk a

n a  zim ne ju ż  se rca  opada!
-------------- UTTT i r w l lM I— --1

S p ra w a  Je??. R ozw adow skiego  
i |  Hallera w jeneralskfm  s ą ­

dzie honorowym .
Jak już donosiliśm y, komisja woj’skowe 

pod p zewodnictwem  gen. Pogorzelskiego, 
wydała orzeczenie w sprawie zarzutów, sta* 
wianych w związku z bankructwem ,Z rze-  
szenia P ia cy “ generałom Tadeuszow i Roz­
wadowskiemu i Józefow i Hallerowi

Ostatnio wnrszav, ski „Kurjer Czerwony" 
donosi, że minister spraw wojsk., gen. Żeli­
gowski, przekazał report tej kontisji sądowi 
honorowemu dla generałów.

Sad ten składa się obecnie z 7 gene­
rałów: gen. Sosnkowskiego, jako przewodni­
czącego, oraz generałów : Dzierżanowskiego, 
Keslera, Pogorzelskiego, Szpakowskiepo, St. 
WrćbIewsk:ego l Małachowskiego,

Gen. M ałachowski wchodzi w skład ge­
neralskiego sądu honorowego w charakterze 
pierwszego zastępcy dla sprawy pcjedynku 
gen. Szeptyckiego, nie zakończonej jeszcze  
z powodu sprzeciwu prokuratore.

Materjał, zebrany przez komisję gen. 
Pogorzelskiego, sąd honorowy przekazał ko­
misji, złożonej z 2 generałów, członków sądu.

Komisja ta rozpclrzy sprawę i postawi 
na sesji sądu odpowiedni wniosek, po które­
go przyjęciu dopiero okaże się, c?v sprawa 
zarzutów, postawianych generałom  Rozwa­
dowskiemu i Józefowi Haberowi, będzie roz 
połrywana p zez generalski sąd honorowy.

Jeżeli sąd  honorow y uzna, że spraw a 
ta nie nade jo się do rozpatryw ania, w ów czas 
będzie u m o rzo rą  i na żadnej już innej d ro­
dze nie b id z ie  m ogła być rozpattyę.ar.a .

W przeciw nym  w ypadku rozpocznie się 
przew ód sodewy, badanie świadków i t. d.

W yrok  sądu  honorow ego m oże przew i­
dywać tylko 3 kary: naganę, nagenę z obo ­
strzen iom  i w niosek o w ydalenie z w ojska.

lis ■ >< toinie światowa I
I co za te  pieniądza możnaby kapić ?

P a rla m e n ta rzy ,s tu  a m e ry k a ń s k i, V ic to r  
L. B e rg e r, w  w ie lk ie j m ow ie, w yg ło szo n ej 
w Izb ie  d e p u to w a n y c h  w W asz y n g to n ie , 
p rz e d s ta w ił „ m a ją tk o w e  w y n ik i"  w o jn y  
św ia to w ej.

O s ta tn ia  w o jn a  by In n a jw ię k sz e m  u ie -  
fj/częś' iem , ja k io  k ied y  naw ied z iło  b ia łą  
rasę . K o sz to w a ła  400 m ilja rd ó w  dola rów. 
Z a  to jń en iad zo  m o żn a  b y ło  k ażd e j ro d z in ie  
w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  i  w K an a d z ie , w 
A n g łji, F r a n c j i ,  B e lg ji, w  N iem czech , R o s ji 
i A u s t r j i  dać  dom  w arto śc i 2.500 do laró w  
ze sp rz ę ta m i i og ródk iem .

P rz y  la k ie m  u n iw e rs a ln y m  p rezen c ie  
j>szcze /.o la ło b y .d o sy ć  p ie n ię d z y  n a  z b u d o ­
w an ie  v.' każdem  m ieście  t j  cii w szy s tk ich  
k ra jó w , li •ząccm p o n ad  20.000 m ie s z k a ń ­
ców : szkol za. 10 miJ.jonów do la ró w  i b x - 
b ijo tek i za. 5 m iljo n ó w  do larów .

P a le j  m o żn ab y  by io  ty lk o  za  5 p ro c e n t 
poz-sfaiej sum.',' u trz y m a ń  125.000 n a u c z y ­
c ie li, d u ją c  .im ty s ią c  d o la ró w  p e n s ji, o raz  
125 000 y ieh ;gn iu ro i;, u p o sażo n y ch  ta k ą ż  
p en s ją . - -

Czy to  w sz y s tk o ?  B y n a jm n ie j. P o  d o - 
,1 u n a n iu  togo w szy stk ieg o  z o s ta ło b i z ty c h  
400 nii i ja rd ó w  d o laró w , w y d a ń 'm b  n a  ostać 
n ią  w ojnę, ty le  jeszcze'; p ien ięd zy , że m o g li­

b y śm y  za  n ie  k u p ić  c a łą  F ra n c ję  i  B e lg je , 
ze w szyaik iem , co p o s ia d a ją  w arto śc io w eg o  
od kościo łów  do  tra m w a jó w .

B o  czy k to  zd a je  sobie  sp ra w ę  z o g r o ­
m u  400 m ilja rd ó w  d o la ró w ?  Je ż e lib y  tę  su 
m e stopie n a  sztaby ' czy steg o  z ło ta , w a ż y ły ­
by  one 800 m ilj. id g r . D la  p rz e w ie z ien ia  
ty c h  m iljo n ó w  k ilog ram ów  trz e b a b y  użyć 

■80.000 w agonów , czy li l.oOO p oc iągów  po 
50 w agonów  k ażd y .

T y le  w y d a ły  p a ń s tw a , a b y  m ilio n y  l u ­
dzi u śm ie rc ić  ab y  n a  ca łe  życic  okaleczyć, a  
p o stęp  c y w iliz a c ji i k u l tu r y  co fn ąć  o dz ie ­
s ią tk i  la i  w stecz.

li sprawie elf mienia ra- 
eSh betłow!. hq l&owfe.

Majstrowie zawodów buu(i*danyeli. wobec o- 
bocnej ogólnej stagnacji w rucha budowlanym, \vy- 
stnii do Warszawy delegację,’ złożona z pp: Mu­
rzyńskiego, Szpodrowskiego i. Tomaszka, oraz ro­
botników pp.: Brttśniaka i Kmicińsl-ńcgo, w celu 
przedstawienia groźnego położenia zawodów bu­
dowlanych we Lwowie i poczynienia starań o fun­
dusze na ożywłtnic ruchu budowlanego
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Omawiając tę sprawę, przypomina kra­
kowski „G łos Narodu*, że „Zrzeszenie Pra­
cy" było kooperatywą, która zajmując się  
dostawami dla ainr.ji, dawała zatrudnienie 
zdem obhzow arym  wojsKowym . Kooperatywa

ta zbankrutownła, przyczera dziennik ten  
podkreśla, że gen. Rozwadowski stracił wio- 
źo y kapitał, a gen. Józef H al.er, który po­
ręczał w eksle kooperatywy, spłaca teraz zo- 
bawiązanla ratami ze swej pensji.

Szczyt ludzfclegt» bestialstwa.
Bandyci żywcem spalili

B u k aresz t, w  k w ie tn i- 1.
D o  czego  m oże dojść rozw ydrzenie  

b andytów , św iadczy  potw orny fakt, o  k ó -  
rym nasz korespondent d on osi z Kiszy- 
niew a: -

W  gm inie C cst'ugen i-M a.e d o  m ie­
szkania żydow ski rgo kupca M oryca B riss’ la 
w targn ęło  ośm iu zam askow anych bandytów , 
żądając pieniędzy. Brissin odm ów ił, twier­
dząc, że pieniędzy nie ma. W ów czas ban­
dyci zaczęli się nad nim tak nieludzko znę­
cać, że wresz* ie w skazał im kryjówkę, 
gdzie cię m ieściła jego cała g o tó w k a  i ko­
sztow ności.

T rraz bandyci skrępow ali całą rodzinę, 
t. j. kupca, jsg o  żonę . trzy n ieletnie córki, 
poezem  znieśli jeń ców  d o  piw nicy. Tutaj 
zaczęła się rozpasana orgja. Łotrzy w krótce  
upili się  w inem , znalezieniem w  piw nicy i 
dopuścili się w szyscy kolejno bestjalskiego

w piwnicy cztery kobiety, 
gw ałtu  na czterech kobietach. P od czas teg o  
M oryc B nsein  zdołał rozluźnić sw e  w ięzy i 
niespostrzć zenie uciec. N a jego rozpaczliw e  
krzyki sąsw dzi pospieszyli z pom ocą.

Tym czasem  jednak bandyci zdołali już 
dokonać zorodni: O to  cztery cfiary oblali
naftą i podpalili, poczem  uciekli. P rzybyw a­
jący z odsieczą  uji zell ze zgi ozą  cztery  
zw ęglon e trupy.

Jak stw ierdzono, ci sam i bandyci w  są  
siedniej m iejscow ości Frum osa rów nież ob- 
rabow t li p ew n ego  kupca, przyczem  jeden  
z nich udając listonosza w fargnąl d o  domu, 
torując drogę tow arzyszem .

Ludność okoliczną ogarnęła panika, 
gdyż m a się tu d o  czyni nia z s z ć  jką nie­
zw ykle w yraf.now anych i okrutnych bro- 
dniarzy, niecofających się  przed żadną  
zbrodnią.

P a ł s a ś y w e  f c le jn o t z c r .
Szs>jKa ajentów operuje sprytnie przy pomocy jubilerów, śrubując 
ceny klejnotów malowarłościowych.— Sprzedawali też fałszywe brylanty 

Za prawdziwe. — Kompromitacja wielkich firm jubilerskich.
(?) Policja budapeszteńska w padła  ty­

mi dniam i na ślad oszukańcze, bandy, która 
trudniła się rozprzudażą fałszyw ych  i mato 
w artościow ych  klejnotów , h io ią c  za nie 
horendalne ceny. C złonkow ie te- organizacji 
bandyckiej w  liczbie sześcL  ajentów  zostali 
już ujęci. O szukańcze sw e  sztuczki prow a­
dzili w  ten  sp o só b , że mieli p isem ne za­
św iadczenie w ybitnych i znanych firm jubi­
lerskich, gw arantujące ,praw< ;iw ość“ klej­
n o tó w , przyczem  oszacow an e zostały co  do  
swej "'artości nom inalnej.

Ajenci sprzedaw ali zresztą praw dziw e  
klejnoty także, lecz w artość ich była  sztu ­
cznie w yśrubow ana i utrzym ana rów nież na 
m ocy form alnego otaksow ania przez znane  
w  B udapeszcie firmy jubilersl. ;.

1 tak sprzedano kolję perłow ą za 110 
m iljonów  koron, której w artość isto tn a  w y­
nosiła 8 miijonów koi

Transakcje od b yw ały  się  w  pew nej ka­

wiarni budapeszteńskiej, gd z it schodzą s ię  
kuncy, oraz ajenci.

Teraz poucja w ęgierska szuka organi 
zatora tej szajki. N ie u lega też w ątp liw ości, 
że połicja zaaresztuje iub.lerów , którzy w y ­
daw ali oszukańcze orzeczenia c o  d o  w arto­
ści sprzedaw anych przez tę  bandę klejno­
tów . W  aferę wim iszanych jest kilku b o g a ­
tych jubilerów  budapeszteńsF ch . Tw ierdzą  
bow iem  ajenci, że  orzeczenia te  nie są  s rał 
szow ane, że klejnoty szacow ali ow i jubilerzy, 
za co  otrzym yw ali znaczny procent z  osią­
gniętych zysków . Kiijenci zgłaszali się zre 
sztą d o  tych  jubilerów  osobiście i otrzym y­
wali od  nich zapew nienie, że  klejnoty isto ­
tnie przedstawiają w a ito ść  żądanej przez 
ajentów  sum y.

Ś ledztw u w  toku. P oszkodow anych  
jest kilkanaście o só b  na k w otę  1,200.000.000  
koron.

Rczrtrieli f?ie ukraińskiego jbóla.
ZDEM ASKOW ANIE TAJEM NICY O „POLtBUCH D YW ERS VNTAl H “. — KKW AW E  
SU M IEN IE TRAPYSZK IN AAKE J E S lR  t*W A \E "  1UU-MA MORDERSTW AM I 1 50 
GRABIEŻAM I. -  SZCZEGÓLNY WRÓG ŻYDÓW NA U K R A IN IE  SOW IECKIEJ

(K orespondencja  w łasna „W ieku Nowego44).
C harków , 18. kw ietn ia .

G łośne w swoim czasie były  
rozruchy  bandyck ie  w hom elskim  okręgu  

n a  sowici k ie j U k ra in ie . K ażdego dniu, po 
eząwszy od połowy 1922 r. p ad a ły  dziesią tk i 
o f ia r  ludzkich. C ała  g u b e rn ia  hom elska ży­
ła  pod okropnym  s trach em  śm ierci. R ząd so 
wieeki, widząc, że nie może zaradzić  b an d y ­
tyzm ow i. gdyż w szyslkie w ysyłano  k a rn e  
ekspedycje, czy to m ilic ji, czy wi iskowe, 
by ty  przez n ieuchw ytną  bandą rozbójn iczą 

w pień  wycinane, 
posuną! siQ aż tak  daleko w sw ej bezradnej 
sam oobronie, że w skazyw ał ja k o  na  sp raw ­
ców tego bandyckiego ruetiu  — nu sąsiedzką

Pofskę. W łaśn ie  od tego eza^u po jaw iły  się 
w dyp lom aeji sow ieckiej używ ane term iny  i 
„a rg u m en ty 14

o t. zw. „polskich dywersantach'4.
D opiero pc k ilku  la la c h  w yszłt na jaw  

tajem nica o tych rzekomych bandach pol­
skich.

B y ła  to  s ły n n a
wataha ukraińska atam ana Sawickiego, 

k tó rą  w reszcie udało  się czerw oni j a ranji 
\ozbi-; a sam ego przywódcę rozstrzelać. Część 
jed n ak  tej bandy z niejakim  Trapyszkinem  
na czele zdołała się  u k r ,ć .

Oczywiście, żb ludność u k ra iń sk a , podże 
g an a  przez w ładze sowieckie, przeciwko

PoLce, — szybko się  zo rjcn to w aia  i m c d a ­
w ała  sie  prow okow ać do zam yślanych  „od­
wetowych" posunięć. — Z resztą  s tan ę ła  tem u 
na przeszkodzie ag resy w n a  działalność b an ­
dy T rap y szk iaa , k tó ry , przeczekaw szy ‘ja k iś  
czas, wznowił sw oje o peracje  i „raidy ban­
dyckie44 na W ołyniu i Podolu sowieckiem. 
T ym  razem  p rz y ją ł on nowe nazwisko ata- 
mana „Błocliowa44 (Pehlarza).

Mordował, grabił, palił, 
a p rzedew szystk iem  miasteczka żydowskie i 
urzędy bolszewickie. Pod  hasłem  „precz z 
żydam i i k o m un istam i44 — znajdow ał on u 
w szystkieh  chłopów .sowieckich m ir i pomoc.

W reszcie podczas o sta tn ich  m anew rów  
sow ieckich banda a ta m a n a  „P eh la rza44 wpa 
d la  w ręce nm szoru jącej czerw onej a rin ji. — 
W  walce, k tó rą  BJoehpw stoczył pod H om ­
lem,

czerwona arnija p m iosla  ciężkie straty  
w zabitych i rannych,

tak . iż m usiano  k iy jó w k ę  osaczonej bandy  
rozb ijać  k a r ta c -a in i z podciągn iętych  a rm a t.

Sam  „naczeln ik44 Błocimy/ dostał się r a n ­
n y  do niew oli, co, po d ługich  m iesiącach  
-izp.ialnego leczenia przyw iodło  go przed 
k ra tę  rew olucy jnego  sądu  w C harkow ie a 
później przed najw yższy  sąd Zw. SSK. w 
M oskwie; obie in stan c jo  skaza ły  go na 
śm ierć.

W yrok  został w ykonany onegdaj w 
C harkow ie a  do H om la  w ysłano depeszę, 
u sp o k a ja jącą  ta n n t jsze w ładze, że „a tam an 4' 
T rao y szk in  vei Błochow — zbój nad zbóje 
sow ieckiej U krainy n ie  żyje.

D opiero sam  przew ód sądow y i a k t 
oskarżen ia  o d k ry ł w łaściw ą h is to r ję  zbrod­
ni tego bandy ty . N u  licząc m orderstw  i za­
m achów, popełnionych przez jego  bandę — 
sąd  udow odnił Błochowi

100 morderstw i 30 grabieży, 
dokonanych jego  w łasną  ręką. I  tak , po­
cząwszy od 10. m a ja  ub. r. T rapyszk i.i za­
m ordow ał w łasnoręcznie podczas n ap ad u  n a  
w ieś S tudzienkę 14 żydów i l m ilic jan ta , n a ­
stępnego  d n ia  we wsi B iru le  7 żydów  w ko­
m unio Art< m ow skicj zadusił 6 żydów- (24. 
czerw ca). P óźn iej w dw a dn i potem  zjaw ił 
się a la n in a  w M ary n ie j Budzie, gdzie w y­
rżn ą ł 13 żydów-, wziętych jak o  zak ładników  
za żądany  o k ap  10 tysięcy  rub li, p rzyn iesio ­
ne j m u 10 m in u t "a późno. M orderstw  tak ich  
jn zy toezy ł a k t  oskarżen ia  rów no 100, w tern 
72 żydów i 28 sow ieckich żołnierzy  i m ili 
cjaniów-.

W szysik io  te  zbrodnie  p rzeprow adzana 
były  z okropnerai okrucieństw am i. W szyst 
kio kob ie ty  m ordow ane, ł yły n a jp ie rw  g w ał­
cone. Częste b y ły  w ypadki, że ja n d a  T rapy  
szkina, m a jąc  m ało czasu do w ykonan ia  
egzekucji, . . .

wiązała po kilkunastu ludzi druKm, po- 
czem oblewane ofiary naftą i podpalono. 

Za ra tow an ie  sti aconych T rap y szk in  bkazy- 
w ał n a  rozstrzelan ie.

\V zburzenie m as żydow skich n a  w iado­
mość o rozp -aw ia  przeciw ko T rapyszkinow i 
n a  U k ia iu io  było ogrom no. Do C harkow a 
ściągnęły całe m asy żydowstwa z prowincji 
i dom agało się, aby w skład sądu nie wszedł 
żaden żyd-koimmista. R zuca to  c h a ra k te ry ­
styczne św iatło  n a  sto sunk i sowiecko-żydo- 
wskie. is to tn ie  rząd  sow iecki delegow ał w 
sk ład  sądu  kom unistów  R o sjan  Borochowa i 
K isielew a, o s k a r ż a ł  zaś p ro k u ra to r  Saw icki, 
Ukrainiec, b. P olak .

B iały .

I  V 1N A  R I L O L A *

Śmierć dKt&iera ppd 
HMa ii pociaJtu.

O n eg d a j późnym  w ieczo rem  zna lez io ­
n o  n a  to rzc  kolejow y m  w  P o d g ó rzu  pod 
K rakow em  zw ło k i m ężczyzny , la t  około ‘20, 
p rze jech an eg o  p rzez  po c iąg . P rzep ro w ad za-
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uu dccli.odwmift im iiiliły , że za, zed l t» y p u d ek  
sa m o b ó js tw a  p rzez  rz u c e n ie  się  p o a  poc iąg
osrr>ho4vy. P rz y c z y n a  n iezn an a .

P r z y  d en ac ie  n ie  zn a lez io n o  ż a d a y d i  do­
k u m en tó w . a o ile  zd o łan o  u s ta lić , d e n a t 
n az y w a  się  W ła d y s ła w  K tipec , l a t  26, 
z  K rzy szk o w ie , d e z e r te r  w o jsk o w y  i z łodzie j 
ko le jow y . P o c ią ć  jarw iciąl c ia ło  d e n a ta  w pól 
n a  w ysokości p ie rs i  i odcią ł n m  p ra w ą  
rę k ę . — " -

„DwaoattftikaS^
Tlrsiny ładzi, szepty, ^rwary — młody 

s ta ry , — czułe p ary , -  n iew iast p ięknych  
całe re je , — o w stęp boje, — śliczne s t ro je ,— 
su k n ie  w pas i po Kolana,  — każda brza n a ­
m alow ana. — Ten coś mówi, tam ten  woła: — 
„ ta  ma fio ła — całkiem  gola"! — Na o łtarzu  
płor.ą świece. — a tu  wiece, — a tu  hece! — 
J a k  iiii szp ilkach  każda srn rzka" •— z popod 
toczka — ..puszcza oezka“, — wszędzie pa trzy , 
cóż w tem  złeflro? — szuka -jego, — \v \b ra - 
iiego. — I'rooz.\ >eie g rzm ią  o rgany . — ten 
„ z a la n y . — ten  rozśm iany, — dzwonek, c i­
sza... podnicsienii — tu w estchnienie, — tam  
słx ,jrzenie. — P rzeg ląd  niew iast przegląd 
m ody, c iągłe wchody i w yehody — istne 
gody !

Szmer... znów wchodzi now a „ łu ra “, — 
szum ią p ió ra , — „to ja !“ — K tóra? — „P o­
p a trz , popatrz , szyk f ig u ra !“ — Słychać:
..PominuF yobiscum*1 •— pełno ścisku — ja k  
w m row isku, -  w szystko czegoś się spodzie­
wa — ehóv coś śpiew a, — każdy ziewa. M ini­
s tran c i w łaśn ie  dzw onią — ..panno B ro n iu  — 
idę po n ią!“ — Tam  m ignęła  gdzieś su k ien ­
ka — „ach Iren k a !"  — nik t nie k lęka. — 
Mszę o d p raw ia  k ap łan  d a le j — ju ż  tłm n  w a­
li — n a k sz ta łt fa li. — tw orząc w b ram ach  
is tn y  ta ra s  -  każdy n a raz  chce w yjść za­
raz; — ręce, łokcie są w rohoeie, — łudzi 
k rocie — w ozoła pocie — w yb iega ją  nag le  
z sien i — „w ym odleni". — ja k  szaleni! — P o ­
lem... (m ia łby  tem at F red ro ) — is tn y  j a r ­
m ark  pod k a ted rą , — v. końcu corso, Wełz, 
Z alesk i — kaw a, c iastka , brzęczą k ieski, — 
ład n e  „oczka" — randk i, słów ka — 

ot i c a ła  „<lv unastów ka"!
?»Iieczysław Terlecki.

Przy braku apetytu, zepsutym żołądku, oostruk- 
cji i lenlwetn trawieniu, pokrzywce, naturalna wo­
da aorzka „Franciszka-Józefa" usuwa substancje, 
zatruwające organizm. Już w dawnych czasach u- 
znawano, że woda Franciszka -Józeta jest jedynym 
i pewnym, zbawiennym środkiem przeczyszczają­
cym. Żądać w aptekach i drogeriach. 607.

ParlaHnftftiarna op efet 
nad ea^sracla polsha 

mFrancft.
(D o ryc. w dzisiejszym  dod. ilustrowanym).

P osłow ie i senatorowie, członkowie 
grupy parlamentarnej francusko-polskiej, po­
stanowili na ostatniem  posiedzeniu stworzyć 
komisję parlamentarną opieki nad em.gracją 
polską we Francji. Wśród członków komisj1 
znajdują s;ę: dr. Paweł N icollet, dep. z Ain, 
Jan Coignet, sen. z Rhcr.e, A me Tranchand 
dep. z  V<enne, Henryk Sizaire, dep. z Tam, 
Henryk Chevrier, dep. z Loiret, P aw eł Ba- 
-lici, dep. z Cantal, Robert Lassalie, dep. z 
Landes, Pr,.v st-Dum archais, sen. z Nievre, 
Artur Chaussy dep. z Sekwany i Marny, 
Sózif Brom, dep. z Haut-Rkin, Jan Fe!ix, 
lep . z Herauli, Jan Chastanet, dep. z Isere, 
Vheo Bretie, dep. i  Saone et Loire, August 
3eauvillain, dep. z  Nord, dr. Roger Peronne, 
Jep. z Doubs, Andrzej Fevrier, dep. z Rho- 
ne, Karci Lccąuin, dep. z Nievre, prezydent

grupy Ecmund Boyer, dep. z n a in e  et 
Loire, Bartłom iej Robaglia, dep. z Paryża, 
Jan Bfcrnochon, * dep. z Loire, Emil Man- 
drillon, dep. z Loiry, Ludwig Gros, dep. z 
Vaucluse, Stefan Regnier, cep . z Vonne, 
Edward Krakowski, sekretarz administracyjny 
grupy. ■ ' '

Gi upa parlamentarna pols j-froncuska 
liczy obecnie 245 posłów i senatorów.

Mnloiie I-stti Klas; 
Loterii ruasowti.

D ru g i n i  i ń, c ią g n ie n ie ..
Warszawa, 22. kwietnia t Zvi 
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Sdzie nadająwysrane?
W największej i najszczęśliw szej kolekturze 
“F I/iD lŚ E J A " , Lwów, ul. Sykstuska. 1063

N ag?oda liter. m. W arszaw y.
Rada m. W arszawy ustanowiła nagrodę 

literacką za najlepszy utwór literacki polski. 
Będzie ona wydawana corocznie w w ysoko­
ści 150.000 zł. za najlepszy utwór literacki, 
ogłoszony w ciągu ostatniego roku.

Na ostatniem  posiedzeniu Rady m iasta 
postanowiono w drodze wyjątk-.wtj, w uzna- 
niu wielkich zasług, w roku bieżącym  na­
grodę tę przyznać najstarszemu polskiemu 
literatowi, W ładysławowi Mickiewiczowi, sy­
nowi w ielriego Adama,

Onia 2. maja b. r. odbęcLie się  w iel- 
t ic W idow isko N arodow e p od  tytułem  
Kościuszko p od  R acławicam i, w  opracow a-  
n'u inscenizacy nem Eugenjusza K alinow ­
sk iego, w  przedstaw ieniu biorą udział ar­
tyści teatrów  L w ow skich  tudzież w ojsko i 
o-ganizacje narodow e. Rcżyserję objęli p, 
S o sn o w sk i, K alinow ski i O kornicki.

Ze w zględu na ogrom ną ilość w sp ół­
działających osób  i św ietn y  plan stratej. iczny 
w ojskow y w ypracow any przez L w ow ski 
Garnizon, w idow isko zapow iada się n ieby­
w ale interesująco i będ ie tw orzyło  praw ­
dziw ą atrakcją. B ilety w cześniej zam aw iać  
można grupam i i pojedynczo w lokalu  
Zw.ązku A tty s ió w  Scen  Polskich G niazdo  
L w ów  w teatrze W ie kini od  6 —8 w ieczo­
rem, zaś od  dnia 24 kw ietnia b. r. w  mia­
stow ej ka ie teatrów , gm ach 3an k u  H ipo­
tecznego P ’ac Halicki 15 (W agon y  sypialne). 
Ceny m iejsc od 1 d o  4 złotych.

Studeae' polscy
dla stadeatów  l!rau ruskich.

(D o  ryc. w Dodatku ilistr.).
Sto.'-. S ‘uden#ów polskich w Poryiu

wydało w tych driisch w salonach hoieiu  
Lutctia przyjęcie na cześć stude. t jw  fran­
cuskich. Freres Sto w. U m iastow słi wygłosił 
m<»wę, wit tjąc licznie zebranych studentów  
francuskich w az z prezesem  A lriegem  na 
czel?, oraz delegacie m łodzieży czeskiej,
jugofłowiorisFej, bułgarskiej itcL, w które] to  
podkreślił więzy, łączące m łodzież polską i 
francuską. Widzimy tutaj w pierwszym rzę­
dzie delegatki bułgarskie, prezesa ALiega i 
Um iasiowskiego, organizaiera i ąoopodarza 
hr. Potuiickiego, z tyłu stojących delegatów  
cudzoziem skich, rsprezentantów kolonji pol­
skiej, członków zarządu Z. 5 . P  N istrój na 
sali miły i serdeczny, sa le przepełnioj-e tań- 
czącem i parami, wieczór skończył s ę  pod 
wrnżęniem, że studenci francuscy wyniosą 
dodatnie wrażenia o szczerości i serdeczr - 
śc i u ciu ć ich kolsgów-Polaków. Hr. Potuli- 
cki żegnał zebranych, dziękując za przybycie, 
wyrażaiąc nadzieję, iż na następnem  przy­
jęciu, które będzie wydane na cześć  stu­
dentów iłow iań sk eh  równie licznie przybę­
dą. Cieszymy się, że m łodzież polska tak do 
serca bierze propagandę dla debra ojczyzny, 
gdyż kto, jeżeli nie ci młodzi mogą dalej 
propagować ideę zbliżenia francusko- pol­
skiego.

Hr. Brlll &JJ8E. «» BłiBNliiaEh sk h f- 
nyeH l wener. ord. osi S 5
BCi. AkffdtanrilwSl-.!
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P OrflTtBkC fflASIEZHY 5  A. Ropslai stógii
odbę zie się w niedzielę o g- 1 I-tej przedp. w kinoteatrze t i l3 2 y iJ Q  ( L  Sapięhy) 
Dla m łodzieży bardzo ciekaw e i pouczające produkc e. C eny nader przystępne. —

- ~ "  - —  -  ' -   ■' '  —  - 19077

^arfefe’3 xi 3si8Bli3£?;3 DOd Lwowem.
O fiarą  rabunku i y o r j a  padł n. e/B aay je ife y , p o w racają cy

z niewoli do domu.
(d .). h z e d  k ilk  d n ia m i p o lic y jn y  U - 

lz ą d  śledczy w e L w ow ie p rz y p a d k o w o  
w p a d ł n a  ś la d y  d o k o n an eg o  w M alechow ie  
p o d  L w ow em  m o rd e rs tw a  jeszcze z po­
cz ą tk ie m  1910 ro k u . Z p rz e p ro w a d zo n y c h  
dochodzeń  p rzez  k o m isa rz a  B a to rsk ie g o  wy 
n ik a , że m o rd e rs tw a  tego  dopu śc ił się  n ie  • 
ja k i  P io t r  A b ra m ik , R u s in , z a m ie sz k a ły  
w- B u rk u .

M ian o w ic ie  w czasie  w alk  po lsko  - i.k r. 
o M alechów , p ra w d o p o d o b n ie  z nii w J 1 ro ­
s y jsk ie j p o w ra c a ł je n ie c  a u s tr j iz  k i, P o la k , 
ch cąc  d o stać  się  do  L w ow a. P rz y b y w sz y  
do  M alechow a, pozosta ł w cffiaeio ta m te j-  
szegci\gospodarza  J a n a  Ł o ik a  i z n ę k a n y  n ie  
b r a ł  żad n eg o  u d z ia łu  w w alce.

T y m czasem  do te j c h a ty  w eszli d w a j 
u k ra iń s c y  żo łn ie rze , z k tó ry c h  w .upomni a  -

n y  A b ra m ik  ch c ia ł n a ty c h m ia s t  n ie z n a n e ­
go ż o łn ie rz a  za s trze lić  P rzeo iw  te m u  za- 
gżtijły p ro te s to w a ć  z eb ran o  ta m  k o b ie ty : 
d aśk a  J ioik, F e l ag  j  i  Saw k a  K a ta rz y n a  

P o le ć ’, A n n a  B ry k , Z ofjt Kalmiaćfc, M a r  j a  
C h ab ro w icz  i  K a ta r z y n a  W o ro w ia k  M nno  
to  A b ra m .k  n ie z n a n e g o  p rz y b y s z a  n a j ­
p ie rw  o b rad o w a  z u b ra n ia  i  bu tów , w y ­
p ro w ad z ił go  z c h a ty  p o a  pozo rem  z a p ra w a  
d zen ia  dc k o m e n d a n ta  i  tu ż  z a  s to d o łą  D a­
n ie la  B u b esa  z a s trz e li ł  go

P o  p rz e p ro w a d zo n y c h  d o ch o d zen iach  
A b ra m ik a  o d szu k an o  w  B u s k a  i a re sz to w a ­
no, a  w czora j p: zew-iziono go do Lw ow a. 
Z am o rd o w an y  n ie z n a u e g o  mzw-iska żoł<- 
iiie rz  n a  im ię  n a z y w a ł s ię  J e r z y ,  a  m ógł 
b y ć  ta k ż e  żo łn ie rzem  po lsk im , do  czego ró ­
w n ież  przyznaw 'a-ł się .

F *fc y w B  g@ia?y i wymuszenie
f a marnej przy ul. Iw. Stónlsłau®.

S p a lm y  banknot. - K elner z re s tn u r a c i W ilu sij. -  
Dusił za  gardło. -  Zagrożen ie śm iercią, -  Rew izjo

i aresztow an ia.

ło  n a  rozcieńczeniu  o le ju  solarow eg,, w beu- 
z y r je . U statnit, m ieszan ina  je s t  nadzw yczaj 
njebozpieczna i ła tw o  w-ybucha ze w zględu 
a a  d rż ą  zaw artość  benzyny.

O ozustw a tego ro d za ju  op łaca ły  się  s to ­
k ro tn ie , a  zarobek  polegał n a  k a lk u la c ji — 
opa, te j aa różnicy wysokości opla akcyzo­
wych. )d  100 k iiugraruów  o ie ju  solarow cgo 
p odatek  w ynosi zaledw ie 1 zł. 80 gr., nai )- 
m iast od te jże  sam ej ilości n a fty  przeszło 
10 zł. G eszefciarz, sp rzed a jąc  ta k ą  m ieszan i­
nę za czystą  naftę, n a  200 kg. z a rab ia ł palo­
we o p ła ty  akcyzow ej, należnej Skm bow i, 
n ie  b io rąc  ju ż  poa uw agę w arto śc i fa b ry ­
katu .

Na jak ogrom ne s tra ty  został narażony  
S k arb  P ań stw a , św iadczy fak t, że w L u b lin ie  
zużyto przeszło 15.000 kg. o ie ju  solarow  -go 
n a  ałszow anie r a f  ty . S tw ierdzono, że ak c ja  
fatezeuska rozgałęziona b y ła  po całym  k r a ­
ju . D latego  też p rzy  n ab y w an iu  n a fty  n a le ­
ży zw racać uw agę n a  to, że n a f ta  p raw d z i­
wa  ̂ je s t  zupełn ie  przeźroczysta, n a to m ias t 
podrobiona w yżej w spom nianym i sposoba­
m i, posiada barw ę opałow o-blękitiią.

W  sp raw ie  t e i  toczy się śledztwo, Idów w. 
go szczegóły są  n a  raz ie  trzy m an e  w ta je m ­
nicy.

»I MIDI! f t

(d.j. W  p o lic y jn y m  u rzęd z ie  śP d c z y m  
z ja w ił się  o n eg d a j S im o n  K a h a n e , zam ie  - 
sz k a ły  p rz y  u lic y  K u rk o w e  i 1. 8, u rzęd n ik  
p ry w a tn y , z a ję ty  w f irm ie  C h a n a le s  p rz y  
u lic y  O bozow ej 1. i  a.

K a h a n e  zezn a ł, że  n a  u lic y  św . S t a n i ­
s ła w a  p rz y s tą p ił  d o  n ie g o  n ie ja k i  M aks 
H o ffm a n , z a m ie sz k a ły  p rzy  u lic y  B e r n ­
s te in a  l. 9 i p ro s ił go. a b y  m u  sp rz e d a ł * 1 
d o la ró w . N a  to  K a h a n e  w f& tayl m a  20-do - 
lm o w y  ba. k n o t lecz H o ffm a n  jeg o  n ic  
p rz y ją ł ,  g d y ż  b y ł zn iszczony . G dy  n a s tę p ­
n ie  d a ł H offruanow -i in n y  b a n k n o t, now y , 
te n  k a z a ł m u  z a trz y m a ć  s ię  n a .  u lic y , żo z a ­
ra z  w y u ie s ie  m u  p ien iąd ze , a  sa m  u d a ł  się  
do  r e s ta u r a c j i  W ilh e lm a  T e n n e n b a u m a .

Po chw ili K a h a n e  w szed ł ta k ż e  do  te j  
r e s ta u ra c j i ,  gd z ie  H o ffm a n  o św iad czy ł m a , 
że b a n k n o t b y ł fa łsz y w y , a  Kelner lo rn u .n  
Ś tra i iK t  sp a li ł  go w  p iecu . P rz y te m  K u k a ­
nego  w y w o ła’ n a  u licę  rzekom o z teg o  p o ­
w odu . że w restauracji s ied z i jaM-ś a g e n t 
p o lic y jn y . T u  H o ffm a n  wzial od  K alm nego  
słow o.’ ab y  o tt j  sp ra w ie  n ik o m u  n ic  nie 
m ów ił, keinev S tr a m e r  za ś  zażąd a ł od n ie ­
go  100 d o la ró w  ty tu łe m  odszkodow an ia , 
g d y ż  rzek o m o  p rz e d  k ilk u  d n ia m i k u p ił  ro 
w liież falszyw  y b a n k n o t 100 dolaroyyy.

Po d łu ższy m  ta r g u  o s ta te c z n ie  S t r a ­
m e r  p: j a ł  od K a h a n e g o  ty lk o  45 aolarów-,
co też K a h a n e  uyyaża za w y m u szen ie , g d y ż  
H o ffm an o w i d a ł praw dziyyy b a n k n o t, a  on 
w raz  z S tra m e re m  za in scen izo w ar c a łą  h i- 
s to  ję  z sp a le n ie m  b a n k n o tu . G d y  K a h a n e  
w u lic y  R zeźn ick ie j c h c ia ł sw ej żonie p o ­
dać .rn)0 d u la ro w , b ęd ący ch  yyłasnością f i r ­
m y  C h an a les , S t r a m e r  ch w y c ił g o  z a  g a r d ­
ło, a  n ie ja k i  K a ta  usiłow ał m u  te  d o la ry ' 
w ydrzeć. N a d to  n a  k o ry te rz u  w p o lic ji 
H u ffm a u  i  S t r a m e r  u ąg ro z ili ś m ie rc ią  t e ­
ściow i K ah an eg o , n az w isk ie m  -Salam onow i 
M eiselsow i, o ile b y  p o n ie ś li k a r ę  yyskutek 
d o n ie s ie n ia  tegoż.

W obec teg o  p o lic ja  p rzep ro w ad ziła  re­
w izję w  rn ieszk an iae łr  K a h a n e g o , H o ffm a ­
n a , S t i a m e ia  p rz y  u lic y  Ja d w ig i 1. 30 i I- 
z y d o ra  G lech a  p rz y  u lic y  S z p ita ln e j 1. 21, 
Itoczeni a re sz to w a ła  K a h a n e g o , H o ffm a n a  
i S tra m e ra ,  k tó rz y  b ę d ą  o d s ta w ie n i do  są  - 
d n  k a n ie g o  pod z a rz u te m  p u sz c z a n ia  yv o- 
b ieg  fa łszy w y  eh  b an k n o tó w  i  w y m u ­
szenia,. r j

N ie  u le g a  też  k w e s tji , że K a h a n e  p o ­
zo sta je  w z w iązk u  z s p ra w ą  J a n a  M ajew  - 
sk iego , o sk arżo n eg o  o p u .nzi z a n ie  w obieg 
fa łszy w y ch  b an k n o tó w  20-dolarow ych,

M łodociani Komuniści przed sądem.
( d j .  P ro c e s  przeciw  15 o sk a rżo n y m  o 

n a leżen ie  do  ta jn eg o  „Z w iązk u  m łouzieży  
kom  u n is ty  czn e j“ dob iega ju ż  końca . W czo- 
r a j  n a  ta jn e j  ro z p ra  wie ~ t ry b u n a ł  p rzez  
d łu ższy  cza.-, o d c z y ty w a ł b ro sz u ry  i u lo tl.i 
o p o d b u rz a ją c e j tre śc i. N is tęp n ie  n a  jaw  - 
n e j ro z p ra w ie  u b .o ń c y  dr. G łu sz k ie w ie z , 
d r .Ę in ą u g ie r  i d r . R o se n b la tt - G u tt p o s ta ­
w ili w ie le  wniosków-, z m ie rz a jąc y c h  do  w v 
k a z a n ie , że o sk a rż e n i n ic  prow -adzili k o m u ­
n is ty c z n e j a g ita c ji .

JK iś  p raw u , po d o b n ie  jeszcze będa  u s ta ­
lone p y ta n ia  d la  sędziów  p rz y s ię g ły c h , a w- 
ta k im  ra z ie  w  p o n ied z ia łek  p rz e m a w ia łb y  
p ro k u ra to r  G u rtle r .

Fałszują nawet naftę!
W L F B L IM E  W Y K R Y TO  W IE L K A  A F E R Ę  F A n S Z E B S ł. K TÓ R A  N A R A Z IŁ A  

S K A R B  P A Ń ST W A  N V \ ,  IE L K 1F  SZKODY.
W  L u b l in i e  w y k r y ł o  o g r o m n ą  u fe rę  frd- S k a r b u  i s jw żyw ców  przez  fa łsz o w a n ie  nafty-.

szerską. Od dłuższego czasu sprzedaw ano 
ta in  i w okolicy n a ftę  w gorszym  g a tu n k u , 

.'•często w prost nie do użycia. S p raw ą tą  zaie- 
ieresoM a la się lo tn a  b ry g ad a , k tó ra  leż 
w krótce W padła na  tro p  uadużve~iia szkodę

„Malwersacjo polegały' na m ieszan iu  czy- 
s P  j n a f ty  lekkiego g a tu n k u  z przeźroczy­
stymi sm arem , t. zw\ o lejem  soiarow yjn, 
przez eo o trzym yw ano  skażoną naftę . N a to ­
m ias t fab rykow an ie  sztucznej m ifiy  polega-

Z  S A L I  S Ą D O W E J .
Kradzież z roku 1918,

(d.). W  czasie  rab u n k ó w  h sto p a d o  - 
w y c h  we Lwow-ie n ie z n a n i osobnicy  pod 
g rozą  z a s trz e le n ia  w y łftd ? i|i od  re s ta u ra to ­
r a  B & u m g arten a  p rz y  ulicy1- K ra k o w sk ie j 
1. 81 ty s ią c  k o ro n  a u s tr ja c k c ih . N a s tę p n ie  
F e lik s  BI b a r s k i  w ró c ił do m ie sz k a n ia  
z d w ie m a  d z iew czętam i, a  to  M ar.ią  M a - 
ru sz^zak  i B ro n is łu w ą  R óg, k tó ro  d ed a tk o - 
wro -rabowały- ta m  w iele  garderoby-.

S p ra w c z y n ie  te j  k ra d z ie ż y  ro zp o zn an e  
z o s ta ły  d o p ie ro  w 1925 r., p rzesiedziały- w 
w ięz ien iu  śledczem  p rzez  7 m iesięcy , a  
w ezo ra j d o p ie ro  przeciw- n im  o d b y ła  sio 
ro z p ra w a . Z asąd zo n e  obm .feeta ły - po 1 m ie ­
s iące  w ięz ien ia , lecz w sk u te k  p rzeb y teg o  
a re s z tu  n a ty -ch m iast z o s ta ły  w-ypuszczom- 
n a  w olną stopę. R ozpraw ę proyvadz‘t radca, 
-> w iór czy lis I/,, b ro n ił d r . K ib itz . Przeciw- 
B lic lia rsk io rm i s ą d  w o jskow y  śledztw  o z a - 
stanow-il.

O szustw o.
N ie ja k i I le n ry  k L iiio n th a l p rzez  czas 

d łuższy  w y łu d z ił  różno  rzeczy- i  k w o ty  od 
B ru n a  R in g c lh a u ta . W  reszc ie  n a  szk >dę te ­
goż pbpttłniLł w iększe  oszustw o przy. sp rz e ­
d aży  jeg o  u b ra ń . Z a  to  w czo ra j L iłien U ia l 
odfiow iadul p rzeu  sędzia, jed n o stk o w y m  
ra d c ą  Łyczkow -skim , który- po p rz e p ro w a  
dzo n ej roziiraw -ie zasąd /.ił go  n a  .11 dn i 
a re sz tu . —

Kradzież w cerkwi.
W c z o ra j p rzed  try b u n a łe m  o r z e k a ją ­

cym  w okręgow  ym  sąd z ie  k arn y  m  o d p o -
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wi&dfi ii M ak sy m  G ru c a  i  JS tatógław  T u i- 
p o w sld , m ieszK ańcy .vsi C ebrów  koło Su - 
l a l a  O n i to  p o g n i l i  ta m  cały sze ieg  k r a ­
dzieży . a  n a d to  d o s ta li  sie  do m ie jsco w ej 
ęe rk w i, g d z ie  s k ra d li  w ie łę  k o sz to w n y ch  
p i  ̂ d m lo tó w .

"Warszawa, i z) W  s y tu a c ji  g a b in e to w e j 
na ra z ie  n ic  sic n ie  z m ie n ił '». K rą ż ą  n a to  - 
m ia s t  pog łosk i, że p rem .ier S k rz y ń sk i, 

o ile nie oda mii się rozszerzyć koalicji 
na ugrupowa nia. lewicowe, poda się 
w pierwszych dniach maja do dymisji 

„ K u r ie r  P o r a n n y 44 p o d a je  te n d e n e j .tną. 
W iadom ość, że is tn ie ją  usiłow  a n ia  w  k ie  - 

u n i  u  u trw a le n ia  obecnego  g a b in e tu  l t a -  
. d łubow ego. O czyw iście  m o g ą  one b y ć  a k t u ­

a ln e  ty lk o  w ty m  w y p a d k u , o ile  w ew n ą trz  
g a b in e tu  n ie  p o w s ta n ą  ro zd źw ięk i, pon ie  - 
waż speijalnie N . P. R-onccm, może być 
wkrótce bardzo gorąco pod nogami. Oho- 
dzi m ian o w ic ie

o sprawę redukcji kolejarzy, 
a szczegó ln ie  o liczbę  k o le ja rz y , k tó rz y  m a-

V  skład t r y b u n a łu , k tó re m u  p rz e w o d ­
n ic z y ?  ra d c a  C h lam tacz , w ch o d z ili r iid cy  
A n to n ie w ic z  i dr, L oclicr. P o  p rz e p ro w a d z i 
n e j ro z p ra w ie  try b u n a !  o b u  o sk a rż o n y c h  
z a są d z ił n a  k a rę  d o  2 l a t a  ciężk iego  w n  - 
z ien ia . —

ją  b y ć  z red u k o w an i P o d o b n o  osiągnięto 
już zgodę co do redukcji 12.000 kolejarzy.

Z innej strony donoszą, że ustąpienie premiera 
Skrzyńskiego w maju jest podobno rzeczą pewną 
i że wobec tej pewności nastroje oLstrukcyjne w 
stosunku do obec.iegc gabinetu znacznie złagodnia­
ły. Uchylona mianowicie została groźba obstrukcji 
200 posłów lewicowych przeciwko prowizorium bu- 
dżetowtmu. lewica ma zs.dowollć się tylko zajęciem 
stanowiska opozycyjnego wzglądem wbecnego rządu

Omawiane są także 
kombinacje utworzenia nowego n  idu.

Otóż w kwcstji tej podnoszą jako rzecz zasadniczą, 
czy wielkie zadania gospodarczo-finansowe, lafcie 
ma państwo do spełnienia, jak również przeprowa­
dzeni zmian w konstytiicii, mogą być powierzone 
gabinetowi urzędniczemu.

czrlnegu zw ierzchn ika arm .ji; b) p rz e d  g a b i­
netem , k tó rego  je s t  członkiem ; c> przed  
Sejm em , przed k tó ry m  w raz z gab inetem  
ponosi so lid a rn ą  odpow iedzialność.

WYCIECZKA CZECHOSŁOWACKA DO POLSKI.
PRACA. 23. 4. (PAT) Ostateczny program wiel­

kiej wycieczki' klubu azcchostowaddego do Polski 
został ustalonj w następujący sposób:

Wyjazd z Pragi 15 maja wieczorem, przyjazd 
do Warszawy 16  maja g. 16.10, następnie wyjazd z 
Warszawy J j maja wiecz. co Gdańska, Gdyni, Pu­
cka i na heli 21 maja wieczorem wyjazd do Po­
znawaj, 22 mato wycieczka do Gniezna a 24 nia.a 
rano powrót do Pragi.

K S . M A T U J W J Z  M E T ttd P O L T Ą : 
L IT E  W S I  iM ?

Kowno, 23 k w ie tn ia . ( i W . ) .  W c z o ra j 
o b ie g a ły  tu  pog łosk i, że ks b isk u p  M a tu le  - 
w icz w  zw iązk u  z u tw o rz e n ie m  n o w ej li - 
te w sk ie j p ro w in c ji k o śc ie ln e j m a  być m ia ­
n o w a n y  m e tro p o litą  litew sk im .

R O K O W A N IA  p o k o j o w e  z  a b d  . 
E L  k r i m e m

P a ry ż , 23 k w ie tn ia , (A W .). R o k o w m iu  
poko jow a z A b d -e l-K rim em  z o s ta ły  p o d ję te  
d n ia  24 b. m.

D e leg ac i E iffen ó w  zw rócili, się  podczas 
p o łu d n io w e j p rze rw y  do  sw ego m ocodaw cy 
o d a lsze  in s tru k c je . S p o d z ie w a ją  się , że so­
b o tn ie  z e b ra n ie  d e leg a tó w  d o p ro w ad z i do 
: e e y d u ją e y o u  w y n ik ó w , tu u b a rd z ie j ,  że 
F ra n c u z i  i  H isz p a n ie  n ie  ż ą d a ją  obecn ie  po­
su n ię c ia  sw ego t r o n tu  o V k m  w g łą b  te ry to ­
r iu m  r i f f  enow sk iego  i  na ty ch m iasto w -c j 
w y p ijan y  jeńców . *

DALSZY SPADliK, CZERWONKA.
(T elefonem  od naozego  k o re sp o n d en ta ) .

WARSZAWA, (z) Z Rygi donoszą o dalszym 
spadku czcrwouca sowieckiego. Na rynku pienięż­
nym w Rydze i w innych miastach znajdują sie 
wielkie zapasy czerwoiica. icdnakże brak jest zu­
pełnie. nabywców.

iKPfltji pn iorskitp.
B rzeżan y , w  k w it tn iu .

D ow ódc i O. K. gen . S ik o rsk i p rz y b y ł o- 
n e g d a j do B rzeżan  gdzie  p rz e p ro w a d z ił e- 
g z a m in  p u łk o w e j szk o ły  podofiuer<Vw 
i b a rd zo  szczegółow ą in sp e k c ję  w yszko lę  - 
nia bojow ego w szy stk ich  oddziałów  p n lk u  
i b ro n i to w arzy szący ch . W drodze do B ize - 
żan  p rz e p ro w a d z ił gen. S ik o rsk i eg zam in  
n o u c lio rąży ch  rez. p iecb  w  Z a leszczy k ach  
i  in sp e k c ję  P . K . TT. w  C zo rtk o w ie  i B u c /a  
uzu, w szędzie  se rd eczn ie  w ita n y  p rzez  avla­
dze i  r e p re z e n ta c je  spo łeczeń stw a .

G e łd a  lw o w sk a . \
Lwów, 24. kwiatnis.

Kurs dolara w ci« -a dnia wuzorajszego ntegr 
ciągłym wahaniem, zależnie od chwilowego Łapo* 
I ę O v m ,a . Bank PoUk początkowo płacił kur* 
dolara zi. 9.88, potem obniżył na zł. 9.80. Po godzią 
nach kasowych B- nku Polskiego kura p o d aó i' si 
na xł. 10T5, przy tendencji ailnej.

Kurs .maksyma ny* bankowy wynosił zł. 10-00 
do 10‘0. -

T7 akcjacn atfch nornftłny po kursach cie-
zmier.ionych

Na po giełdzie niekotowanych sprzeonno kilk. 
set sztuk Gazów wschodnich po 11-50 zł. i tyleż 
Gazów zachodnich po 25 jjr. Nadto targowano: Ja­
worzno 5-50 zł., Lesienice 2*40, Bank Polski 4&-00.

rs iolaru na dzisiejszej poraon-j giełdzie 
nieoficjalnej wynosił zł. 10'25.

i

Rokowania Pi P. Si z Kołem żyd.
0 wspólny Irany lewicy praesiw oUwnamn

r a d & u i s .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw ie  (z) K okon  a n ia  P P S . ze s t r o n - 1 la  ża dow skiego . P rz e d s ta w ic ie le  teg o  K lu b u  
n ie łw a m i lew icy  w  ce lu  w y tw o rz e n ia  ob iecali z ak o m u n ik o w ać  d ecy z je  sw o ją  w 
w spó lnego  i ro n t  u o p o zy cy jn eg o  p rzec iw k o  ' ty m  w zględzie  po  p le n a rn e m  p o sied zen iu  
eb een en iu  rząd o w i d o s z ły ,ju ż  ta k ż e  do K o- K o la  żydow skiego .

Litwa prowokuje!
Władze litew skie przesunęły znaki graniczne w g łą b

n aszego krnjn.
"Wilm,, 23 k w ie tn ia . tA W .). W  da lszym  

c ią g u  n a d c h o d z ą  w iadom ośc i z p o g ra n ic z a  
litew sk ieg o  o przesuwaniu przez władze l i ­
tewskie znaków- granicznych w g ła b  nasze­
go kraju.

Na. o d c in k ach  P u k s z ty , w po w. b rac - 
ław ,skini, p rz e su n ię to  w iech y  g ra n ic z n e  tu ż  
im  sam  b rz /g  jez io ra , sk u tk ie m  czego n a ­
sze p a tro le  n ie  m og ły  o k rą ż a ć  zachodn iego  
b rzeg u  jez io ra . Dzięki ta k to w n e m u  zacho­
w ań i o się i z im n e j k rw i n aszy ch  oddzia łów  
b Ol P . >>ie doszło do pow -ażniejszycli kon- 
tlik tó w . Z ach o w an ie  się  L itw in ó w  było 
w ręcz  w yżyw a ją c c  i p rm v « k ac j jne .

Wilno, 23 k w ie tn ia  (A W .). L itw in i w 
d a lszy m  c ią g u  stosują względem ludność1 
pol.ikiej terror i szykany. Aby u n iem o z li - 
w ić  lu d n o śc i po le’ rój w y ra b ia n ie  d o k u m en ­
tów  o so b is ty ch  w ład ze  litew sk ii Avyzna.czy- 
ły  lichwiarska wprost opłatę 300 litów za 
wystawienie dokumentu tożsamości. Nie 
posiadających doknmen.ó>v wysiedla się 
do Polski.

T, c z o ra j s tra ż  lite w sk a  w y s ie d liła  zno­
w u  lw ic ro d z in y . O gółem  av c ią g a  o s t a t ­
n ic h  10 d n i w y sied lo n o  około  80 osób

W ywiad z marsz, Piłsudskim.
osranie m m  piw* Frezpdęnta.

Cl ' - -ciem-' od ngszegr śomaonditifa.)
P o ra in iy“ za-j ciwko prób ie  ogran iczenia  p raw  P rezyden-
z m arszałk iem  ■ ta  Kzjsltej w tym  w zględzie n a  rzecz R ady
orencji -jego - z : M iim f i-<5av i je j prezesa.

zg.-snfn| Oświadczy? także, żo p róby  uczynien ia 
przez L‘rtz ; ; u d ń u tr a  sp raw  v.ojskow ych odpow iedzial­

nym  przed Senatem , sp rzeciw ia ją  się kon- 
. . - - . . »5ytóe.iJ. Zdaniem  m arsza łka , m in is te r  sp raw

zka z up raw nien iam i P rezyden ta  KzpKo.i w • wo«skoAvycli odpow iada: a) p rzed  P reżyden - 
zak resit nąćzi li.ego zw ierzclm ictw a nad  ' tem. ..gdyż k o n sty tu c ja  ezvni go podw iad-
a rn iją . M arszałek P iłsu d sk i w ystąpi! prze- uym  zw ierzchnictw u j ‘rczvdcnt.a ja k "  ..a-

WaSRzajjfa (z). . .K u r .icr  
l.iicszczu obszci ny w.cwiad 
P ib u d sk im  mi tojnfil koii 
h -ezy ilrn róm  Jizpiti-j. d a tó  n.arSzaiek 
czó, zosud zapi'Ijszony J8. iun. przez LTez\ 
dcr.ta. d la  w yjiow iedzcnia zdan ia  o in te rp re ­
tac ji k ilku  p ariig rafów  k o n sty tu c ji av zwią

Surtun r-ypuai kolejarz?.
(Telefonem od naszeco korespondenta.)
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Jednolity front
jŁ iiiitw  b ałtyck ich  i ościennych przecirr Sow ietom .

L o n d y n , 23 m l f i a .  (A '' .) D y p lo m a  
ty c z n y  sp ra w o z d a w c a  „D aily  T e l.“ sąd z i, że 
w  zw iązk u  z p o lity k ą  F r a n c j i  jeszcze p rz e d  
w rz e śn io w ą  seują. L ig i N aro d ó w  p o w stan ie  
zwarty jednolity front ranstw bałtyckich 
i ościenny®! przeciw Sowietom, z wyjąt­
kiem może Litwy.

„ T im es"  zam ieszcza  o św iad czen ie  p re  - 
m je r ą  litew sk ieg o , s tw ie rd z a ją c e , iż  ro k o w a  
m a  z R o s ją  m ają. n a  ce lu  zaw arcie: er a k ta  tu  
litew sk o  - so w jeck iego  n a  w zó r u k ła d u  se

w ieck iego  z  T u rc ją , a le  s p ra w a  Kłr.jpedy 
i W ilna nie będzie w nim poruszona,

Paryż, 23 kw fetljin , (A .W), B ria .nd  p rz y ­
ją ł  a n ib a s a d o ra  n iem ieck ieg o  v. H o e s c h a , 
k tó ry  p o in fo rm o w a ł go o g łó w n y c h  z a s a ­
d a c h  u k ła d u  sow iecko  - n iem ieck ieg o , o- 
ś w ładcza jąe j żp re fe re n t  p ra w n ic z y  n ie m ie c  
k ieg o  u rz ę d u  d la  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  do­
szedł p o  z b a d a n iu  u k ła d u  d o  p rz e k o n a n ia  
że m e  zachodzi sprzeczność pomiędzy tym  
układem a traktatem w Lorarno.

Tragiczna śmierć lotnika*
Putiusw uiń StsrsMid t M  n czasie lotu ze 

L«tf«iwa i  ffuszaey-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

WARSZAWA (z ) Jeden z najwybitniejszych o- 
fiefciów wojsk lotniczych, pułkownik Aleksander Se- 
rednśckF, który z rozkazu szefa departamentu żeglu­
gi napowietrznej dokonywał inspekcji, ulegf w czasie 
lotu tragicznej śmierci. Ody aparat mmąi Radom, 
stracił kierunek ldfti. Wtedy splamowaiio go na po­
le o 11 Km. od Radomia: i postanowiono wznowić 
przerwany iot. Piloci nie zauważyli jednak maiego

pagórka, leżącego na wprost nnj lotu i to właśnie 
stało się przyczyną *at«łtroly. gdyż tyl aparatu 
zawadził o ten pagórek, podczas gdy pizód był 
wzniesiony o 2 m. ponad poziom ziemi.

A p a tł .i  przekoziołkował kilka razy , i 
poteni padł, akrywając szczotkami swymi 
pułkownika Serednit kiego, którego wy d o ­
by już nieżywego.

Wyrok w p roce l̂e komunist a
W Il NO. (AW .). W procesie 33 komu­

nistów, zasiadających na ław ie oskarżonych 
przed sądem  okręgowym w Wilnie, zapadł

wczcraj wyrok, sk a z u ją c y  3 4  o s k a r ż o n y c h  
n a  k a rę  o d  2  d o  4  la t  c ię ż k ie g o  %Ją- 
zi ilia . Resztą oskarżonych uwolniono.

S tiy j , w Twietuiii.
W  Nr ze z 22. kw ietnia Nr. 7448 doniósł 

„W ick N ow y“ o morderstwie, popełnionem  
,w Matkuwie, pow. Turka, na osobie poste­
runkowego śy. Jana C ieślika z posterunku  
W ysocko-W yżne, pow; Tui ku Odnośnie do 
tego morderstwa udało się W aszemu kores­
pondentowi zebrać i ustępujące szczegóły. 
Sp. Cieślik, dnia 19 m. będąc w  m ieszkaniu  
naczelniku gm iny Matko w, sposuzegr przez 
okno trzecL osobników, którzy w ydaw ali mu 
się  podejrzanym i. Śp. Cieśli w yszedł ,więc 
do nich i polec ił im , by ud się z nim  na  
posterunek. W  drodze jeden z osobników  
obrócił się  u a jle  do posterunkowego i  oddał 
do niego strzał w głowę. Strzał był nadzwy­
czaj celny, to też śy. Cieślik w kilka chwit 
poteni zmarł. B yło  to o godz. 17, niedaleko  
mieszkań, zbiegli się więc m ieszkańcy gm i­
ny, którzy puścili się w pogoń za uciekają­

cymi bandytami. "Wówczas jeden z nich roz­
począł ogień z karabinu, odebranego śy. Cie­
ślikowi, ostrzeliwu.iąc ścigających go ludzi, 
wobec czego ci zaniechali pościgu. N a szczę­
ście strzały nikogo więcej nic zraniły.

Zaznaczyć należy, że śp. Cie 11 ik pcAąpil 
wbrew instrukcji, która w wypadku, gdj ma 
przed sobą więcej, aniżeli jedną osobę i nie 
może si< spodzie^ a rychi aj pomocy naka­
zuje jedynie inw ig ilację  danych osobników  
aż do m iej a  gdzie można się spodziewać 
sukursu. N ieostrożność owa przypłacił śp. 
Cieślik życiem.

Zaraz po ołrzym aniu wiadom ości o 
•norders i,wie zarządził po wiatowy komendant 
PP. w Stryju, p. R atajski, wszelkie środki, 
potrzebne do ujęcia sprawców i jest uza­
sadnione nadzieja, że sprawcy w najbliż­
szym czasie zostaną ujęci i że nie m inie icli 
zasłużona kara.

» Stryj, 23 k w ietn ia .
P ościg  za spraw cam i m orderstw a, popyt - 

nionego n a  osobie postei unitow ego śp, Cie­
ślik a  w M atkow ie pow Turka, w yd a ł juz  
częściow y rezultat. W  ślad  za spraw cam i, 
stosownie, do gen ja ln ie  u łożonego planu po­
ścigow ego przez pow. kom endanta P  r .  w 
S try ju , p. R ata jsk iego  p osu w ały  sie kolony, 
m. i kom endant posterunku w  L ubieńcach, 
sŁ przodow nik K lichow .jki, w yw . fcks. śl. 
w  S try ju  Stecu! a  i post. Rc belka z K om isa­
r iatu  P  P. w S tryju .

N a jednego ze sprawców, a m ianowicie  
na Jana Prokopa dezertera z 53 pp. kres. w  
Stryju, natknął sie poster. Rebelka. N a roz­
kaz: ręce do góry" Prokop stanął- a  wów  
izas skuto go w kajaanui i odstawiono do 

Pow. K om endy P E  w Stryju. N adm ienić  
aaioży, że przy ares: ;o\. a nym Prokopie zna 
lez ‘ono karabin sp. Cieślika. Jeszcze wczoraj 
godna, la  kompanja popełniła kradzież z

U jęc ie  sp raw cy .
w łam aniem  w Jam ftflniczee, pow. Skole, a 
k ilk„  chustek  chłopskich, uo„hodzących z le j 
kradzieży  znaleziono u P rokopa.

Prokop ma bogatą przeszłość kryminalną za 
sobą, w: wojsku sruzył i l  miesiący, z tych dziewięć 
miesięcy w wlezieniu, ostatniu był on w oddziele za­
ledwie 11 dni, poczcin p r raz dmgi zdezerterował.

Spodziewać się naJeży. że kompani Prokopa 
w najkrótszym czasie znajdą się w potrzasku.

f̂ bifcczka-iull! enkk
W y c lą g p łs  r ę k ą  p o  |a łm u ż n ą , a  nalało  

sg rem n y  m a ją tek .
Przechodząc koło miejsc, gdzie stoją 

żebracy, zdejmuje nas mimowoli litość. Nie 
przewidujemy oczyw iście tego, iż niejeden  
żebrak jest od nas bogatszy, A oto typowy 
przykład.

W Londynie w zam ieszkałej przez ubo­

gich ludzi dzielnicy, zmarła nlej-jK* hdaro 
Jones, 74-letnla stara panna, która żyle 
w zupełnej nędzy, w m iejscach publicznych 
zajmowała się  żebraniną, -

Jakże jednak zdziwiono się  przy spisy­
waniu inwentarza m ałegojdom ku, zajmowa­
nego przez zmarłą, gdy znaleziono poukry­
wane w rożnycn punktach m onety złote, war­
tości 2.703 funt. szterl., a pora tem papiery 
wartościowe na ogólną sum ę 40.00C funt. 
szterling., t. j. około 1,5bOOOO zł.

klioriihn bieżą ca.
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W ielk. Marka, 
gr. kat. D. 6  Post. W «s.

TEATR WIELKI,
Sobota $4 bm. o 3 pop. „Serce MaŁk i" a l­

bo „P rzygod j T om cia P a lucha". Pm>(Is,fh- 
w ienie d la  m łodzieży szkolnej.

Sobota. 24 bm. o 7.30 „Odrodzeń i b“.
N iedziele 25 bm. o 3 pop. „T ru b ad u r * z 

udzieleń  M arcel. Sow ilskiego. (Jeny zniżo­
ne popołudniow e.

N iedziela  25 bm ,o 7.80 „C ar P aw eł 
O sta tn i gośe. w ystęp  L udw iga  Solskiego.

TEATR NOWOŚCI
Sobota, 24 bm. o g. 3.30 poool. „Czarne róże *. 

Ceny zniżone popol.
Sobota  24 bm. o 7.30 „O riow “.
N irdziem  25 bm. o 3.80 pop. „M edaljou 

P rab ab k i" . C enj zniżone popom do
N iedziela 25 bm. o 7.30 „Orłów".

REPERTL. R TfcATRii MALKW,
Sobota o godz. 7.80 „To byl ty lko  sen". 

Z u iiiJ  urzędnicze obow iązują.
N iedziela  o 4-tej popoł. „To m oje bobo". 

Ceny popu larne.
N iedziela  o 7.30 „To by ł ty lko  »en“. Zni­

żki urzędnicze obow iązują.

KINOTEATRY r
Apollo: Pat i Patachon jako weseli mlvn?rczy- 

kowie.
Chimera: Dzieci rozkoszy.
] atamorgai : Miłość przez ogień i krew.
Kop ciu 7; Królów:. Montmartrn.
Lew: Chata za wsią.
Marysieol Królowa Montmartru.
Pałace: Z tajników duszy kołnecej.

„ŻĄDZA", głośna sztuka amerykańska 0 ‘Neill, 
grana: z w lelkiem powodzeniem na scenach Anglii 
i Ameryki, a osiatnio na kilku scenach niemieckich, 
nte wystaw tona aotąd na żadnej scenie polskiej b- 
każe sie po raz pierwszy w końcu prz/szlcgo ty­
godnia na scenie Teatru Wielkiego. Wspamalu czo­
ło w postacie dramatu odtworzą \\ybitni art"śi.i. 
pp.: Leonia Barwińska, Sosnow ski. Żytccki, Bielecki 
i Czakl, pud umiejętną reżyserią p. Żyteekiego. Sztu 
ka ta, należąca do najoryginalniejszych, jakie wy­
dała Literatura dramatyczna ostatniej dały zapo­
wiada się jako niezwykle zdarzenie artystyczne b 't- 
żącego sezonu

NO W EN N A  F L  OZCi N. P. M A R.fi 
K R Ó L O W E J KORONY P O L sK IE .f  roz- 
poeznie się w K atedrze* w niedzielę dnia 25. 
kw ietn ia . C odziennie o dp raw iać  sie heiizic 
uroczyste nabożeństw o przed W. O łtarzem  o 
godz. 7-me.j wiecz. P on iew aż ureezysinśi- jw. 
M arka p rzy jtad a  w ty m  roku  w niedzielę, 
p ro cesja  odbędzie się w ew nątrz  knśriohi o 
godz. 8-inej ranek S um a o god?^. It) i p S  z 
w yst. N ajśw . S ak ram en tu  z jiowoiln św iein 
Pośw ięc«nie K ościoła.

Ż SO K O ŁA  III . Zw yczajm  W ahtb Zjj rn 
m adzenie członków Pol. r|1o n . C intn. Soi ed 
111. odbędzie sie ju tro  w n iedzielę dnia S5«go 
b ń l  o godz. 4-tej popołudniu  we w-l«sS^ui 
lokalu .

\
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»  OJEYYÓD/.m  £A  u /, A l, I /A R aAD  
M DW I ATDW EGO ZW IĄ Z K U  NWA Li 
DÓW  W O JE N N Y C H  w y  w a członków m iej- 
gnowych i  delegatów  K ół województwa lwow­
skiego  do ja w ie n ia  sit} w dn łn  25-go k w ie t­
n ia  br. n a  „W iecu p ro te s ta c y jn y m 1' iiiwnji- 
uów w ojennych, k tó ry  odbędzie sit; w sali 
„G w iazdy" g„:lz. 9-toj rano . N a W iec za­
p ra sza  się Posłów  i S enato rów  w szystkich 
u g ru p o w ań  po litycznych  i p rzedstaw icieli 
władz.

O D R ul/Z E N TE  NARODU. Pod tym  ty
ta lem  odbędzie się  w niedzielę 25., hm. o go- 
dzinier- 11 ran o  odczyt u rządzony  s ta ra n ie m  
„Z w laA u A r ja “

TO W A I ZY STW O  M ET A P S  Y Ć H l ( 'ZN R 
IM. J . G C ^O R O W IC Z A . N a  posiedź n in  po- 
uieebiałkow em  20. lim. (o godz 20-tej, »C 

. O ssolińskich i>; r e fe ra t  p. Józefa  św itkew - 
nkmgo pt.: „ In tu ic ja  i na tchnien ie". Goście 
m ild w idziani.

NA KURSIE DLA DOROSŁYCH Kola pań TSL 
-w szk-oib żeńskiej Staszica wyświetlone zostaną w 
.niedzielę 25 bm. popoł cbrazy z „Życia Chrystusa". 
Zarząd kursu wzywa, aby wszystkie uczestniczki 
przybyły..

D Y R E K C JA  K A SY  CHORYCH M IA ­
STA  LW O W A  ogłasza: udzie lan ie  t. zw. za­
siłków  urlopow ych wzgl. w y pocz y n k o w y cl i w 
m yśl u staw y  je s t n iedopuszczalne i w szelkie 
podania o te  zasiłk i nie będę rozpa tryw ane. 
N a to m ias t członkow ie K asy  chorych  niezdoi 
n i do p ra c y ’lub  tacy , k tó rzy  z powodu obłoż­
nej choroby, by li niezdolnym i do p racy  w 
o sta tn im  czasie, k tó rych  s ta n  zdrow ia w y­
m aga następow ego leczenia k lim atycznego, 
tub m ktadow tgo  odsy łan i będą przez le k a ­
rzy' K asow ych, po zaopinjwwar.hi przez K o­
m is ję  le k a isk a  od S an  ito rjów  K as chorych: 
w B y s tre j, H ołosku, Iw oniczu, W oroehcie, 
ń liku liozyiile  lub  Szkle. O dsyłan ie  członków 
do tych zakładów  będzie następow ało  z  u- 
rzędn  n a  w niosek le k a rz a  kasow ego po zba 
d an iu  przes K o m is ji lek a rsk ą  d la tego  w 
tych  w y~aaLaeli podań  w nosić n ie  należy.

ZARŻAH G N IA ZD A  Z W IĄ Z K U  A R T Y ­
STÓW' SC E N  r O i  SK IG H  we Lw ow ie za­
wiadamia, że w skutek  w ielkiego nap ływ u 

fan tów  m  lo te rję  budow y dom u ak to rn -w t- 
te ra n a  w Skolim ow ie, miedzy innem i 2 p la ­
ców pod budowę w ilii nad  morzem w H a lle ­
row ie, ra iu y  io te rji zostały znacznie rozsze­
rzone, a  c iągn ien ie  Io te r ji  za zezwoleniem  
G en era ln e j D y rek c ji Loier.ii P aństw ow ej 
p rzesun ię te  n a  dzień 5. m a ja  br.

PRZEDSTAWIENIE Dl A DMECI. Staraniem 
Kota rodzicielskiego przy' szkole żeńskiej Im. ks. 
Kordeckiego odegrają siły Kolka zabawowego dru­
karzy lwowskich haśń fantastyczną w 4 odsłonach 
Pt.: B abi 'aga, w niedzielę, dn. 25 bm. o 5 po-poł, 
w sali Sokoła 11 przy ul, Kętrzyńskiego Czysty 

'dochód przeznaczony na dożywianie ubogiej dzrat- 
,wy szkoły im. ks. Kordeckiego. Bilety do nabycia 
przy kasie.

ZE SC E N Y  AM ATO RSK IEJ. Zrzeszenie 
n iez w iązkow ych a rty s tó w  d ram atycznych
odegrał.* w  ubiegły; ty g o d n iu  w sa li Soko­
la yv G ródku Jag ie llo ń sk im  3 ak tow ą fa rsę  
W iio ld ' O strow skiego pt. „Spóźniony podło- 
i ek“. F u r ia  ta , bardzo  wesoła i o b fitu jąca  
yv wielo kom icznych m om entów, u b aw iła  

^ 'szczerze tam tejsza. publiczność. N a  pierw szy 
p la n  w yb ita  się dobrą sw ą g rą  p. J a n in a  Gci- 

jfsierow u, k tó re ; dzieln ie  sekundow ała  resz ta  
zespołu, a to p. E ug . Godlewska, b. a r t .  d ram . 
w ro li s ta re j  panny . p. M arjan  O eisler i 
a u to r  sz tu k i b a r t . sceny k rokow sk ie j, n ie­
zrów nany  w ro li nieszczęśliw ego ojca. C ały 
zepsól postaw i? sztukę na w ysokim  poziom ie 
a rty s ty czn y m , ku  p raw dziw em u zadow oleniu 
publiczności. M.

WYSTAWA BIELIZNY I HAFTÓW po’s. szwal­
ni przy ul. Kopernika 16 I p„ otwarta- począwszy 
od 34 bm , tj. niedziela, poniedziałek i wtorek od 11 
do 2 popoł. Zarząd zaprasza PT. panią interesujące 
się rozwojem kradw ego przemysłu. Wstęp wolrtr.

S P IS  LU D N O ŚCI. Dla celów* ad m in is tm - 
o ji g m in n e j zarządza  MagAsbhat król. ste l. 
m b v (r .?a  rp is  cyw ilnej ludności m ia s ta  (z 
SwjjjUcMułam w ojska) w«die s ta u u  z dn ia  l. 
m aja . x#26 *udaież osobny sp is :i/ieci u ro ­
dzonych v  ła tach  od 1943—1920 W ty m  celu 
łosliuiy, włańeiciel um rea ln o śc i doręczone do

diun  fiu. k w ie tn ia  19ztj ai kusze spisowe, ce­
lem rozdz ie len ia  takow ych bezzwłocznie po­
siadaczom  m ieszkań. Posiadacz m ieszkania  
je s t obow iązany w ypełnić zgodnie z p raw d ą  
w szystkie ru b ry k i arkuszy spisow ych we­
dle um ieszczonych tam że ob jaśn ień , a  n a ­
s tępn ie  po p odp isan iu  doręczyć je  w te rm i­
nie do 5. m a ja  1926 w łaścicielow i realności, 
k tóry po sp raw dzen iu  tychże a rk u szy  zbie­
rze jc w a rk u sz  okładkow y, w ypełn i go sto 
sow nie do um ieszczonego tamże, pouczenia, 
w ypełni ponadto  w vkaz dzieci i po podp isa­
n iu  przedłoży w n iep rzek racza ln y m  te rm in ie  
do d .iia  10. m aja  1926 K o m isa ria to w i -właści­
wej dzielnicy. U chylanie się od spisu , poda­
n ie  n iepraw dziw ych  d a t i n iedo trzym anie  
oznaczonych wyżej terminów* podlega karze 
w  m yśl is tn ie jący ch  przepisów*.

T. S. L. W alne Zgrom adzeniu  c/donków 
K ola TSL. im. A dam a A sny ka ' odbędzie się 
w sohoię d n ia  1-go m a ja  o godz. 6-tej wiecz. 
w lokalu  CSJi. p rzy  ul. F re d ry  3. O ile w 
oznaczonej porze nie zbierze się dostateczny 
kom plet, odbędzie się d ru g ie  W aln e  Zgro­
m adzenie tego  sam ego d n ia  o godz. 7-mej 
w*iecz. te z  w zględu n a  ilość obecnych.

X S O K O ł ■ A-M A C lE ltZ Y . —.- W zyw am y 
,vszystkie u n iiin y  należące do S o k o ła jd ac ie - 
rzy o p rzybycie  na posiedzenie, celem wzno­
w ienia O ddziału żeńskiego w poniedziałek  
d n ia  26. k w ie tn ia  o godz. 18 (6 ?>op.* w sali 
na  I. p ię trze  (L angów ka) od u licy  Ziiuoro- 
wicza.

„SK A Ł A " urządza  w  niedzielę 25. l in . w 
sa li w łasnej prz.i ul. M ickiewicza 28 „K om ­
p le t w iosenny" dla członków i ich rodzin. 
Początek  o godz. 5-tej popoł. M uzyka salo 
no ą*a.

(d) TOW. ŚPIEWACKIE „BARD". Na ostatnicun 
wabieni zgromadzeniu został wybra-ny wydział, 
który ukonsiy tuowal się w* następujący* sposob: Ro­
muald Sozański. prezes, Alfred Sta-dler, dyrektor ar­
tystyczny, Leopold Ni-ziński. sekretarz, Józef Bra- 
tr-o, skarbirk Bolesław*' Żółkrewicz. gospodarz. Ja­
ko członkowie /ydziafu: Józef Czarnecki, Zygmunt 
Łyczków ski. Rudolf Martula, Zdzisław Matausch 
Jan Pakosz, Rajmund Rragłowskł i Sta-n staw Wierz 
biańsk*. Do komisji rewizyjnej należą: Feliksewicz, 
Jaworski. Laban, a delegatami do związku są Ro­
muald Sozariskj i Leopold Niżyński.

t! ! ‘ SEKCJA PIĄTA (urbanizacyjna) Rady Mitu 
skiej obradowała dn. 20 bm. wieczorem pod prze- 
w odiiictwc-m r. ni. dyr, Próchn.ckiego. uchwalono: 
zezwolić kuratorium akr. szk, we Lwowie na dal­
sze zajmowanie lokalności w szkołach św.. Anto­
niego i Lenartowicza na pomieszczenie 2 klas II 
państw semin. naucz. — udzielać nasiępuiących sub- 
wcncyi: Stowarzyszeniu rykodziehcczcmu ..Skałai" 
1000 z t, — Tow. Szk. Handl 5000 zł, — kosnHetowi 
kolonii wakac, ,.Dęb;nia“ 200,') zł, — odmiennie od 
wniosku magistratu fund. krlonji w-ąkacyjnych ko­
lej w Tuchli 100U zł., — Tow, ruskiej b y s y  rze­
mieślniczej 1000 zł, — Kolom rodziceiskini przy 
siJcol pow. ż. im, Sieidtiewicza i szkole me 4t’ej 
nu. Miicijewieza po 300 zł na dożywianie dzieci, — 
Tow. „Kolo Pracy Kobiet" 250 zt., — zakładowi 
ciemnych 3000 zt. — odmiennie od wniosku magistra 
tu Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo 
700 zł, — Kołu rodzicielskiemu przy VUI gimn, 
300 zł, — Kołu Osadników wojskowych w* Woron- 
czjnie na budowę szkoły 100 zł, — Tow.. „Straż 
Mogił Polskich Bohaterów 50u0 zł. — zarządowi 
internatu Jjn. Piramowicza dla uczniów sem. -naucz, 
KTO zł. *— Kotu rodzicielskiemu państw sem, naucz, 
m-ęsk. we Lwowie na dożywianie młodzieży 500 zt. 
— Tow. gimn. „Sokół" w Bursztynie 130 zt — na 
sprawfeitie sztandarów b. powstańców: 1) w Obło­
żu, 2) W Szczodrowem, 3) w Pucku, 4) w Gowidli- 
iii. 5) w Weyherowie, datki po 50 zł. Wkońcu sek­
cja zgodziła się na zmianę akcji fundacyjnej ,i na 
zeznanie nowego statutu fundacyjnego „Fundacji 
dia sierot im. Izabelli i Ludwika Godlewskich’.

DANCING YV10SENNY, D nia 25. bm. 
odbętlz.ie się w sa lach  K asy n a  i K o ła  A rt. 
L it dancing  urozm aicony w esołym  p ro g ra ­
mem, na  k tó ry  n iew ątp liw ie  pospieszy każ­
dy, który' tan io  i p rzy jem n ie  chce spędzić 
czas i spełn ić  rów nocześnie dobry  uczynek 
p rzy czy n ia jąc  się do pow iększenia sk rom ­
nych już bardzo funduszów  b u r s y 'im . Bo- 
herskierj. B czinitirosow ny w spółudział t a ­
k ich  ś i ł  ja k  p. P u ch a lsk a  a r t .  op., j>. L ip sk a

p ieśn ia rk a , p  B udzyński, K ras iń sk i, Ol 
ski, Czyń ski) L eński oraz nasz św ie tnv  
Chór Toehnicki pod b a tu /ą  p. S ladka — da­
je ręko jm ię , żi wieczór będzie niezw ykle in ­
te resu jącym , P o  p ro g ram ie  dancing  przy 
dźw iękach do iko n a łe j m uzyki A  więc do v.*T 
d ze ira ! N iech pożetu je  ten, k to  nie p rz y j­
dzie. P ro g ra m  p o d a ją  afisze. B ile ty  do n a ­
bycia w cześniej w K asy n ie  i K ole lit. a r t, 

SOWA P L A C u W F-A R Ę K O D Z IE L N I­
CZA. W  sobotę 17. kw ie tn ia  odbyło się po 
świecenie now ej ch rześc ijań sk ie j f irm  * p 
K. Żuczka,vski, ncii.trza k raw iec tw a m ęsk ie­
go w lokalu  przy* ul. M ik o ła ja  3. Poświęcę 
n ia do toua? ks. kanonik  Sokołow ski, obec . 
nynii by li pp. Sołt>'s, prezes, p rzedstaw icie­
le p ra sy  oraz liczno g rono  znajom ych , P o d ­
czas uroczystości p rzem aw ia li ks. kan. So 
kołowski. prez. Sołty-s, w gorącyrcli słowach, 
w y raża jąc  sw ą radość z pow odu tw orzen ia  
się now ej po lsk iej placów ki.

K U R S  KIERO W CÓ W  SAM OCHODG-
YY KOIŁ ( )ddział techniczno - p rzem ysłow y 
Izby  handlow ej p rz y jm u je  codziennie w b iu ­
rze iw em  p rzy  ul. B o u rla rd a  5, II . p. w pisi 
na k u rs  kierow ców  sam ochodow ych. N auka  
na k u rsie  rozpoczyna się 1-go i-15-go każde-^ 
go m iesiąca i trw a  licząc od d n ia  rozpoczę­
cia n auk i 3 m iesiące.

(d) WYPADEK PRZY PRACY. Na stacji kolc­
owej w Sokalu w czasie wyładowywania kamkiii 
mtyńskch został siiu-ic potłuczony Fr. Pryiuta, ro- 
notnlk, zam. w Ncwyui Dworze, Prylułę Uczącego 
lat 28. przyw:czicno do lwowskiego szpitala.

(■d) KRADZIEŻE. Policja wczoraj aresztowała: 
Józefę Hołotę, zam. przy ul. Na Btcu.e 1. 24, zn 
kradzież u Jana Horodyskiego; Bron. fosnaszew- 
skiego z Kleparowa za kradzież na szkodę Karolu 
Barasa, -oraz Bron. Winniczuka i Hnata Kupczaka 
za włamanie się do sklepu spożywczego Tadeusza 
Pieńlccsza przy ul. Łyczakowskiej 1. 119.

(d) ZA AWANTURY w stanie pijanym v, czoraj 
Polic a aresztowała: Grzegorza Kotiuka. lat 18, AgN 
nieszkę Dudę lal 49 i Kaz. Winczurę, lat 3y.

(d) PRZEJECHANA PRZEZ a UTO. \ \  czorai 
IX) pot ud niu v. ul:cy Kolejowej samochód osobowy 
Nr 9031 nalechał na Annę Tabak, służącą na fol- 
watku w Rodatyczacfi koło Gródka. Doznała ona 
ciężkiego oiirażen:a.

(d) POŻAR MIESZKANIOWY. Wczoraj w 
mieszkaniu Ferdynanda Bruna przy ul. Kurkowej 1. 
25 powstał pożar wskutek wadliwej budowy* pieca 
piekarskiego!. Straż pożarna ogień zlokalizowała 
i ugasiła. -

(d) ARESZTOWANIE ZBIEGA. Z zakładu po­
prawczego- », Przedzielnfcy koło Dobromiia zbiegł 
onetrla? Jan Polański. Uczący lat 17. W-zora przy­
trzymała go we Lwowie policja i oddala do swoich 
aresztów.

m ZAGADKI >WY DEPOZYT. P izy  ul. Zdrowia 
I 3 nYeszka St. Śledzlńskl. On to wczoraj w szó­
stym kc-nisarjacie połicyńym przy ul. Leona Sa- 
piechy zdeponował karabin, bagnet, ładownicę i 20 
ostrych naboi, stanowiących własność jego zięcia, 
Feliksa Ościaka, byłego poruczn.j a.

(d) FALSZYV'A 56-GROSZÓWKA Stanisław 
Karol 2 imion Altmau, liczący lat 21 już karany- 
zam. przy ul. Gródeckiej I. 127, usiłował puścić w 
obieg fałszywą 50 groszową monetę. Za to został a- 
resztowany*, przy’czem stwierdzono, że nieprawnie 
posiadał 011 broń palną.

taereafirjm PolsK Tm Biiłfsfukp.
Dnia 27, kwietn’a orlb^Jzie się w sali 

Po!s' ;e^o T ov arzvs wa M uzycznego koncert 
p. Blo^y L istew sklaf, abaolwc-ntki kursu 
koncertowego klasy prof. Heleny O ttawowrj,

19042
—   ~ — ------

P ; a ^ 4^iwy pojedynek na  
scenie.

AKtor zraniony w twarz.
(b) W teatrze w Le Mon?i (Francja) w 

cza :is  przedstawienia .Fausta* wydarzy? się  
przykry wypadek. W scenie yojadvnku m ię­
dzy W*)lentynem Faustem  i M efistem, arty-
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sc i dali się porwać zapałowi wojowniczemu  
do tego siopnia, że jeden  z nich, p. Gi ard, 
baryton, zos ał naprawdę ugodzony szpadę 
w twarz. M imo to odśp iew ał sw oją partę d 
końca. R ana je s t lekka.

Z sali leiwel Tom.
H i g i e n i c z n e g o *

Ostatniej niedzieli w szeregu Niedzielni eh po­
pularnych wykładów luj, enieznyeh wygłos'! inż. 
Prof. Drexfer odczj t w kinoteatrze Mary sionka pt. 
Higiena domu miejskiego. N.ehcztre niestety zebra­
ni siucliacze mieli Srosobliog na wybornych i l'cz- 
nycii przeźroczach zajrzeć w stosunki higieniczne 
domówi i pociw orców, do domów robotniczych u nas' 
i za granica. Przeźrocza te ilustrowały wykład pre­
legenta, który jasno i przystępnie wyłożył znacze­
n i  ciepła, wentylacji naturalnej i słońca dla do­
mów mieszkalnych w miastach. PosKreśbł prele­
gent wadliwość naszych stosunków pod względem 
ciemnych, szczupłych i zatęchłych podwórców — 
/trudnych i wąskich sieni, tudzież urągających wszel 
kim wymo om nigjeny mieszkań stróżów kamie- 
nicznycb. Podniosf z całym naciskiem znaczenie 
dobroczynne domów wśród ogrodów, ilustrując to 
odpowiedniemi przeźroczami. Interesujące były 
zdjęcia z osad robotniczych tudzież zdjęcia Lwowa 
z aeroplanu.

W niedzielą najbliższą, 25 bm., odbędzie się wy­
kład prym. dra Domaszcuicza, cześć 1, pt. ..O zna­
czeniu higjeny w zapoUieganm chorobom nerwo- 
tvym“ w kinoteatrze Marysieńka (plac Smolki) o 
i .  11 rano.

2  s s I e  k o ^ n f n e  s l .
Onegdaj odbył się koncert prof (). Moskwicze- 

\va, skrzypka, który od szeregu la t pijfccujc bardzo 
wydatnie u> terenie naszego miasta jako profesor 
gry na skrzypcach. Koncertant, uczeń konserwato­
rium warszawskiego (prof. 13arcew;cl), potem zaś 
prof. Lotta, przez szereg lat był dyrygentem opery 
w Odessie, lako koncertant wystąpił onegdaj po 
długiej przerwie coraz drugi wc Lwowie, wykonu­
jąc program zlozony z Sonat, a to Mozarta (c-moll 
nr. 4), beethowena (op. 24, nr. 5, wiosennej), wresz­
cie Cezara Franka (A-dur).

Grę prof. Moskwiczewa cechuje umiejętne pro­
wadzenie kantyleny (Allegro w Sonacie Mozarta) 
pełne subtelnej rozlew ności, sumienne opracowanie 
techniczne granych utworów, pewien, specyficzny 
ton sentymentalizmu. Drobne zastrzeżenie stanowi 
z.byt mały może fon, który jednak nie wpłynął na 
znaczny sukces, jaki w swoitn koncercie artysta 
odniósł.

Part fortepianowy wykonał dr. Henryk Guens- 
berg, znany z swoich wybitnych zdolności akompa- 
niatorskich, jak zawsze bardzo wzorowo, mimo tru- 
ności natury technicznej, które ważyły tak nad grą 
prof. Moskwiczewa, jak i dra Guensberga. Mam 
na myśii fakt. iż koncertanci grali na scenie która 
jakkolwiek płytka w znacznej mierze chłonęła głos 
instrumentów.

Prof. Lesław' Jaworski.

iKHśeS fi M m.
Koziclniki, w kwietniit.

WIEUŚl POŻAR.
\v  dniu K> bm. o £. 13-ej wybuch! w Kozieln - 

kaeh obok Lwowa pożar, skutkiem dórego spłonę­
ło gospodarstwo Zofii Niczyj, złożone z domu. staj­
ni i dwu stodół. Przyczyną pożaru byli dwaj nie­
letni' chłopcy, którzy, ba-witic się, rzucili nabój kara­
binowy z zapalonym proobem na strzechę stajni. 
Ogień momentalnie objął, wszystkie budynki gosp i- 
darcze i zagrażał rozszerzeniem się uRi sąsiedn e go­
spodarstwa, ściśnięte jedne obok drugich, i tylko 
dzięki intenzywnej akc.i ratowniczej zdołano po­
żar zlokalizować.

W kilka inińut po wybuchu pożaru przybył ko- 
mendat posterunku policji w Sichowie, ar Józef Si­
kora, z dwoma posterunkowyini: z-organizował
szybko i sprawnie akcję dostarczania wouy f ra­

towania inwentarza i sprzętów z płonących za 
budowań, przez co ułatwił wielce pracę miejsco­
wej straży pożarnej przy Kółku rolirezem i przyby­
łej z pomocą straży pożarnej z Sichowa. Przybyła 
równie# lwowska straż pożarna, -aie już po zloka­
lizowaniu pożaru.

Szkod ę obliczają na 8.tXłO zł. i ty Iko dzielnej 
i energicznej postaw ie komendanta- p. S ik ory , tu­
dzież pełnej pośw ięcen ia  pracy strażackiej za w d z ię ­
czają m ieszkańcy KozicIipk , że groźn y ten pożar 
zdołano um iejscow ię.

Kroni&a sportowa.
K ALENDA RZYK SPORTOW Y.

N iedziela 25. kw ietnia 1925 godz. 11 bo­
isko C zarnych  Lech ja  LII.—C zarn i I I I ., godz. 
2.30 I eeh ja  I I .—C zarn i II., .godz. 4-ta Le­
ch ja  I.—Czarni I.

Boisko Patroni. Gouz. 10-ta  S p a r ta  I I .— 
Pogoń II., godz. 11.30 Sparta I.—Pogoń I.

Przem yśl. H asm onta- -Polonja'. 
DRUŻYNOWA BIEG A  . KZELAJ 

STUDENTÓW  W3 ŻSZYCH UCZELNI o a-
grodę węd: o w ną To w. B ra tn ie j  Pom ocy Stn- 
Jem ów  P o lite ch n ik i odbędzie się w niedzielę 
25. k w ie tn ia  br. o godz. U  prze i po łudniem  
ze s ta rtem  i m etą  w ogrodzie „H elanka" — 
(D ojazd tram w ajem  „4" do ul. ś\v. 'W ojcie­
cha.

DOTYCHCZASOWY STAN MISTRZO- 
ST .i A W OKRĘGU LW OW SKIM  p rz e d s ł» 
w ia się następ u jąco : 1) Pogoń 3 p., g ie r  2,
r ra m k i Iw: ł, i )  IJasrnonea 3 p., g ie r  2, bran. 
ki 6:4, 3) C zarn i 2 p., g ie r  1, b ram k i 8:1, 4) 
P o lo n ja  2 p., g ie r  2, b ram k i 5:4, 5) S p a rta  
0 p., g ię r  1, b ram ki 2:4, 6) L e th ja  0 p., g ie r  2, 
b ram ek  3:10.

\V niedziele nastąp i trzeci a k t  m istrzo ­
wskich ro,.gi-ywek. Zaw ody P o g o ń 5 ze S p ar- 
lą  budzą duże zain teresow anie , gdyż S p a rta  
lob i z ty g o d n ia  na  tydzień  postępy.

W  P rzem yślu  derby  sezonu! P o lo n ja  na- 
pew ne zrozum ie doniostość tego sp o tkan ia , 
od k tórego  zależy w w ielkiej m ierze pierw sze

i drugie oraz oi.tatn ic m iejsce w laliełi. — 
K ro zw ycięży! N iew iadom o. S zanse p rzem a­
w ia ją  za H asm oneą.

W  o s ta tn ie j p a ize  walczą C zarni z Le- 
ch ją , k tó ra  nie zdobyła jeszcze ani jeritjtgo  
punk tu . W ątp liw em  je s t bardzo, czy uda się 
je j  to z C zarnym i, chociaż p iłk a  nożna je s t 
n ieobliczalna.

AZS. Lwów zaw iadam ia swych członków', 
że tre n in g i sekc ji lek k o a tle ty czn ej odbyw a 
ją  się n a  obisku 1& pp. (C ytadela) w ponie­
działk i, środyr i p ią tk i od godz. 4 pi 'południu. 
Zgłoszenia iiowymh czlouków do Zw iązku t 
sek c ji p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  AZS. Lwów, 
ul. Łozińskjęgo 7, od godz. 6—7 wiecz.

S E K C JA  PA Ń  AZS. Lwów zaw iadam ia  
swe członkinie, że z dniem  28. kw ietniu br. 
rozpoczyna ćwiczenia. Z biórki, w środę «> 
godz. 1 ran o  obok p en sjo n a tu  „Zacisze" przy 
uł.- Zyblikiew ioza. B liższych in fo rm ac ji w 
sp raw ie  sekcji udziela p. J .  cWomnicksn te ­
lefon 21—36, mb S e k re ta r ja t  AZS. Lwów. — 
Ł ozińskiego 7. od godz. 6—7 wiecz.

LW OW SKI O K R ĘG O W Y  ZWIĄZEK  
LEKKOATLETYCZNY n r  dza w dniu  -13 
m a ja  nr. jak o  w  dn iu  PZ PN -u doroczny 
o lim p ijsk i bieg rozstawm y (100- 200- 400 — 
800 m t r ) o nag rodę w ędrow ną (ipńłrar) L w o­
w skiego O kręgow ego Związku P iłk i N o ż n e j .  
B ieg  odbędzie Bię na bieżni żużlow ej dłujr. 
400 m tr., obow iązują  przepisy’ JijITW . PZLA. 
Z głoszenia d rużyn  p rz y jm u je  S e k re ta r ja t  
LOZLA do d n ia  4. m a ja  w łącznie. W p is o w e . 
3 zł. od d rużyny . .
DALSZE W Y N IK I KONKŁRSÓW  H tP - 

PIC Z N T i H W M C E i.
W7 rrzecim  dniu w ielk ich  konkursov. hip- 

piczn.ych w Nicei t ozg ryw ana by ła nag roda 
w ędrow na (puliar) kslężr y d‘A este  k tó rą  w 
roku  ub ieg łym  zdobył r lm . K rólik iew icz. 
Jeźdźcy’ polscy osiągnęli n as tęp u jąee  w y n i­
ki: rtrn , A ntonow icz na  w ałachu  „B an za j“ 
7 m iejsce, _ por. SzosJand n a  „M oriim sie" — 
9 m iejsce, o raz  rtm . K ró lik iew icz  n a  R<- 
w ek liffie" — 18 m iejsce i m jr . Toczek na 
„H am lecie", oraz rtm . C hojeeki na  Koiv,< “ 
— każdy w stęgę honorow ą.

Kącik kobiecy.
„Poradnia dla m atek" zap rasza  sw oich 

członków i w prow adzonym i gości n a  poga­
dankę, k tó ra  odbędzie się d n ia  27 k w ie tn ia  
br. C horążezyzna L 22 p a r te r . Dr. Z o fja  P i ­
lew ska m ów ić będzie o „K rzyw icy"

R A D Y  GOSPODARCZE.
Jak niszczyć pasożyty na roślinkach 

doniczkowych,
Jed n y m  z n a jp ro stszy ch  a  Hiąjo znanych 

sposobów niszczenia m szyc i różnych  paso- 
rzy tów  roślinnych , któro każdej wiosny 
rz u c a ją  się na, nasze kvvi.it;, w pokojach , esi 
czysta  g o rąca  woda. "N ielnzne p róby  usta li 
ly , że żywa ro ś lin a  znosi te m p e ra tu rę  do 54 
stopn i C elzjusza. P rz y  \ yższej g iną . Jeże li 
napełnim y’ naczyniu  wodą o 50 stopni Cei- 
z jusza  i zanurzym y w n ie j na kilku min. za­
nieczyszczoną przez robactw o roślinę, to 
pjzekonnm y się. że w szystkie mszyce, g ą s ie ­
nice, poczw arki zginą — a  rpślinrć’ choćby 
chwilowo owdędla. w bardzo k ró tk im  czasie 
w róci do p ierw o tnej świeżości i siły’. Oprócz 
tego w'od a go rąca  je s t też jed n y m  z śiodków  
ożywczych, p rzysp ieszających  wzrost k w ia­
tów. W  tym  w ypadku wy starcze, jed n ak  o- 
g rzać  ja  od 35 do 38 slopni C clzjnsza. Kto, 
sie chce o dodatnim  dzia łan iu  g o rące j wody 
.przy wzroście ro ślin  .przekonać, niech we­
źmie .-jakikolwiek lin g o  nie przesadzany 
ważone!: p c ła rg o n ji I6ł> fuksji i podlew a go 
obficie wodą o pod tflej tem p era tu rze , t?(E, 
aby aż podstaw ą ściekał--'. W  kró tk im  cza­
sie będzie m ial m iłą lim spodzianke Ziemie 
w w azonku s ian ie  sic p u k  liną a  ro ś lin a  za­
cznie nadspodziew anie szybko rosnąć. g<h ż 
go rąca  w oda ni ty lko że dostarcza  ro śp n ie  
ciepła, ale  rów nocześnie p a ru jąc , spu lchn ia

ziemię, rozpuszcza w szystk ie zaw arte  w n iej 
części, m inera lne , po trzebne do odżyw ienia 
ro ś lin y  a  przy  tem  w ypędza robak i, jeżeli 
się ty lk o  ja k ie  w w azonkach z n a jd u ją . Cho­
re. w ynędzniałe rośliny’ pokojowe, np. p a l ­
my’ m ożna w ten  sposób doskonale uzdrowić. 
E  to boi się sw ych kw iatów  ryzykow ać, 
niech sp ró b u je  choćby na  n a jm arn ie jszy m  z 
swoich wazoiików a  gdy’ p ró b a  się uda, za­
s to s u j^  recep tę  do w szystkich. O rezultacie, 
p roszę u p rze jm ie  donosić do „K ącika". Spo­
sób ten  m ożna s to so i.ać  nie ty lk o  do .Kwia­
tów  pokojow ych, ale rów nież i do drzew 
owocowych i wszejkioO krzewów. Jab ło n ie  
m ogą w ten sposób z w szelkich szkodników  
przed  kw itn ien iem  być oczyszczone, tak  sa ­
mo róże i w szelkie krzew y. W ym aga to  je 
dnak  w ie lk ie j pracy’. J a k  d ługo  krzew je s t 
m łody, można, go przeg iąć  i w  wmnnie, ntt- 
pełn ionej go rącą  wodą, przez kilka m in u t 
w’y7kąpać. Duże drzew u należy’ z le w a ć . s z p r y ­
cą, w tym  wy’padkn  bierze się wodę o  wyż­
szej tem p era tu rze , gdyż woda n a try sk iw a ­
na, nim  dosięgnie drzew a, oziębi się. ( ś r o d k i  
te  są  ta k  ta n ie  i la'twTe, że dla każdego mogą 
być d o s t ę p n o .  -

KUCHNIA.
Legom ina pom arańczow a.

5 d k g .  m ą k i  r y ’ż o w e j  w y j n i ę - z a ć  z  s o k o m  
z  s z e ś c i u  p o m a r a ń c z  i  o t a r t ą  o c u k i e r  ęk& kę. 
z  d w ó c h  p o m a r a ń c z  i . e d n e j  c y t r y n y . uo 
v la w s z .v  d o  t e g o  t y l e  m l e k a ,  a b y  p i . y m i  K y lo  
p ó l  1. W l t i e *  (1 o t e g o  4  ż ó ł t k a , . 1 0  d u g .  c u k r u  
i b i ć  t ę  m a s ę  n a  o g n i u ,  aż z a c z n i e  się g o t o ­
w a ć .  W t e d y  d o d a ć  u b i t ą  n a  ś n i e g  p i a n ę  po- 
vb. c l o n o  u i r - ć w i a r t k i  p o m a r a ń c z e  i j ł o ż y ć  *lo 
f o r m y  i z a s i u d z i ć .  P o d a ć  z  b i l ą ■ ś m ie - t łU i .p
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Eli^stA r e w i i .

O statnie czasy przyniosły w e wszystkich środowiskach teatralnych w Po sce  i 
zagranicą istny sz a ł rew ji. W Warszawie olbrzym!em powodzeniem  cieszy się  teatrzyk 
„PersKie O ko“, poświęcony rewji, wzorowanej na paryskich „Moulin Rougeach* i 
„Folies ticrgeres". Rycina nasza przedstawia grupę słynnych j»girJs“ w jednym z tea­
trzyków z^g entcznych. Ogólnie jecnak przepowiadają zmierzch rewji, Która nuży już 
jednostajnośUą i brakiem pom ysłow ości.

Pokrzywa juko jarzyua. wiosenna.
Św ieża m łoda pokrzyw a aa  je  całkiem  

smacŁiui ja rz y n ę  n a  wiosnę.. N arw ać ckoio 1 
kg', m łodej pokrzyw y, oberw ać lis tk i z ło- 
dyy, op łukać  je  i rzucić  n a  5 m in u t n a  go­
tu ją c ą  się wodę — udcedzić na .sicie i usic- 
kać, ,iak szp inak  K aw ałek  m a .la  z ru n d cn ić  
»  u słekaną cebu lą  i trzem a  fyąkatró ta r te j  
biDki łub b iałego  chleba, dodać zapraszkę, 
podlać śm ietanką lub  słodkiem  świeże.m m le­
kiem  i wydać.

W ten  sam  sposób p rzy rząd zą  się i m ło ­
dą lebjodę, k tó ra  w sm aku  zupełn ie  p rzy p o ­
m ina szp inak .

S zp inak  po ho lendersku .
Oczy : .uczony z łodyg , op iu iiany  szp inak  

sgrołować w ruow ielkiei ilości wody, posie­
kać g rab u , dodać rozpuszczonego deserow e- 
m asia, so li i  p iep rzu  i jiodać.

Szpinak po czcsk u.
Oczyszczony doskonale u s iek an y  szpi­

nak  w ym ieszać z kilkom a oczyszczonym i u- 
sickanyru i sa rd e lam i, łyżkę m asła  i o d rob i­
no czosnku, zagotow ać, popi uszyć m ąką, po­
dlać  rosołem , zagotow ać jeszcze ra z  i wydać.

Ogólne uw agi c gotow auin  szp inaku . K n- 
piiiąc , .iw ażać ab y  szp inak  by ł m łody tj. 
tak i, k tó ry  n ic  tw orzy  jeszcze kw iatu . U go­
tow ać gu w większej ilośei wody i na sic ie  
prze lać  z im ną wodą, id y  ścieknie p rzepu­
ścić p rzez n a s  z nkę. W rynce z rob ić  n a  m a­
sie zaprażkę lekko ru m ian ą  i dać do n ie j 
u siekany  szp inak . R ozprow adza się go uc 
stęp n ie  śm ie tan k ą , dodaje  soli i odrobinę 
cu k ru  iub . jeżeli ktoś n ie  lub i słodkiego, 
kw aśnej śm ie ta n y  lub rosołu, bardzo często 
dodają  d la  sm ak u  ząbek czosnku.

Zupa szczawiowa.
.Szczaw op łukać  i gdy je s t  jeszcze m łody, 

ca ły  z szypiiłkariii usiekać drobno i usm a- 
rz j ć na m aślo. Z alać  następ n ie  sm akiem  z 

iści i ja rz y n , podpraw ić  śm ie ta n ą  i w ydać. 
Do te j zupy  podaje się ryż, ugo tow any  na

sypko, lub  g rzan k i z bu łk i; pod a ją  też ja ja  
gotow ane n a  tw ard o  lub  faszerow ane.

N a gorąco bardzo dobrze sm ak u je  zupa 
szczawiowa, p o d an a  jak o  chłodnik. M usi się 
m ie ć •• je d n a k  w tedy  bardzo  dob rą  śm ietanę, 
dodać m ożna w tedy sz y jk i z raków  i j a j a  
na  tw ardo.

Patii A. W. Jak się  robi sok cytrynowy.
K u p u ją c  w yb ierać  c y try n y  z c ien k ą  ciem ną 
skó rką , w ygnieść jo  uobrze i w ycisnąć n i  
szk lan e j p rasie , O trzy m an y  sok przecedzić 
przez p łócienny  woreczek n ;t  dusząc zupeł­
n ie  i ja k  się usto i czysty  zlać w 1/4 1. bu te le­
czki po szy jkę, zakorkow ać i gotow ać w sia ­
n ie  w  ro ad k i przez k w ad ran s  od zagotow a 
m a. W staw iać  do zim nej wody. W yjm ow ać 
z ro n d la  aż zupełn ie  w ystygną. N astępnie  
l a . je s ię  tj  rozpuszcza <ię w naczyn iu  
sm olę łub  la k  i rzy m ając  je na  gorącu  m a­
cza szy jk ę  but< lk i ażeby m iedzy flaszką a  
ko rk iem  n ie  było o tw oru a n i dziureczki.

Klnematogramy.
SZYMONOWA FOIOGKAFUJE SIĘ.

— Przedwczoraj, gdy tak sionko zaświeciło, 
wybiałim  się do fotografa. Koniecznie chciałam 
mieć fotografię z catą familią.

Wzięłam ze sobą Mańkę, jej 2 bachory, je 
\Mudka, co się z nią teraz ma zaręczyć i moją 
suczkę Rozetkę, com przez nią miała termm w lek­
cji trzeciej ze stolarzową.

Dwa tygodnie szukałam po całym Lwowie i py­
tałam wszystkich, który fotograf jest najlepszy i naj­
tańszy. Obeszłam całe miasto i pooglądałam wszyst­
kie wystawy fotograficzne. Żadna mi tak nie przy 
padła do gustu, jak u tego, co mn budię na placu 
przy uL Słonecznej.

Przcdewszystkiem robi a la minutę, jak befstyk 
w restauracji. Człowiek zaraz widzi, za co płiey 
i nie kupuje kota w w orku. Po drugie, to ja siebie 
znam i wiem dobrze, że jakby mi fotograf kazai 
przyjść no zdjecie dop;ero za 3 dni —- tobym przez

te trzy noce ani nawet oka nic mogła zmrużyć, tyl­
ko przez całą noc myślałabym, jak fotografjc w y. 
padną.

Ten fotograt z budki na Słonecznej jest naj­
lepszy we Gwarantuje, żc u niego kobieta
na fotografji ani za 20 lat nie zż.ótkircje i nie posta­
rzeje się, tylko zawsze tak młodo się będzie trzy- 
mać. Oprócz tego opowiadał mi sam, że u niego 
jest taki ruch. że naumyślnie dla ;ego gości magi­
strat poprowadził tramwaj przez Słoneczną.

Pojechaliśmy do fotografii nie tramwajem, and 
dorożką, tylko autem, bo Władek jest szoierem. 
Mozę sobie pan redaktor przedstaw ić|: :jaki się w 
budce i pr/cd budką ruch zrobił, gdyśmy tam zaje­
chali. A Jo tego ja się wysztafirowałam, jak nie- 
przymierzając jakaś hrabina. Róźka z II piętra po­
życzyła mi kapelusz z piórami, od tej w dowy po 
nadradcy wzięłam sobie niantylkę p.uszową. pS- 
rasolkę z koronkami i duży wachlarz z samych ko­
ści sfoiiiot,ych, co wisi na łańcziiszkn. Białe znowu 
śliczne rękawiczki pożyczył mi ten kaiawaniarz z 
pod 16-go.

Fotograf tak się nami ucieszył, że przestał fo­
tografować jakeś dwie małanki. Kazał im wstać 
z ławki i nas na niej posadził, ale nam podłożył pod 
siedzenie koc co go używa tylko dla lepszych gości.

Koniecznie nas namawiał, żebyśmy się foto„ra- 
fowali w automobilu, bo to będzie ślicznie wyglą­
dać. Mańka także to chciała — tylko ja na żaden 
sposob nic chekdam na to przystać, boby mi w an­
cie wcale nie było widać nóg, a ja miałam właśnie 
po raz pierwszy na sob;c nowiutkie buciki.

Kazałam się fotografować stojąco. Moje wnuki 
stały koło mnie a Mańka w Władkiem także.

Fotograf już chciał zrobić fertig. aż tu nagle 
Mańka coś sobie przypomniała i związała sobie na 
dole sukienkę sznurkiem. Bo powiedziała fotogra­
fowi, ż^ ona nie taka durna i wie, że w aparacie 
fotograficznym widzi się wszystko do góry nogami, 
ł przez to się wstydziła Ja swojej sukni nie zwią­
załam, bo po pietwsze nie witałam sznurka a po dru­
gie jestem już starsza i na tein mi nie zależy, co 
taki obcy człowiek, jak ten fotograf, u mirc może 
zobaczyć.

Fotografjc za kwadrans byty gotowe. Ślicznie 
wszyscyśmy powychodzili na fotografiach, tylko 
moje wnuki nic. Fotograf na to D ow ied zia ł, że dzie­
ci zawsze trochę ciężko na fotografii wychodzą a 
Mańka się odezwała, żc to nietylko u lotografa dzie­
ci ciężko wychodzą, i że dlatego bierze się aku­
szerki.

Oba barbórki trochę się poruszy ły i mieli na 
fotografji po dwie głowy. Ale ten fotograf jest bar­
dzo uczciwy człowiek i ani grosza nie kazał sobie 
za to doDłacić.

Dlatego ja panu redaktorowi radzę, żeby się 
także dał u niego sfotografować. On jest najtańszy!

Maja koleżanka Janowa z pod 20-go fotografo­
wała się na Gródeckie1. Tamten, chociaż mg na 
wystawie kartkę, że jest najtańszy, sfotografował 
ją tylko do połowy bez nóg i zapłaciła im tyle, 
jak ja na Słonecznej razem z nogami i całą familią.

Rofł.

Z A P I S K I .
Feliks Krassowski: „SCENA NARASlAJąCA“, 

Kraków 192(». Nakładem „Zwrotnicy**. Z radością 
powitać należy każdą nową próbę, zmierzającą da 
rerwania z utartymi szablonami dekoracyj teatral­
nych. Taką godną uznania próbą jest pro-ekt p. Kras 
sow-skiogo. Pomysł jego polega na tein. aby zabu­
dowywać scenę w miarę rozwijania sfę utworu te­
atralnego. W ten sposób stopniowość-' narastania 
sceny ułatwia widzowi wnikanie w intencje kon­
strukcyjne budowniczego Sceny, a ponieważ scena 
zabudowuje się częściowo, za każdymi narostem 
widz ogarnia ją szybko, i może skierować uwagę na 
akcję i słowo. Pomysł ten, bardzo piękny i ciekawy 
w teorii, nasuwa trudności w realizacji scenicznej 
Należałoby go poddać ogniowej próbie praktyczne 
go zastosowania. fKBl.

\'aez«-Iny m l-k to r  :
BRONISŁAW LASKOWNICEŁ 

Odpowiedzialny cedaktui:
JÓZEF KKZrSZrOFOWTiyŁ
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J J E O P O L " .

limu Ifiw Fikiia Bielizny. Lwów. ŁwczakswsRa 1
ji śL a o o w itle  u n i t i i o i n i u n L

S p c c i a l i s ł o  c h o r ó b  w e n e ry c z B y e l. i s k o m y d n

Dr. SCHWARZ i
p siik tw o w  L w ów , u l .  S ło w a c k ie g o  4, n ap rzec iw  
g łów nej poczty . Leczenie p lam , b ro d  w ek, w łosów  
e k k lro l iz r  i la m p ą  k w a rc o w ą ,  te l .  io-61._______ 17382

SPECJALISTA CHO*OB SKÓRNYCH i W EiiER/fZN.
ITT. 4 , LAUTC^STpm ŁSŁW
L ttfd W , S j k s t u s . a  3 7  (róg  S ło w ack ieg o ;. L eczen ie  
w łosów , p lam , znam ion , e le k tro liza , lam p ą  lewar o w ą

t 6!)l!>

^  c h u tu b e ch  sk ó rn y ch  i w enery czn y ch  d la  k ob i :t

u. !((& ftóteiMaifi S rp ® :
C t r t r t l n a ) .  T cltf . 31-30. L eczen ie  lam p ą  kw arcow ą-

I . .  32

S P E C JA L IS T A  c h o r ó b  w e n e ry c z n y c h  i s k ó r n y c h  
p - t a  t fS fS s f  k ł 1 1 o. e le w  kliniki wia-Dr« KULPJ* a e r  I ief..,kie; it ^ k .
c rd . o d  10— 12 i 2 —5, w  n iedziele i św ię ta  c : ' 9 -1 
K r a . r e w s k le g o  3. Tel. 31 — 42. 17133

B. a e l u r d .  k lin ik  w ied., S z p it, p a ń a ;w . w e i-w ow ie

Br. Julia Iwtr 0.,̂ŝ &isss
? 6 . Tel. 25-19. K o rm e ty k a  lek a rsk a , usuw ani-- wio- 
aów  e lek tro b zą , b ro d a w ek , znam ion od  12- 1, 17905

L ekarz  c h c ró b  w ene- j u o i  W# T u ^ U S i
ry czn y -h  i skó rnych  I S H e  & -#  H I f n S # _ a id 5 d  
c rd y nu ie  od 12-6-tej P -  H f l . i c k i  7 ,  r a d  K aw iarn ią
L e r t r .  TH. 81-30. L eczen ie  lam pą kw rrrow e-.—1713 '.

S p e e .a l i s tn  c n o r ó b  s k ó r n y c h  i e e .y c ^ n y c n

Pr, bPfMHPbpeH
        o rd . od  8-9 1 c-d 12-0 .

H. o p e ra to r  k lin ik  p ro f. N eu m an a  i H a jek a  w e  W iedniu

Dr. 1 3015 Al3hsacd?fi$U'
w oborob- :h uszu orsa, gardła i krtani, ordynuje 
od 3—6 p o p o łu d n iu  w«_ I - ' o w i e ,  5 i « » o w
s H .o g o  3 . Tel. tO— 75 (za P a sa ż em  M U olaseha).

18963

Ip acja tistw  «\>».«.1 I »k 6 r*ycli
' »  B M I l i T n  b . sek u n d , szp it. iad . 

b T t  1* f i U H l S p  i lwow.,ord.8 -1 0 ,1 2 -1 ,  
3 - 6 , w  n iedz ie lą  9 —1 i w 6 - ,  H S N Y H 4  1 .
( ró g  u l. P ań sk ie j). T elefon  4 8 —Ot 19b/Q

U  kurz Denłysiff

m H0F2TE1H SUSPSRBWP.
prsedtnR! w z & b k ^ le .  J *  K ałrw drr 
e f e e c & i e  © r d ^ n u j o  w  n * r * l i a c ! i

ziife w tó J £ h « s ^  4 i . f t n » :  p i * s y
iit. Podleskiego 6.

L eczenie lam pą So!Iux. —  W ykonu je  w sze lk ie  ro  
L i ty  w z a k re s  technik i d en ty a t. w ch o d zące . 19067

FraSiwr
dom#tar w Berilnn©

w e w szy stk ich  dz ie ln icach  m ia s ta  i w k ażd e j ce ­
nie. o b c iążo n y ch  lu b  n ieo b c  ążonycf- do  k u p n a  

d la  s /y l  k o  d ecy d u jący ch  się  9 3 2
n a ^ ^ w c ó w  s ^ ó c k o w y c l i
i u p ra sza m y  o  s p i e s z n e  o f s r t y

B A R T S C H  m  G O l U p B F C M G
B erlin  W. 66 . M au e rs lr. 13; 14

Z en tru m  5574/5579.

M ó 2 e  wysohepcoc.
w  pięknych  g a tu n k a c h  i k o lo rac  , ja k  rów nię  ż 
m a te rja ł  w y sad ^ ew y  n a  k lom by, ra b a ty , bal-

Iwkt. Bno w Datami
k l . ł O  kW O  a .  C e in i  na żąd a  ie. 1025iii mz stliaspat
w źle u rząd zo n em  m ieszkaniu , —  d la te g o  k u p u ję  

w sze lk ie  m eb le  na  r a ty  o d  5 zip. u irmj-

FAHETAM,u
T 31. 61— 09 a  t o :  o to m -n y , k * n ap y  d o  ro z k ła d a n ia ' 
g a rn itu ry  sa lo n o w e , m a te ra  o sp ręży n o w e, w 'o  s ie n ­
ne i z  m o rsk ie j tra w y , s ia tk i d ru c ia n e , k rz e s ła  itp ,

1 0 .

W ierzyciele  u p ad łeg o  B an k u  Z w iązk o w eg o  lilji 
Z ak o p iań sk ie j odby li d w a  Z gro m ad zen ia  i w ybra li 
k o m ite t w y k onaw czy  i "d rz  iciw szy projef to w a n ą  
u g o d ę  z w y p łic e  iem  4 0 °/c n a leży tośc i, . ali tem u ż  

.rm te to w i z lece ie  p ro w ad zeń .a  d a lsze j akcji u g o ­
dow ej. w zg lędn ie  d ą że ń  a do  likw idac ji B nku .

K o ir i t  t  u hw alil n a s tę n a -ą c e  za sad y  u g o d y : 
D y rek cja  B a n k u  zw raca p o sz k o d o w a  ym  pełną na- 
leży tość. a lb a  p rzy jm u je  n a s tę p u ją c y  sp o só b  roz- 
w . z e r ia  :

W ierzyciele  Akc. B an k u  Z w iązkow ego  zg łaszają  
p rz y s tąp i n ie  do  akcji s s  acyjnej w m yśl k tó re j w .e- 
rzy te ln cśc i d i  100 zł. ina  ą  być  w yp łaco , e  zaraz  go­
tó w k ą , dc  500 zł. go  ó w k ą  w  5 0 11o, do  100$  w 30 °/c, 
w yżej 10 .0 w 15 °/o g  tó w k ą , a re sz tę  akcjam i.

S p o só b  te j san ac ji w z o rd je  s .ę n a  sanao B an k u  
d la H a n d lu  i P iz -m v s łu  w W arszaw ie.

P o d p isa n y  k o m ite t  w zyw a z a t m  w szy stk ich  
w ierzyc ie li te g o ż  B anku , ażeb y  n a  m ającym  n a  s-tą- 
pić 12. m aja  p o s tę p o w a  iu  u g o d o w em  w  SącJze 
O k r. w e  L w ow ie  zajęli to  s . m o  s ta n o w isk o , leży  to  
bow iem  w  in te r-s ii :  w ierzycieli.

O  i l tb y  ch odziła  o in ic ja ty w ę  w zg lęd n ie  w sp ó ln e  
p o ro zu m ie  ie się, V, skazanern  b y łoby  u r ią d z ić  ze­
b ra n ie  w ierzycieli nr Z ak o p an em  lu b  w a L w o /ie, 
d  a to g o  te ż  " p o d je m y  a  j r e i  tu te jsz e g o  k o m ite tu  
w y k o n aw czeg o . 7130

Za k o m ite t :
1.  K ariit o w s k l B er le ) T arnaw t.k i

A d re s :  J . K w ia tk o w sk i, Z ak o p a n e , JM cesitrńw kw i

rtin& tfhfc
D nia 28. k w ie tn ia  192b o d b ęd z ie  s ię  K adzw y- 

c za jn e  Waine Z g ro m a d ze n ie  Zwhyzba Zai rodow ego 
Szoferów i p,«ó w c i k i .  aftOEiobiłowyoh we Lwo­
w ie, w  aali In s .y tiilu  T sćfm oL  giczn  go, nł. B our- 
la rd a , o  go d z . 9- ie j  p i z td  p o tra w e m , z n a s tę p u ją ­
cym  p o rząd k iem  dz iennym  : 1) O d c zy ta n ie  pro t& kcłu  
Z o s U tn  eg o  h a ln e g o  Z grom adzen ia  ; 2 ) S p ra w a  cen ­
tra lizac ji ; 3) W nioski. — W  ruzie  b^aku  d o sta ł ucz ego 
k o m ple tu , Z grom adzen ie  o d b ę d z ie  się  c g lO. z tyrn 
sam ym  p o rząd k iem  d i i  r.nym  i przy  jakimkoI'A iek*
b a d ź  kom plecie. 19000 Z a rz ą d  Z w iązku .

SE5-E

„W IEK  NOW Y"
p o i n i « & z c t a  s t u l e

df p b n łfc iizlrm  —  fcjlefflłł rysadiłila- 
®f ?.aorfa 1 p rze g lą d  s p o r ł£ « y , 

tsc wforfel — rrze s lą d  mófl, 
v  śro dy —  2 i r z y r o d y  I fe tfin lk i — 

p a ra d a n k l p o pu ldrn o -n a u ku w ii, 
w c zw a rtk i — d z is ł  flla te lisfye zp y, 
w  ptątKf — d zła t szrn h a w y ,
<v s r b o t/  — d o d zte h  p k^ fc ś sl& w y, 

ly g c d m o w ą  Iro n tk ę  ilu slro w a ną , 
: i i f -  z s  stollsy, k: je m a f !jjra e : * 
Roflega i ką rfV koiiieey

ift'9Chr®
z t n l e f ć  k o r ty a m y  z b y t
dis enycb pr. j s  :*ó» i
tuwarótti

Kto szuka
dobrej klijenteii v.śród 
najsż erszjroh warstw,

x t o  w i ą z i
rgHHonłt rseer ipiagnle 
zwród£ w łaśdciełow 1

Kin
pragnie snaleSź zajęcie 
Ibb dobrze sprzedać nie­
potrzebne przedmioty

ql(Kh 69Ś9S1
cif natychmiast wa

Siaha nawm
n n j p o  z i t n M " s * y m  
_-.lc"iniku kujwwym — 
Atdrego c u - ł  i eUam

sowLak
Błyiia&radsa
wydatki Lczyuioae na 
m r o g ło H w a ltw  y

E ndlow anie, obciągania f.uzików, odbijan ie  
wzo ów i m onogram ów  do haftu  w ykonuje 

eleittryczr.y Z akład  1016

H  IIISc fefj BlSjlisńa.

U
b t e ra c e  sp rę ż . . 30 z ł

P o d u s z k i w łos. 85 „ 
j O to m a n y  . . .  46 M 
■ K an ap k i sk la d c n e  45 „ 

firanki, kap y , n a rzu ty  itp . 
ty lk o  u f i r my E.
Lwów, u  . S  ib iesi ieg c  21. 

Zii gocó w k a  i na  ra ty  
1026

| HAJUPORCZYWSZY I
!g0Ł_GŁDWY

u su w ają  p ro szk i d la  
dorosłych

„z k . ouy: em“

P A H TO 0 I
d o m o w e  
d o  g i m n a s t y k i  
d l a  s z p i t a l i

M ESZ TY
b r e z e n t o w e  
s k ó r z a n e  
o g r o d o w e  itp.

liygjsntazne oliu îp 
Pk.S?E? 1 UWhsniijB 

n s i t s n l B j  934

Fabiyha
£m, KaiMfdi i

tlftUKA
id A TltU-IATlf K I. p e s s  ro d y  

R z y c i ,  c h c u i j i  — u d z ie la  
p r o te o o r  (po i..oc , e g z a m in y  
i r a tu r i i ) .  A n to n ie g c  7. —, 
I. p . od  3- 3. l im .
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„ O D N O W A « SiiUdikinia z ogren. odponiedzlain
Mcmiii! iDbot? wcliedîe w zalres i i  

sMiji iWwjiigiaaia iM  itp. 
SOLIDNIE, SZYI3KO, TAWIO I NA RATY I

pod tltrownlctwani Mpowdntonyth In2ynf«i f>w i architektów. —
Informację się bszp .'itnie.

T o i .  1 7 8 .  T J S T 1  io i2 &SF“  L w ó w ,  N o w y  ś w i a t  1 4

N A  R A T ^ S *  ! 1ST.A. R A T Y  !
Lwowska w ytuórnia wyrobów m eoli ia p lce isw in . C rsii |  f  u  L w ó w , « a z im  rzo w a k a  Z8. T e ’ . 33-SW 
9  PI G i b  I  3* E h  poleea z a  gcfiiw Kę I na ra fy  ~f*. i  z  
OTOMANY, K A N A P7 i FOTELE do r jy ’ łacknio, —  MATERACE 
s,i .jżynowe, w iusienne i z morskiej trawy, GARNITURY salonowe, 
ŁÓŻKA skrzynkowe i polow e. Przyjmuje również m eble do przera­

biania i pokrycia. '9065

Mil I1 1£. Iń!
H i  I  ’ r tg  | | n i * V g | 0 ) " ł f f h  lu 2  21 f 0 Satkal ły c z a k o w sk ą , k ilk a se t me- 
W*» E w I  a  F W w r a j r w O w l I  t ró w  od  p rz y s ta n k u  tram w a jo w eg o , pa rce le  
b u d u w tu n e  od  3G0 s. kw -, p rzem ysłow e, D groanicze, p lace  p o d  m agazyny  
i sk ład o w isk o  p rzy  to rz e  ko lejow ym , w o e n 'e  f/2 doi. am . za są ż e ń  kw . P a r ­

celo ro lne, c ra z  da le j położ ne  tan ie j.
O ś r o t i a k  ę s t p o r l s r c z y  z k o m p le tn y m i bu d y n k am i, m łynem  w odnym , s ta ­

wem , , s>sem , sadem , g ru n tam i e r n y n i  i t  d o so b n o  d o  sp rzed an i* .
M f  7 l m i t 0 l  (°b°k  L w o w aj zo an em  le tn isk ’.-, u zd ro w i­
ło » J t f B l l l  C lS J  wty I f f a S A l O  aku  i ko lonji u rzędn icze j, z do g o d n em i po- 

ł^ zenianii kole;., p ięk n ie  po łożone  p r /c e le  b u d o w la n e  w s ą s ie d z .w e  tra s y  k o le j ,  
o ra z  dalszo  w ro z m a ity c h  w ie lkościach . — C eny  ró żn e , zależn ie  o d  położen ia.
W y S l t f S l © ! ?  S J JP fo  28 ro S .* ^ ą  żó łk iew sk ą , 15 m in u t „ci p rz y s ta n k u  

m i  3#& w K bC b««1 I  tram w a jo w eg o , jeszcze k ilka  p a rce l b u u o w la ry rh , 
n ad ający ch  s 'ę  tak że  n a  działki og ro d n icze  i ''ab ryczne, o d  V4 m o rg a  po ­

cząw szy . — Ceny n lak łe .

W BrzofrOWteMb
d rz ew o s ta n e m  szp ilkow ym . — W  n tn jscu  p a rk  i lo tn isk o . — C en a  t d  lL  doi. 

am . za 1 s. Ww. — S p ła t/  ceny  k u p n a  d o  2 la t,
V>sT S p la ta  cen y  ta-p n a  r& tiln le  n a  d o g o d n y c h  w aru n k ach .
Ulifłze szesi - 

g ó ly  w
uli a K o p ern ik a  I. 4r ii. o ., od goc.ztny “-tej do 3-cl ej 

i U kta Sz a jn o jh y  I. a , II. fi. Telefon 136.

BAJKO 2i£MIAK U  893 ZjSfr.W*
pa pełudni

;cv

K !!S R , 'T I K U ,  m u ło w a-
j i\- j  nu  J e d w a b iu  i intoyell 
i\ H .yit-yc/.r.ych ro b ó t ,  roz- 

h\(} w  K o lo  P o le k , 
uL -Sokoła i. I. T. p- *— 
Wjłt.Hy od g o d z in y  4—f>; — 
efriiy k o n k u re n c y jn e .  1&432

ft ŁZ P łsA T N  Y C ii le k ó ji  w y 
ro l ’ 11 d y w a n ó w  s m y rn e ń -  
»kh'H . p e rs k ic h  rę c z n e j ro ­
s o ły  u d .y o la  K o n ceu jo n o - 
ftro n ;i W y tw ó ru ia  J n l j i  
1 'e rk łu w e J , S o b ie s k ie g o  28. 
T a e i / t i  a rl^ łity o z riR  n ap rę *  

d y w a n ó w , s t rz y ż e  n ie , 
a  td n a , w zo ry . Z am ó w ; o ni a  
pu  cctaaeh k o n k u ro n o y j*
i*ycU. 1998;]

K O N C E S JO N O W A N A , «zko
la  k r o ju  i s z y c ia  „ JO Ł A N - 
D A “ p rz y jm u je  n a d a l  n a  
p ra k ty c z n y  szóści o ty g o ­
d n io w y  k u rs .  tJU oa S t a ­
s z k a  8, I I .  p ią t r o ,  b o czn a  
C h o rą żc z y z iry . 18989

ł

M A T E M A T Y K I w y k re ś ln e j
f r a n c u s k i  ego , n ie m ie c k i ag o  
ry s u n k ó w , u c z ą  n a u c z y ­
c ie le  b im n . P r z y g o to w a n ia  
do  e g z a m in ó w  g in in .  iU ica  
B a to ro g o  34, IV . p ię t r o .  — 
od 8—5. 1074

K i ' ? % S  TAN'CO W  w p i e r  w - 
j / .o c ic d n e j s zk o le  tań có w  
l i .  B ry s io w e j,  zu m . i s a u -  
x>wvj, ro z p o c zy n a  s ię  k u r t  
tn ń có w  *a!*»;c>wynh i wsr.y 
ł t k k h  iłow of.z łjsnyeh  po 
o rta c h  zniżO H ych. K u r s  
;rw a  a/, do  w y u c z e n ia .  — 

Alod z ia H  d a n c in g i  od 
gody,. 6 d o  w p ó l do  10- te j .  
W *kl*  a *  ialt* * ftł. 1 f*S71

K i • Ii J  SC K O J U r S Z Y C IA  
traw io ec racay  (iam A kiaJ i 
Id o U /.n ia rttw n  c r a z  z b io rą

inlkbje in o tl i t la r s tw s  —
yozpuoss/uA /. dniom 1»§» 
AiaJ.« I I  e l f  n a  P tc lrą s z e w - 
s ita . P a ń s k a  14, li łe t .  ‘n a u k ;
e J H .W J ;  ił EB'ORMVi*s. -  

18955

N A JN O W S Z A  m e to d ą  w y ­
uczam  h is z p a ń s k ie g o , w ło ­
sk ie g o , u d z ie la m  k o n w era a  
oj?, k o re s p o n d e n c j i .  f!o t-  
k o w sk i, Z y b lik iew .u r/a  41;

18777
N A C O Z T O II^ j s zk ó l p o w ­
s z e c h n y c h  no 9A uku je  lo k o jł 
z  nlŻHzych k la s  g im n a z ja l  
n y c h  o ra z  p rz y g o to w u je  do  
e g z a m in u  w w tępuego. o 
s z c u ia  pod  „ P e w n y  w y ­
n ik 1* do A d iń . W ło k u . —

mm

J* OT U 7Jl  3  N A ui* n e ry  c ia łk a
do S-ięt«l?j d:do'V'57,y#iIt|
4a daaijMace, dwlio rofc- 
rennje. Potnekleyo.- Ni% S;. 
V *»łer im !*w ó. 15973

B A D A N IA  d o  m a tu r y  w y ­
r a b ia  ta n io  ru ty n o w a n a  
s i ła ,  u d z ie la  te ż  le k c j i .  — 
Z g ło sz e n ia  l is to w n e  pod 
.,Ż a d a ii ia “  do  A d ta . W ie k u  

18991.
B E Z P Ł A T N IE  w y u c za  w y 
ro b  u d y w a n ó w  a iu y ru n ń - 
sklcU  ro czn ej robo i.y , n a ­
p ra w ia  ar!;, w sze lk ie  d y ­
w a n y , s trz y ż e . „Śm yrm i** 
w y tw ó rn ia  d y w a n ó w , u lic a  
B a to re g o  34, T a m ż e  w etno  
w e w sz y s tk ic h  k o lo ra c h  *—  
w z o ry . łSfist

ften \mł
( 'O S Z U K U J Ę  ro rw o z lc is la  
do  p ie c z y w a  t  la ie g o  l 
c za rn b ifi z a r a z .  P i« a a . ’u ia  
.■P.dSjSP" *C. S o c h a c k io e o  
w  Z a le s ie n iu .  l 8S"r

STCKOUH \F J I  w yucza w szvs- 
ttic ii liezplalnit,. listow nie iu - 
s ly iu t Sieon^ru iczuy. W ara/a- 
Wi, K rucza : 6. " gig.

1’ ftZ V,) i i ]  K c h Jo n a lfa  do 
t. Huki p ra c o w n ia  k o e s j  
t a r s k a  S ta i . 's t a w a  G ra c  i, 
L w ów , Z y lilik ic w icz a  1. !i;

189GG

S \  LUN’ s u k ie n  d a m s k ic h  
S y K s tu sk a  <0, p o s z u k u je  
u z d o ln io n y c h  p a n ie n .  18806

A G K N C t k a to l ic y  do  s p rz e  
d a i y  sezo n o w eg o  a r ty k u łu  
iui p ro ,i 'io c ’.ii p e sz u k lw e .n i. 
Z a ro b e k  od  ItOÓ do flOft z ł;  
m ie s ię c z n ie . 'Ag ło s z e n ia  on 
10—I. N ow y  S w ia l 4 p . 
i i  lew o. 19013

•SfiU ŻĄ L4, do  w s /y .d k ie g o , 
u m ie ją c ą  g o io w a ć , •/. *ło- 
liri-m i ś w ia ile c rw a m l l i n  -J 
m ą z a r a z .  A k .a .w ie , pi ic  
H ilczew sk ie u o  3, d i u g le  
p ią tro .  19003.

Jf-IT U S S E R A  do p o w iek - 
«/.eń fo ioyraC icziuyrl) n rz y j  
liiie m y  n u c /c lu u ia s t .  Z g ło - 
s i - n i a  lis to w n o  pod  ,,B e- 
ti is z e r "  do  A d m in . W ie k u  

19008

1’U SZ l K I .110 sio  b a rd z o  
z d o ln e j p a n n y  o o s z y c ia . 
Z g ło s /c n ia : D nlrfefraka, u l. 
i i len o k a  10. 1899S.

1 (IM ZUKU.IH ii ia u ik u iz y -  
B lte  n a  w y ja z d  n a ty c h ­
m ia s t  lu b  mi l .  m a ja .  “  
W. ze lk a  w y g o d a  z a p e w u io  
n a . Z. B ell te r .  S t a n i s ła ­
w ów , S a e i c ż y ń k a  N r . 18;

16993

.V(iKN( l o ra ;i e m e ry to w a ­
ni w. L w ow ie o ra z  n a  p io  
w iu c ji  dó  z o ie r a n la  zdJcń 
do  p o w ię k sz e ń  fo to g ra f i  
czn y e h  o ra z  in k a s a  z g ło sz ą  
s ic  pod ,.KuefflBffl“  9.(1 n : 
ó f ie k u .  18933.

P O S Z U K U JĘ  z d o h r c h  ro  
bedn ików  i ro b o tn ic  do 
l\o iif»T O i d a m s k io j.  tb te r ,  
B o iu in a ' 3 t. 18914.

O ilB O D N lK  tło z a ło ż e n ia  
o g ro d u  h a n d lo w e g o  .  ni 
o b s z a rz e  dw óch  m o rg ó w  w 
m ieśńio. p o trz e b n y  z a r a z  
do s p ó łk i tu b  lin p ro c e n t.  
Z g ło sz e n ia  p ad  , 13“  9 dui.
W ie k u . 19011.

A G E N C I k a lo l i c ' do  sp r: e 
d « ż y  n a  p ro w in c j i  bez  f a  
obow okel r .iszuiciw cn li Z a ­
ro b ek  m ie - ię c z n y  o ko to  300 
Z g ło s z e n ia :  ll-go M a ja  S — 
p o d w ó rze - 8 • rz w i lew e .

10073.

S ł ,U Z . \ t  A  do  U ozynłk ie* .), 
p o s z u k iw a n a . Z g ło sz e n ia  
N e tih a u ao r , u l .  ńw Z o f jł 
1 1 , p a r te v . 10081.

I ’G S 2'C -K U JE  s ię  o so b y  w 
ś re d n im  w io k u  do  w y re  
c z n n ia  p a n i  d o m u  i r o ­
b ie n ia  k o n s e rw  1 k o n f i t u r  
lin ie ją c e j  ła d n ie  »zyd i 

m ir r a  w in i  b io liz n o . 7,g in .
;en ia  o s o b is te  i lis to w n o . 

. .ie u w z g li  diilouB  p o zo sta n ą  
boz o d p o w ie d z i. A d r- .,
i t iis s o c k a , S u c b o w o la  obo k  
L w ow a, s t a c j a  w  m ie js c u .

1893*

P O H A iiA  z a r z ą d c y  — 1«0 
m org i! w d o  on ję c ia  od  za  
ra z . / g ło s z e n ia  p is e m n e  
ptnJ „ E n r r g ic z n y  p ra c o w  
u ik ‘‘ do  A d m . W ie k u . — 

10064

Y R  YZ.l C ł lS K l * p o m o c n ik  
p o trz e b n y  z , r a z .  M ach  — 
ttró i le e k a  4G. J3983

K U C H A R K A  s a u to c z ie ln u  
lioszukiW M ia. D r . Rt c łn  — 
B lr y js k a  1 . Z g ło szen i; od 
g e d z . 4—5. 18834

P A N N Ę  ( - n ty n o w a n ą )  do 
dw ó ch  c h ło p c z y k ó w  p o s z u ­
k u je . T jy czak o ą 'n k a  84 A ; 
(. u i i ą t r o ,  d r u g ie  sch o d y .

19073.

lO M iż.ĄOĘJ dc  ijzyu t.k ie- 
go , k to r a b y  u m iu ta  d o b rz e  
go to w ań  p o trz e b n a  do 
m n ie js z e j  ■ es lau rae jl. — 
Z g ło sz e n ia  l is to w n e  z  od ­
p is a m i ś w U tiec tm : M io h a l
Ra ra n .  S i a r y  S a m b o r , — 
i łe s ta u r a c jn .  1078
i  lłZY .TM Ę z n a k o m itą  k u ­
c h a r k ę  p e n » jo n a t(u v ą . -  
Z g ło sz e n ia  od  2 do  4, I lo -  
irow ltz, Z u l iń s k le g o  lii. — 
S w iu d e e l»  a ,  p o le c e n ia  w y ­
m a g a n e .  19050

P R A C O W N IA  s u k ie n  p o ­
s z u k u je  z d o ln e  m y .  — 
W o lo sk e ro w a , S y k s ta a k a  
N r. 58 A. 1904...
SŁ U Ż Ą C A  J o  w szysl k ieg o , 
ty lk o  z u ti ig o le ln l i  ul św la  
a i p t u a i u i  J o  ro d z in y  le ­
k a r s k ie j  3 o so b y  p c .z u k l-  
w a « a . D r. S p p t r ,  M  d t -  
m io k a  33. 19039.
S Ł U Ż Ą t k  do  w s z js lk le g o .  
z a r a z  n o .n m b i.a .  .Tabłonow  
s k ic h , K e lo n ja  o f ic e rs k a  
N r . 10 19031.
W O Ź N IC A  ( fu rm u n i zostu - 
p is  p r z y ję l i  _ Z g io sz c n ia  
. a b r y k a  w ęd lin  F c ld n .a n .  
J tu io w e k u  30 19043.
P O W A Ż N A  fa b ry k a  c z ek o ­
la d y  z a t r u d n i  n a ty e b m jh s t  
p r z “  e k s p e d y c j i  to w a ro w e j 
k i lk u  ru iy iio w n ,i.v c li m a g a  
z y u ie ró w —e siim ljc iiió w .
W  ra c h u b ę  w rn n d z ą  iody  
n ie  p ie rw s z o rz ę d n e  s i ły  — 
z d iu ż si p rn k ly k ą  z a w o ­
d o w ą . W y c z e r in iją c e . zao- 
p a irz o n e  1’o lo g r a r j ą  o f c r ly ,  
z a w ir r a jn e e  w iek , d a u  —- 
d o ly c h o z aso w ą  d z ia ła ln o ś ć , 
r e f e r e n c jo  o ra z  ż ą u a u e  w y  
n a g ro d z e n ie  p e te u tn  .-kie- 
row ad~ i> od  .Z a u f iin le "  do  
A dm . W ie k u . 19922
K U CI IA  R K  Ę res  t a  11 r a  ey  j - 

n a  do  m a łe g o  p o k o jn  
sn iu d a n k o w o g n  p o s z u k u je  
s ię . Z g io .z f i i ln  p isem n e  do 
ą.dm . W ie k u  N ow ego  po d  
. .K u e l ia r k a “ . 19028.
P R A K T Y K A N T A  z d o b ie  
go  d o m u  p rz y jm ie  im ly e h  
miasi zak ład  f  o ro g ra f ic z ­
n y  „ A ta "  P ie k a rs k o  1 1 C  
Z g ło sz e n ia  m iędzyr 3—4 
z ro tkU bam i. 19027.

1 'R Y Z .iE R K E  d a m s k ą  i po 
m e c n ik a  h ięełęlego |p ie i  
szo rzę d iio  s iły )  p o s z u k u je
s ię  n a  sezo n . Z g ło sz e n ia  
pou „ T ru s k a w ie e "  do  A dm  
W ie k u  19023

W A Ż N E  D LA  F R Y Z J E ­
ROWI B e z p ła tn e  B iu ro  po 
ś re d n im  wn p ra c y  w .lin -  
rzo  S lo w -irz y sz o t ia  tz b a  
iU /io d z le liiio za  i (. p ią t r o ,  
eo u z ie n iiie  od  gndz . 7-m ej 
w ie c z ó r no 9.BU z  w y ją ł  
k ie m  s o b o ty  i n ie d z ie li .  — 
P rze łb ż e ń s tw o  S to a -a rz y s z e  
„ i a  p rz e m y s ło w e g o  f r y z ie  
ró w  -ro L w o « 'ie . ISSOi

- K U S iE R K A  w a g n e -
H O W a  p a tg jm u je  p a id n  
m  e za - s trb n s e i .  U lica  
S O B IŁ i K IE G O  30, p a . ( e r .

171*9

!-■«/, r , l  M r , f j ;  je s z rz e  k a  
m iem n e  w  P o z n a n iu  w  a d  
tn iu l s t r a d ę ,  załatw U bm  s u ­
m ie n n ie  i g o r l iw ie .  R efe - 
re n o je  ia  ż ą d a n ia  W . P a ­
s ik o w sk i, P o z n a ń  M a r c in a  
N r. 15. 1 li 13
KRAWATKI naprm c'am  i prze- 
fiutiani. Tarnow skiego 3, II. p. 
na lewo. 17594

K U F R Y , -  V r t  „ I Z K I ,  -  
t" c z k i,  tu r e b g i  dam i _ le  — 
w w -  - n j ' 1 n a p r a w ia  - 
E ld e ls L e lm , K o p e rn ik a  14;

*71

A K U S Z F R K  A S E K U Ł A  — 
p rz y j m n ie  p a n ie .  G ró d e c k a  
N r .  49, 1, p . lMł=

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
p a n i .  n a  c i a  i słabo* t.  — 
VrA Ł O W A  27, u ir to i  p r a ­
w y. p rz e z  p o d w ó rze . 17188

A K U S Z E R K A  G R Z E C H  O- 
\ \  S K A  p r z y jm u je  p a n ie ;  
r i e /a m o ż n y m  u s tę p s tw o . 
S n d o w n ie k a  27. 18749

A K U S Z E R K A  I  u lk o w s k a  
z W a rs z a w y  — p rz y j  u u jo  
p a n ie .  A s n y k a  9, d -z w l 2;

18957

S Z W A C Z K A  d o  n a p ra w y  
b ie l iz n y  i p rz o -ó b k i .  L is ty  
pod  A . C. do  A u nu  W ie k u  

18808
Pi A N Y  K I D O W Y , n a u b u ­
d o w y . o d n a w ia n ia ,  t a n io  
w y l-„ u u j(, a r e l i i t e k t  -Ta.t 
S d ty k fa w ie z , L w ów , u lic » 
.li n s ,,_ h 103. te le fo n  33-82 
P O L E C A  z m a g a z y n u  c e ­
n ie n i. w a p n o . 187113

O G R O D Z E N IA  Pil BEN 
T O i r i  X  LI A T K A * I .  — 
K A N A Ł  -  , I rY M IA : tĘ  
SI ’ O P ( Y PR  SK R O B K I 

fD Ś W IE A E N IA  DOM ÓW  
W Y K O N U J E  N A J T A N IL o  
F IR M A  L U D W IK  - E l  
'i 'Z E , L W Ó W  L IS T O P A D A  
N r. 3 1TS33
PO SZ L  K i .1 Ę 190 u o ia ro w  
p o życzk i n a  z a b e z p ie c z e ­
n ie  h ip o te c z n i Z g ło sz e n ia  
po d  „ S z c z ę śc ie "  do  A d m : 
W ie k  i. 19031.

Z P O W O D U  c ię ż k ic h  c z a ­
sów , — od im a  za  s w o ją  
d z ie w c z y n k ę  14 m ie s ię c z ­
n ą . 1.1,.y  po d  „ D z ie w c z y n ­
k a 11 do  A d m in is t r .  W ie k u  

1991)3.

PRZYM MU J Ę  b ie liz n ę  do  
p r a n i a ;  p io rę  s u iu io u m e  1 
lu d n ie  po  c en am i p rz y s tę p ­
n y c h . W la  lo m o ś i;  K r a ­
sze w sk ieg o  13, d o zo ru o w a .

18985

O D D A M  s k a r p o tk i  do  b a r  
d so  s ta r a n n e g o  cero w -an ia , 
u a jr ia d z lo j  p o trz e b u ją c y m  
Z g ło sz e n ia  po d  „ R e im ru - 
c j a ' 1 do  A tb a ln .  W ic k u .

18954

C H G H C łtl  W E N E R Y C Z N E  
i u a s ta r / .a ło  s k u ru c  noti- 
r a s to n 4'; s e k s u a ln ą ,  le czy  
s p e c ja l i s ta  D r. F j i s c h ,  m : 
W a to w a  11. 19UH9
P K K r L M \  f r a n c u s k ie  i 
w ody  k o lo ń s k łb  k w ia tó w  o 
lin  v .u  s p rz e o  ijo  na.il a 
n ic i  L N iS , Skarbkowi!I> ) 5 
(obok k in a  L ew ). 19065
i t iR E B K I  d a m sk ie  sko- 
r i ja ro  i je d w a b n i ,  p o r tf a -  
ie , te c z k i n a  a k t a ’ w y r a ­
b ia  i n a p r  ,w ia  pecjall.s t.a  
B a ra s o h , p la c  B e r n a r d y ń ­
sk i N r . 2. 1F838
G ltU N T  jedrom oTgow y do 
u jira  wy, p o ło ż o n y  "a  Go- 
b r le ió w o e  ob o k  jre tn ia y  i 
s ta c j i  tra m w  »łu e leK try cz- 
n e g o  z a r a z  do  w ydzierż.n  - 
w ie n .a . B liż sza  w iad o m o ść  
w d r u k a r n i  L w ów , u lic a  
S y k s ln s k n  24. 19041.

S Z W A L N IA  K O Ł A  P O ­
L E K , S o „ o ła  I. 1 . I .  p. _  
p rz y jm u ję  b ie liz n ę  n a jw y -  
t . re ih ilo js z ą , ■ hafty ,-., m e- 
rc sz l . ,  p o . c en a c h  k o n k u -  
r c ń c y in y c i l .  ia i:jj
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— Zrozuntiala pani! P ow iadam ; pani gia zm yst do in te­
resów . Tak, to w łaśn ie  to, o czem pani m yśli. N abyw am  je­
dw ab  w Kantonie luli w  Hoiig-Kong. B ędę mógł rów nież na­
by w ać  węgiel w  Kantonie lup w Hong-Kong. Ale wiem  coś 
o próbach, jakie przeprow adzi! w  osiam im  roku z węglem  
tonkińskim  s ta ry  D ubourg i o znizcc, jaka one spow odow ały . 
Będę rów nież tak  dziafat: p rzed  lub po zaw inięciu do portu  w 
Hong Kong lub Kantonie, — dla załadow ania  jedw abiu — pa­
row ce moje zaw iną do H ong-łlai lub raczej Non-Kay dla za ­
ładow ania w ęgla, szczególniej, jeśli s ta ry  D nbonrg zorgani­
zuje m osty ao ładow ania z kolejami żelaznem i i iuneini now o- 
czesnem i urządzeniam i, Mówńąc zwuęźle: zam ierzam  zacząć 
dw om a okrętam i frach tow ym i m iesięcznie, a potem  bezw ąt- 
pienia pow iększyć tę liczbę. W Hong-Kong mam frach t po­
w ro tn y . M oże rówmież o trzym am  go w  Tonkinie. Ale to nie: 
chodzi o to, aby zacząć, tylko zacząc. Bo pow iedziałem  pani 
przed chw ilą: jestem  bankierem , rrzedew Tszy.stkicm bankie­
rem. P rzeto  to, co zrobiłem  dla jedw abiu, zm usiłoby całą 
A ustralie do zrobienia dla w szystk ich  innych rzeczy . I z a ­
m ierzam  odw rócić ca ły  nasz handel od północy i zw rócić  go 
do Kantonu i Hong-Kongu. 1 w szyscy , podobnie jak ja, hęoa 
s i ę  zao p a try w ać  v  w cgiel w Australii w podróży m orskiej z 
A ustralii do Chin, a w 'loiikiiiie w  podróży m orskiej z Ciao 
do A ustralji. Zboczenie z drogi K anton - Hong-Hai, lub raczę- 
Kanton - M on-Cay, to nic. A w-iem, y,e m ożecie zrobić ceny 
znacznie lepsze niż Hong-Kong. Jednakow oż ja, Mammig. je­
stem  kupcem  na wuelką skalę... i dostarczam  później innycti, 
jeszcze w iększych  kupców'. Żądam  w ięc od D ubonrga, jako 
od sprzedaw-cy, poKaźntgo opustu. Sadzę, żc mi go przyzna, 
poniew aż mogę natychm iast zagw arantow -ać duże i regularne 
ilości, a w  bliskim czasie kości regularne i olbrzym ie- CaJy 
in teres jest w yjaśniony

U7

ka czerw cow ego, w ilgotnego i gorącego jak łaźnia parów a 
dla jakiegoś tam  oczyszczania rudy w środku łasa. L as ton­
kiński jest istotnie nieskończenie groźny, i  wielki BoiSsiere 
słusznie pow iedział, że ktokolw iek w-(argnie pod p rzy g n ia ta ­
jące jego cienie, aby  w dychiw ać śm iertelne m iazm aty, k tó re  
w-ydzielaja bez w ytchnienia ow e olbrzym ie gęstw ie pow alo­
nej, zniekształconej, zm urszałej roślinności, liści, gałęzi, lia­
nów, pniową próchnic dym iących isję i ro jących od robaków  
i iackfw' — nie w-yjdzie z niego nigdy, chyba obłąkany lub u c ­
zy w y. W  dodatku deszcz k ie  strugam i, przez całe  ok tesy . 
na ten las, który k ry je  wł sw ycb głębiach najgorszego z pb- 
Iw-orów ludzkich. S trach. P an  D ubourg w ybra ł jednak tę dro­
gę, bardziej może pochopnie, niżby to uczynił, w tedy. gdy 
c/.uł się zupełnie rzeźki i krzepki. A Ko Mi, k tó ra  pragnęła mu 
to w arzy szy ć  i o trzym ała  odm ow ną odpow iedź, została sa ­
ma w  domu w: Hanoi u r a z  z swojemi myślam i o pew nej odi/P- ' 
wicd-iialności,' k tó ra  obecnie nie d ręezylro lei już zupełnie.

P rzy p ad ek  nadarzy ! jej za to przygodę, tym  razem  rze ­
czyw iście niespodziewaną,- taką. jakiej Ko Mi nic miała je­
szcze od trzech lat.

Przy-goda ta w y d a rzy ła  się zupełnie nagłe. v. cz tery  dni 
po odjeździc pana D ubourga na oczyszczenie rudy. N atu ral­
nie, żc Ko Mi nic m iaia ani nie mogła mieć o tern żadnego 
pojęcia. O tóż pew nego popołudnia, w. casic przejściow ej sie- 
siy , p rzestrzeganej w Hanoi rów nie surow o jak w- Saigonie 
lub K am bodży, chłopak usługujący ’pi'zy drzw iach przyniósł 

|K ó  Mi bilet w izy tow y... Ko Mi nic w ierzy ła  swoim oczom... 
AHo bilet w izy tow y brzm iał następująco:

F IL IP  W . MANN1N0 
Pp. Manniitg, Chiton, Barclay i Sp. z ogr. nor 

Australijski Klub Sam ochodowy  
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U pływało trzydzieści trzy miesięcy, za ośm cmi. gdy Ko 
Mi, na pokładzie parow ca, w  przystani w  KoŁombo, dala ko­
sza panu Filipowi Mannlngowi, jak również iego wspólniczce  
i poYYierniczce, pani Helenie Barclay. Od tego czasu nie sta­
ło sic nic, prócz tej osobliwości, że pan Mannlng, bezw ątpie- 
nla zaintrygowany, uw7ziąt się potem, aby nie zrywać w szyst­
kich Stosunków z piękna Francuska, która chciał porwać —• 
aa próżno — i starat się usilnie nawiązać z firmą Duboura^ 
z Pnom -Penli i Słgonn, nić pospolitych ale częstych interesów, 
Któremi pan Dubonrg byl napół zdumiony a na pól rozbaw io- 
ny, rozumiejąc zresztą doskonale o co chodzi.

Ale z tego w szy stk ieg o  w ynikało caikiem jasno, że pan 
Manning mieszkał stale w  Syaney, w  Austraiji. W jaki ta­
jemniczy sposób ziawil się więc nagle yv Iimroi. I co zamie­
rzał tu robić?

Trzymając w palcach zagadkow y bilet w izytow y Ko Mi 
v y p y tu w a ła  chłopca:

Czy ten pan zapytyw ał o kogoś?
— Zapytywał o kapitana Dubourga.
(Słowo kapitan niema w Intioclunach znaczenia czysto 

wojskowego).
— Ach! — rzekła zmieszana Ko Mi.
O czyw iście, gdj by pan Manning zapytyw ał odrazi! o 

pannę Ko Mi, moralne rozwbązanle problemu nasuwałoby się 
natychmiast: Ko Mi powidmiby odmówić z godnością przy­
jęcia... Ale pan Manning zapytyw ał o pana Dubourga... Cóż 
innego wypaciaio c.wnić. stosując się do ścisłej uczciwości za­
wodowej, jak polecić wprow-adzić gościa?...

Ko Mi kazała prosić, aby w szedł.
— Dzień dobry! j a k  się pam powodzi?  Jesieni  bardzo ' 

zadou  olonj ’, że p a n ią  widzę, bardzo zadow olony! Pr zyp us z ­
czam. raribvm nrzY-puszezać. że pan Dubonrg  me itĘt ch o ry ?
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Manning, któr>* spostrzegł to natychmiast i należycie o- 
cenił, począł się mieć na baczności i poaw oił roztropność i dy­
plomację:

— Ba! — rzekł, udając najwyżs7,ą sw’obodęk— Niecłt się 
pani nie w ykręca! C zy ma pani kwadrans czasu do strace­
nia? W ytłóm aczę pani sp n w rę, jakbym ją tłum aczył sam e­
mu panu Dubourgowi,,. Sama pani zastanowi się nad tern. ą 
to iest najważniejsze....

Tym razem Ko M: ogarnęła ciekawość. Musiała się w y -
filić,

— Zapewne, — rzekła, — mam czas. 1 słucham pana.
P o  przedmowiifcp przygotow ała się na potok słów . A le źle

-znała sw ojego goScia. W yjaśnienie było krótkie, chude i jasne.
— Otóż tak, —• zaczął pan Mannie. — Pani w ie, żo je­

stem zasadniczo bankierem, Ale pani w ie również, że nic o- 
graniczam się do banku. Pracuję w przem yśle, w  eksporcie 
i imporcie. Przedew-szystkienr w  impotcie. Tern bardziej, że  
w7 Austraiji jesteśm y obecnie bogaci, bogaci, bogaci. Zamie­
rzałem początkow o ufw orzyć tam przem ysł luksusowy7 i im­
pon ow ać najważniejsze, niezbędne przeannoty. I dlatego 
chcę zrobić Interes jedwabny, na początek.

— Ależ, — przerwata Ko Mi, — my nie produkujemy je­
dwabiu...

— Na Jowdsza! wdem! — rzeki Manning. który wybuch­
ną! śmiechem. — Nie zamyślam w  Tonkinie szukać jedwabiu. 
Aie niech runie pani zrozumie: i w7 Japonii nie będę szukał 
jcdvrabiu... ani w  Szanghaju. To zbyt na północy7, zbyt daleko 
ouemnie. W olałem w ięc w7ybrać Kanton, odległość krótsza 
mniejsze koszta

Ko Mi nie poimowaia nadal, Doirząsnęla głow7ą i zrobiła 
bystrą minę. ólanning wybuchnął śmiechem i uderzył się w  
udo.
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P O S Z U K U J Ę  p o s a d y  in k a  
" s e a ta ,  w o źn eg o  łu b  in n e j.  

L i s ty  p o i  „Z a  kaucją** do 
A d n i. W ie k u ._______ 18978
3’A N N  A in te l .  p o s z u k u je  
ja k ie k o lw ie k  z a ję c ie ,  (c h ę ­
tn ie  n a  w y ja z d ) .  L is to w n ie  
pod  „W ióra** do  A d m in : 
W ie k u . 18742.

P O S Z U K U JĘ  p u s a d y  go- 
s p o d y n i,  k u c h a r k i  ow or- 
s k ie j ,  z n a m  sił? n a  k u c h n i 
i g o s p o d a r s tw ie  w ie js k im , 
o g ro d n ic tw ie  i p ra s o w a n iu  
b ie l iz n y ;  p o s ia d a m  ś w ia ­
d e c tw a . U l. K ra s z e w s k ie g o  
N r. 5, w ia d o m o ść  u  p . 
K o r tu a .  18986 •
O SO B A  m ło d o , i u t e l .  s y m ­
p a ty c z n a ,  — o b z u a jo m io n a  

i d o b rz e  z  k u c h n ią  i  w g o ­
s p o d a r s tw ie  p o s z u k u je  p o ­
s a d y . Z g ło sz e n ia  do  A d m . 
W ie k u  pod „W iera**. 19074.

P O L K A  z  k i lk u le tn ią  p ra k  
ty k ą  b iu ro w ą , z d o ln a , p i l ­
n a ,  p o s z u k u je  b iu ro w ą  p o ­
s a d ę , e w e n tu a ln ie  ja k ie g o  
k o łw ie k  z a ję c ia .  Z a jm ie  
idę d z ie ćm i, u d z ie lić  m oże 
le k c je  n ie m ie c k ie g o  u ra z  
in n y c h  p rz e d m io tó w  z k la s  
n o rm a ln y c h .  Ł a s k a w e  żarło 
sz.enia po d  „U czc iw a  Bie- 
r o t a ‘* do  A d m . W ie k u . — 
________________________17991

N A D Z W Y C Z A JN IE  In te l.,  
e n e r g ic z n a  p a n n a  z  d o b re  
g o  d o m u , z a jm ie  s ię  w y ­
c h o w a n ie m  d z ie c k a  w  z a ­
m o ż n y m  d o m u  n a  w y ja z d .  
N a jc h ę tn ie j  n a  w ie ś .  Ł a ­
s k a w e  z g ło sz e n ia  d o  A dm . 
W ie k u  po<l „N iezbędna**.

19026.

B U  F E T O  W IE C  m ło d y  i 
e n e r g ic z n y  p o s z u k u je  po ­
s a d y  w d z ia le  ś n ia d a n k o ­
w y m  w  m ie js c u  a  c h ę tn ie  
nu  p ro w in c j i  od  z a r a z .  — 
Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  p o d  
„ S u m ie n n y  p racow nik**  do 
A d m . W ie k u . 91*11_
K O B IE T A  u czc iw a  i p r a ­
c o w ita  p o s z u k u je  p o s a d y  
do w sz y s tk ie g o , m ożo b y ć  
un w y ja z d .  U l:  Z o f ji  22 — 
J A N K O W S K A . 18988.

P A N N A  in te l .  z u k o ń c zo n ą  
s z k o lą  h a n d lo w ą , p is z e  n a  
m a s z y n ie ,  p o s z u k u je  p o s a ­
d y . Ł a s k a w e  z g ło sz e n ia  do 
A d m , W ie k u  N o w eg o  pod  
„ A n n a  NA* 188(10

ZD O LNA  s p rz e d a w c z y n i do 
s k le p u  lu b  c u k ie rn i  p o szu ­
k u je  p o s a d y ,  m oże z ło ży ć  
k a u c ję .  L is to w n ie  do  A dm . 
W ie k u  pod  „Zdolna.**. — 
 __________________ 18990.
DORADY po ru . b u c h a l te r a  
k a s ju rn ,  in k a s e n ta ,  m a g a ­
z y n ie ra  z a  k a u c j ą  lu b  j a ­
k ie jś  in n o j  b iu ro w e j  lu b  
s k le p o w e j p o s z u k u ję .  .Zgło 
Kzeutn 'pod „ M ło d y  a  dz ie ł 
115 “  do A d m . W ie k u . 10i}9
O SO B A  s k ro m n y c h  w y m a ­
g a ń  p o s z u k u je  m ie js c a , — 
z  g o to w a n ie m  d o  1—2 o- 
s ć b , m oże  b y ć  n a  w y ja z d  
do m a łe g o  m ie s z k a n ia ,  — 
L i s ty  pod  „Cicha** A d m in . 
W ie k u .  18971.

P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  na 
m ie s z k a n ie .  J ó z o f a ta  11 — 
U .  p . n a  p ra w o . 9129

W  P I Ę K N E J ,  z d ro w e j — 
le s i s te j  o k o lic y  p rz y jm ę  
n a  p o b y t  lo tn i  c h ę tn y c h  
w y p o c z y n k u , z d o s ta tn ie m  
u t r z y m a n ie m  i u s łu g ą .  — 
B liż sze  szc z eg ó ły : M. ( ‘z e r  
n o w n . K ry ło ś ,  p . H a lic z .

1068

P O K Ó J  k a w a le r s k i  u m e ­
b lo w a n y  d o  w y n a ję ć ia .  — 
T e a ty ń s k a  IM, — p a r t e r  
le w y . 18913
P O K O J E  je d n o  lu b  d w a- 
łó żk o w e  z  c a lo m  u t r z y m a ­
n ie m . sezo n o w o  łu b  c a ło ­
ro c z n ie  w y n a jm u je  od  p ie r  
WBzcgo m a ja  p e n s jo n a t  
„Zfiois*/e“  w  B rz u ch ó w  i- 
Ciich. B liż sz y c h  in fo r n u ic j i  
z a s ię g n ą ć  m o ż n a  w Zn r z ą ­
d z ie  te g o ż  p e n s jo n a tu .  —

mm

Z A M IE N IĘ  m i«szktiu lfc 3 
p o k o jo w e  k o m fo r to w e  w 
p ie rw s z e j  d z ie ln ic y  n a  3 
p o k o je  k o m fo r to w o  w  ś ró d  
m ie ś c iu . Z g ło sz e n ia  pod  
„Z am iana** do A d m in is tr .  
W ie k u . 19014
P O S Z U K U JĘ  2 p o k o i i
z k u c h n ią .  , ,W ik tu a l ja “ — 
K oc ha  n o w sk i o go !>• 19011
S K L E P  do o d s tą p ie n ia  n a  
b a rd z o  r u c h l iw y m  ln ie L  
s c u . I n f o r m a c je :  Św . Z o f ji 
3, L a t  te rm a  n n . 19007.
P O K Ó J  d la  p a ń  lu b  p a ­
nów . D łu g o sza  12, p ra w y  
p a r t e r .  19096.
L O K A L  do  o d s tą p ie n ia ,  — 
ś ró d m ie śc ie , z a r a z .  L i s ty  
po d  „T>. 1)00“  do A d m in . 
W ie k u. 18997. _
P O K Ó J  n a  d w ie  oeoby  — 
a u t r z y m a n ie m .  — U lic a  
D o m sa  (b o czn a  T e re s y )  — 
1. 12, H .  p . obok  sch o d ó w ; 
o g lą d a ć  do  4. 18995.

D W IE  s ta n c je  do  w y n a ­
j ę c ia ;  ro c z n y  c z y n s z  n a  
J i iu o w s k im  p rz y  lo tn is k u ,  
n u d a ic  s ię  d la  k o le ja rz y .  
W ia d o m o ść  ty lk o  u  do ­
z o rc y , P ie k a r s k a  55. 18998

P O K Ó J e le g a n c k o  u m e b lo ­
w a n y ,  o so b n o  w e jś c ie ,  d la  
s o lid n e g o  p a n a  d o  v  y im - 
ię c in . Z g łoszen ia; pod  „So- 
M dnv“  do A d m . W ic k u .

1991)2.

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  7. fo r  
to p ią  n em . Z g ło sz e n ia  pod  
„ O k o lic a  T rz e c ie g o  M a ja "  
do  A d m . W ie k u . 19071.

E L E G A N C K I p o k ó j z  kom  
fo r te m , c a le m  w y k w in tn e m  
u tr z y m a n ie m  lu b  b e z , o so ­
b n e  w e jś c ie  d la  1 lu b  2 
p a n ó w  zaraz , do  w y n a ję c ia  
L eo n a  S a p ie h y  51, 111._ p . 
im  p ra w o . 19058

Ś K K OM N I E  u  m e M o w a n  e go  
lu b  u te u n u d d o w a n e g o  p o ­
k o i u z n ie k rę p u ją c y m
W E J Ś C IE M  T Y L K O  Z 
K L A T K I S C H O D O W E J — 
p o s z u k u ję  od 1. n a  ja .  — 
Z g ło sz e n ia  p o d  „Maj** d °  
A d m . W ie k u .  ____ >9047

POZOSTAWIONA w tram
w aju -. N r .  11 to r b ę  r «  a k ta  
o d e b ra ć  m o ż n a : L is to p a d a  
14, I I .  p . b iu ro  k o tło w e ;

łDn;>,

Z G U B IO N O  k a m iz e lk ę  b rą  
’/o  w ą ; Ł a s k a w y  z n a la z c a  
z w ró c i z a  n a g r o d ą  u l ic a  
S a p ie h y  89, Potm szA 'm w py/, 

IJkHIS.

M A JĄ C Y  d u żo  d a n y c h  n a  
p o ż ą d a n e g o  to w a rz y s z a  ży  
c i a ,  n io  z  w ła s n e j  w in y  
s e p a ro w a n y  4Q-letni s a m o ­
is tn y  u rz ę d n ik  n a  p ro w in  
c j i ,  z a g o s p o d a ro w a n y , p o ­
z n a  m u tr .  in te l . ,  m ło d szą , 
g o s p o d a rn a .  P o w a ż n o  z g ło ­
s z e n ia  d o  A dm . W ie k u  
p o d  „ L e g i ty m a c ja  2289“ . — 

1958
O B R Ą C Z K I S Z C Z Ę Ś C IA  — 
w ró ż ń y c h  n a jm o d n ie j ­
s z y c h  f a s o n a c h  s p rz e d a je  
n a j t a n i e j  z n a n a  f i r m a  G u- 
te r m a n ,  S y k s tu s k a  N r. 14.

908

R Z E M IE Ś L N IK  n »  r z ą d o ­
w e j p o s a d z ie  l a t  35, p o zn a  
p a n n ę  p o s ia d a ją c ą  m ie ­
s z k a n ie  i n ieco  g o tó w k i. 
C el m ah*. Z g ło sz e n ia  pod 
D. S. do A d m in . W ie k u .

3892®.

„<’AB M E N " p o s te  r e s ta n te  
g łó w n a  p o c z ta  n to  m o ż n a , 
p ro sz ę  o d e b ra ć  w  W ie k u  
N o w y m  lu b  n a p is a ć  Je­
szcze r a z  do W 1 o.kn. W i a - 
do  urn  s z y f r a ,  p o d a ją c  in ­
n y  a  d r  08. 19080.

P O K O JU u m e b lo w a n e g o

A l TOM A T gazow  y  u ż y ­
w a n y  o k a z y jn ie  s p rz e d a  1*\ 
I łe n ts e b n o r ,  L e g io n ó w  37.

18109

K U C H M IS T R Z  m ły n o w a *  Z A  P O K Ó J  z  k u c h n ią  — 
n y ,  z n a ją c y  c u k ie rn ic tw o ,  i d a m  fo r te p ia n  z a m ia s t  
w y ró b  k o n s e rw  ow oco- c z y n s z u  n a  czas  um ów io -

p o s z u k u jo  s ię . Z g ło sz e n ia ,  
G a lz lń s k  i — P o li te c h n ik * ).

19049

i W IL L Ę  z w o h ie m i m ie s z ­
k a n ia m i s p rz e d a m . A n to ­
n iew icz , N ow y Ś w ia t 20;

18615

w y c łi i ja r z y n o w y c h ,  t r z e ­
źw y , poB7.uk u je  p o s a d y , — 
Z g ło sz e n ia  z  p o d a n io m  w a 
ru n i ;  ów  n a d s y ła ć :  W a d o ­
w ice , obok  d w o rc a  M n r ja n  

1028

S Z O F E R  r o s ja n in  p o e zu k u  
je  p o s a d ę ; m ie jsco w o ść  o- 
b o ję tu n . L is ty  ' do  A d m in : 
W ie k u  p od  „Szofros**. — 

18712

F A C H O W O  u z d o ln io n a  g o ­
sp o d y n i k u c h a r k a ,  nszezę- 
d u a  p ra c o w ita ,  p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e j  p o in d y  od 
p ie rw sze g o  m a ja .  i;«ji.*hę- 
lu ie j  d o  k a s y n a  w o jsk o w e ­
go . L is ty  pod  ., l ii  e rg i  ez- 
n n “ do  A d m . W ic k u . 38646

B IE G Ł A  M A S Z Y N IS T K A  
p o lsk o  n ie m ie c k u , a ia- 
tln em  p ism e m  rę c z n e m , — 
z u k o ń c z o n y m  k u rs e m  h a n  
d lo w y m  i fl-cio l e tn ią  p ru k  
t> k ą  b iu ro w ą  p o s z u k u je  
p o s a d y . N a  ż ą d a u ie  p rz e d ­
łu ż y ć  m ożo ś w ia d e c tw a  — 
s tw ie r d z a ją c e  p ra w d z iw o ść  
j e j  słów . L U ty  p o d  M. O. 
do  A d m . W ie k u . 9108

DOSI A DA JĄ O Y  e g z a m in : 
s e k r e ta rz u ,  k a s je r a ,  k o n ­
t r o lo m  g m in  m ie js k ic h  —* 
z ło ż o n y  p r z y  W y d z ia le  
S a m o rz ą d o w y m  — fizukii 
o d p o w ie d n ie j  p o s a d y . — 
K znszkow sk  5, K o z łó w , ad  
T n rn o jm l. 18690

M Ł Y N A R Z , z d o ln a  Bi In  — 
p o s z u k u je  p o s a d y  d o  m ły - 
jiu g o s p o d a rc z e g o  < lu b  h a n  
(iłow ego . Z g ło sz e n ia  p r z y j ­
m u je  K s i ę g a r n ia  k o le j .  
T w a  .J lu o l i  ‘ B rz eź n u  y d la 
M Ł Y /A B Z A .__________ 1013
S Z U K A M  p o s a d y  n a  sezo n  
W fui od  15 m a ja .  Z g ło sze ­
n ia  pod  „Pokojow a** A dm . 
W ic k u . 18857

liy . K o le sz a , S y k s tu s k a  10 
18886

P O K Ó J  k a w a le r s k i  do  w y  
n a ję c ia .  G il n i a t a k  a  N r. 4, 
I I .  p ią t r o ,  n a  p ra w o . 1887*5

K A W A Ł E K  po szu k u j©  2 
p o k o i u m e b lo w a n y c h  — 
v. k o m fo r te m  w ś ró d m ie ­
ś c iu . L i s ty  pod  „ Z a m o ­
żny** d o  A d m in : W ie k u .

19037.

S S m l a n ^ 1 l o t *  a l  U l !
ARTYSTYCZNA, GA) AŃTERYJNA i NAKŁADOWA

n;:iiiiLii11 punc h. kumimise]
p r s o n S e .” i e n a  n a  u l .  P i e k a r s k ą  1  c

( g m n c S  T o w .  p a m s y j n i  j o ) .  I 0 ł 6

ZA P O Ż Y C Z K Ę  2.000 z ło ­
ty c h .  d a m  k a w a le r s k i  ik>-
k ó j 7. o sobnorn  w e jśc ie m . 
7, c a le m  u t r z y m a n ie m . — 
/'.g ło szen ia  p o d  P .  W . do 
A d m . W ie k u . 19020.

G A R A Ż , p o m ie s z k a n ie  o 1 
p o k o ju  p o s z u k u je  od  I-g o  
m a ju . Z g ło sz e n ia  do  A d m . 
W ie k u  poił S . S .  19018.
O D S T Ą P IĘ  dw u  p o k o je  — 
p rz e d p o k ó j , ł a z ie u k a .  L i - 
Mv pod „ U m iarkow any**  
do' A d m . W ic k u .  19016

P O K Ó J s ło n e c z n y  n a  la to  
do  w y n a ję c i  a e w e n tu a ln ie  
y. w ik te m . W in n ik  i, u lic a  
F r a n k a  11, Iw a sz k ie w ic z .

18391
DO W Y N A J Ę C IA  s k le p  — 
e w e n tu a ln ie  nieład z p o d ­
w ó rz e m . W ia d o m o ść  na  
m ie js c u , u l .  J a n o w s k a  53; 
m ię d z f  4—8 p o p o l. 18772

P L A C , p o d d a sz e , k o m o ry  
w y n a jm ie ,  r e a ln o ś ć  s p rz e ­
d a . C h a  j  e s . Ł y c z a k o w s k a  
K r . 87.________________18693
P O K Ó J  u m e b lo w a n y  od 
z a r a z .  T u r e c k a  3, m . 12;

w e

G A R A Ż  do w y n a ję c ia  w 
o k o lic y  T ^ a ty  t a k i e j ,  Z g ło ­
s z e n ia  p o d  „ A , G. 367“  do 
A d m . W ie k u . 39031.

IN T E L , p an n a , p o s z u k u je  
p o k o ju  p r z y  ro d z in ie  od  
1. m a ja  z  u ie k rę p n  ją c e m  
w e jśc ie m , lu s ly  do  A d m : 
W ic k u  p o d  „Spokoju;)**. — 

19031.

2 P O K O J E  u m e b lo w a n e  — 
p rz e d p o k ó j,  ła z ie n k a ,  e le k ­
t r y k a ,  g n z ; z u p e łn y  k o m ­
fo r t  w  o k o lic y  T e c h n ik i  — 
w p ro s t  od  g o s p o d a r z a  do  
w y n a ję c iu .  Z g ło sz e n ia  p i ­
sem n e  po d  „ D w a  p o k o je "  
do A d m . W ie k u . 19629.
P O K Ó J z u trz y m a n im u  
lu b  bez. J a b łn u ó w s k io b  36 
T. p . d rz w i 8. 19021.

IIMIM
« Jłij?W A 2N ’łA M  z jrn l;io iią  
Jisinżkę  w o jsn u w ii w y J:ir« i 
I.iTcz r. liT. T . Hubrk;1.- f]:: 
■nnzwislii) firS C diiiL» .!..n .

v . p m .

SYI’1ALNIA lasna, jadnlnia d^j- 
bow , gebinst inęskl, salon  rna- 
bonJna y, o sprzedania. Cho- 
rąlczy?.na 29, parter, Id9fl8

r O R T i ,P I a N Y ,  p ia n in a  — 
s h a rn lo u jo  l ia jn o n a z e  m o 

tn lo  p ie rw s z o rz ę d n y  cli f a ­
b ry k ,  r. l ia i  le p sz y m  s tn n io  
u f .y w an e , ze v izo n a  s k ł a ­
d z ie . od  180 d o la ró w , cpzzo 
d a je  k u p u je ,  m ie n ia ,  a o  
tó w k ą , f i r n ie  od  W la t :  
I I M m i,  P a ń s k u  21, T e le r jn  
•5-łŚf 1831?
All.YN m o to ro w y , :! jm ry  
w ab iiw ', 2 'i a m ie n lm  kan- 
f.i; r . p ró ż n ia k ,  L i lk a  n b ik s  
iji l ijie s /.k n ln y eh , 10 m o r­

dów  o s ro i lu ,  s lu w , s a d e k , 
s p rz e d a m . O k o lie a  K oriln r- 
n ń . W iadcm rosi : R e k la m a  
P ra s o w a , L w ów , C lio rąż - 
e z y z S i ,  7. 15050
k P.EDiEKM O llZ L C H O k W  

r z e i l r  »ny , p ie rw s z o rz ę d n y  
w y ró b  s p rz e d a m . — 1 lica  
M u ra r s k a  04, d rz w i N i .  8;

iw>:.«

'1Y L K G  7,A » Z Ł . w y s y ­
ła m  zn z a lio z k n , b ez  z a ­
d a tk u  F L a K O Y  w y k w in tu . 
S ran e , p e r fu m  dów olitS tro 
zupaebu ,, lu y d to  i p u d i-r  
to a le t . . le p sze  p a t u n k l .  Z a ­
m ó w ie n iu  kiorow ni* L w ów , 
B k ry lk u  p o e z lo w a  N r, 87.

lOiklii

SP U Z R D A N i -zaraz 4 w a r- 
S k ta ts  s to lif r sk ic  -ir:!-'. nu- 
e z y u ie  do  n ie b . PnsZ liic- 
\\ iók, S y k s tu s k a  10. lkżl',1

Z Ł ftT .0 , s r e b r o, p e r ty ,  Dry- 
In u ty . k u p u je  p o  n a jw y i-  
F_zyeli c e n a c h : G u to r tu s n  - -  
S y k s tu s k a  11. 901
25.000 e - g ic l  loco  p ie c  — 
S fltifjó w lcn  — 'o k a z y jn ie  
s p rz e d a  K L T E H A  — u lic a  
T -ec jnuów  37. 17130

6PR ŻK 11A 17 ( k o lo  j K tf tM Ę  w órek  no 'T . o .
d o b re j  oeytw . \Y m doi::o< e: | ra e h  a ty w .a n y  w d o b ry m  
K s c e e l a r j :  f i r n  M i.szy A - O i . r o w a ó :  R l« i  t l  —■
jŁ izs ’ 0 w  S t r y j a .  147t O n j a .y y z k s  1! A. IH (1

Ciesząca się Kdws.-Rą a LBŁRTA
u z n an iem  ś s l a i S l "  . 1 9  Lwcw, tira a ta ó sk a  t .
P ó  z u p e ł n e m  o d ł o w i e n i u  p o le c a  a o b o r .  c i a ż U ,  e t t k r y ,  
h e r b a - .n ik i  i t p .  Z tz c c D ia  c u k ie r ,  o s k u t .  s z y b k o  i t s i  o .

l 8 H s

r ió  S P R Z E D a k j a  o k o io  
.14 m o r « ó w  r a z e m  lu b  czę ­
ś c io w o  w te in  15 m o r g ó w  
lu d .io jfo  t r z y d  ie e to j  . e i o  
l e t L i e s p  l a s u .  b i . d y a k t ,  k a  
n d e i i io ło m ,  d z i u l e d  k t lo -  
m< t r ó w  od s t a c j i  K o le jo ­
w e j .  S i if lo sL .n la :  W i to s ta w -  
s k l ,  ? ,ę d o w ico  p o c z ta  ,Tr 
c z y n .  18775

S -P R Z E D -IS I  p a r c e lo  b n -  
d  » w l« n ą  p o łu d n i o w ą ,  u l l e a  
K l 1 » >w m ' * b o . W .s d o  
lu o d ó . J a k ó b a  8 t ’,z e in ! d  8: 
IX. p . m ięd zy  5 - 4  IS3S1

C t lK ł lŁ R N I C Y !  tC o n s .ry w a- 
t . r  |  m a s z y n a  do lo d ó w  — 
u n ,  w ł o k i ,  z m a z  a p rz e -  
d a n i .  ^ » » .B r n i n ,  ł :v ó z a -  
l to w s k n  11. . 18844

R. Kąi.C2V.7tSK!
u l  S o D i e s K i e g o  VA — polec

Kcfły io p any m m i  t w m .

F O R T E P I A N  w y-B okłej j a ­
k o ś c i ,  m o d n y ,  p i ę k n y  — 
s p r z e d a m  g o tó w k ą .  C łlo a  
K o p e r n i k a  26, p a r t e r ,  o f i ­
c y n y ,  S k l e u l a r s k i .  18156

P E R S K I E  d y w a n y ,  s t a r e ,  
w s p a n ia ł o  k r y s z t a ł y ,  » e r-  
w n n lk ę  o k a z y j n i e  s p r z e ­
d a m .  S z o p e n a  3, l e w y  
p a r t e r .  19051.

T O K A R N I Ę  p o c i ą g o w ą  — 
H e b l a r k ę  ( S c h a p p i n g )  — 
W i e r t a r k ę  — P i ł ę  ż e la z n ą  
o k a z y j n i e  s p r z e d a m .  T l lc s t  
W o ł y ń s k a  I ł .  19632

M O T O R  e le k t ry c z n y  — 
„ A e g ‘* p t ę e io k o n n y ,  p rą d  
lw o w sk i s p rz e d a n i-  U lic a  
Ż ó łk iew s k a  57, z e g a rm is tr z

3SM4

M C B I  B  w sze lk ieg o  ro d zaju , p o jed y u c re  i k :m -  
O Ł K S J S i S  p le tn e  u rząd zen ia  uży w an e  i now e, 
o raz  A N T Y K I  po leca  po u m ia rk o w an y ch  cenach  
F r .  Z i a l i ń s L I ,  K o łłą ta ja  5, s to la rn ia  w p- dw órzu .

1055

S P R Z E D A M  dom  n o w y  — 
3 p o k o je , k u c h n ia  i 200 
s ą ż n i o g ro d u , w  z d ro w e j i 
s p o k o jn e j o k o lic y  w e Łw o 
w ie ?.:i p a r k ie m  ły c z a k o w ­
s k im , n a p rz e c iw  „ I la sm o -  
n e j i " .  U l. P a s ie c z n a  1. 28, 
K ró l  M ic h a l in a .  1 IGOR.

K U P J Ę  ro w e r  w d o i) ry m  
s ta u ie .  „Lum en**, L w ów  — 
p la c  M a r ia c k i  4. 19937.

1 M O T O C Y K E L  8 I I .  JE ,
2 c y l in d ro w e  (P u c h  S ty r ia )  
G ra z , p o  g e n e r a ln y m  r e ­
m o n c ie , k o m p le t o k a z y jn ie  
do  s p rz e d a n ia .  Z ccii a ,  — 
L w ów , T r a u g u t t a  N r. 6 ;

39660

B U D K Ę  — k io s k  k u p ię  lu k  
w y p o ż y cz ę  n a  ła to .  L is ty  
po ti „ N ie  d rogo '*  do  A dm . 
W ic k u . 1994?.

AUTO-FORB
osobow y A

w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. 
W ijtioii o ść  p o i „Gotów do jazdy" w Adm. 
.Wieku Nowego". 9128

P A R C E L E  b u d o w la n e  s ło ­
n e cz n e  w  Z im n e j W od zie  
ł a n io  do  s p rz e d a n ia .  W ia ­
do m o ść  w  s k le p ie  M, K o ­
śc i u k a , u l .  C z a rn ie c k ie g o  1 

19098.

K A M IE N IC A  I .  p . z  w ol 
n e m  m ie s z k a n ie m  do  sp rzo  
d a n ia ;  ó d  13—15 srodz. U l:  
S a d o w n ic k u  2 1 , 1 . p ią t r o .

1899!.

T A N IO  do s p rz e d a n ia  d a ­
m e k  o trz e c h  w o ln y c h  po 
k o je c b  i  k n e łm i, b oczna  
K u lp ftrk ł)w .sk ie j 2 2 , w i^ d o  
m o ść  ta m ż e ; ijfótf.

R  E A L N  OŚ‘ćr d w u  p ię t ro  w a
p r z y  u l .  P o to c k ie g o  — za 
gotówko do sprzedania. — 
Inform uje Łancelarja ad­
w o k a c k a  S ie n k ie w ic z a  2 .

DS'-*!.

1E0I1II ra Gieiysig
H . S y k s t ^ g k a  t « .  >?.s

W  BA ELSZOZOY. i o a c r  -  
p r z y  s ta c j i  k o le jo w e j dom  
7m 1)u d y n k a m i i pó ł m o rg a  
o g ro d u  z a r a z  do  s p rz e d a ­
n ia .  A .  K o to w ic z . 18909

P IA N IN O  k rz y ż o k e  rę c zn e  
i s a m o g r a j  ą  co, n a d a ją c e  
s ię  do  r e s ta u r a c j i  lu b  k in a  
w ra z  z m ita m i o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . K o le sz a , u lic a  
S y k s tu s k a  10 18887

S Y P IA L N IA  p e łn a  b o g a ta  
s y p ia ln ia  d ę b o w a , j a d a ln i a  
d ę b o w a  c ie m n a . w y r  ó i»
b a rd z o  s o lid n y  potl g w a ­
r a n c ją  s p rz e d a m . — Dino
D ą b ro w sk ie g o  
p ra w y .

p e r l  e r  
ISET

L O K O M O B IŁ Ę  s y s t e m  
c ią g p J n y  i', k o n n ą ,  o 
d rz e w n y *  ta n io  sprzed." 
Wołyńska ł ł . . 199:;



, V icK  N O W y* Nr, 7451 2 dnia 2 i  kwietnia 1926.

S a i f s f a i  j | ą  d l a  m i f o & n l k ó Y r  m u z y }  1 1 t a ń c a
je s t  a r  . r a t  a n g le l.k t S R i a r k a  . G ł o s  S W a g o  ■!»*" —  na jn o w szej k o n stru k c ji 
(syateasu  ra d jo  z  p o d k ła d k ą  m ikrofonow e,). S ła w ą  .w ą  z d o b y ły  a p a ra ty  w s z o  uzna* 
n ie  całej ku li z iem skiej, jak  ró w n ie ż  sw o im  sła w a  m i re p ertu a re m  n a jw ięk szy ch  ar* 

Ir M st< ” * św ince, jak  : P a d t r t W l i  I ,  C a r u z o ,  i h H  l a p l n ,  K U tl  i  I m ni. -  R ów nież  
%  w ielki w y b ó r zdjęć tan eczn y ch  o ra z  ży d ow sk ich  R o3ci.b la ta , K w artina  i innych. —

TUI GRAMOPHONS Co. Llmlład
Jen e ra łn y  R o p r e w n ta n t  n a  P o lek ę :

Józef ili4kslar
ek sp e rl i cz’o n ek  izby h and l. b ry ty 's .

Mów, floFjaijska 25, Lwia, Syk Urti z

U U R K ł  N « n .  K I A  precyzyjni®  z g w a ra n c ją  ł 
\ p o  n a jU ń azy eh  cen ach  b. uczeń  b . e. k. szko ły  
x a j a r  m is trzo w sk ie j w  K a rls tr in ie , I .  Z> B A C K «  
T R O G ,  9 9  S y k s U i R a  2  9 .  9 9

3EROO<JGNżN
masywy do wozów ciężar, i gumy rowerowe

^RESTONE «
pneumatyki i dętki samochodowe

Przedstaw icielstw o na W schodnią M ałopolską 
ŁCtfll Urn^ilf, Lwów, (Iródeckr 24. T eł. 42?.

(ii! iW t

„Ż ąd ać  w t łro g e i ja c h  i a p t e t a c h “. 9 5 1

Protiiifi. ®i3osissiia
» «  K O ^ d l  * kosztują:

Jedno słow o . . , . . 8 gr.
S łow o w rubryce , Kupno i sprzedaż" . 1 0  ,  

„ .  .Matrymonialne* lub
.K oresp . prywatna* . 1 5  „ 

„ „ „Posad pcjzukują“ . 4 ,
P ierw sze słow a, oraz słowa, które mają 

być drukowane tlusłyrr, drukiem, kosztują po­
dwójnie.

N ależytość gotówką lub w markach po­
cztowych. Na numer dowodowy dołączyć 20 gr.

£drn. „W ie k u  ra d f j a " ,  Lw ó w . S o k o la  4.

TYLFiO

’• » I .  14, .35  IM M W  A fit
s p r z e d a ją

PO  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H
K A S Y  w r o r ł ^ i m a w s k i e  

H A C 3 L S  a m ę ^ a ń s k l e  

\ ¥ Y  Ł Y M J I C Z K I  a m e r y k a ń s k i e  
W  P O W I C I  s z w e <  I z k i e  

H A S Z Y  W B  D O  H 5 Ę 3 A  
a m e r y k a ń s k i ®  i  s z * Y 8 € t a k i e  

K l S I f r  i  cłsiń sk le iR  s r e b r e m  
'  k‘ t O f e  Y  b z d G b n ć  z  c h i f i .  s r e b r a  

S C Y Z G  1 Y  I I I  l u k s u s o w e  

A P A R A T Y  ostrzenia j i i s l e k n

p o  'ce n a ch  z n i ż a n y c h ;

ł££ką n » E  
UMYWALKI

"Sf&JAlfi

;vAi-A-

1079

i l J i i  I.USil
L y ł& w , u l .  $  D b ife sk o e g o  3 ;

fcaafcs-faufitfc LB6HJFI
P e n s jo n a t  leczniczy j :  l,i B enom  D o b ro w o l.k  e j — 
o tw a r ty  ealy  ro k . p rz y jm u je  dzieci % o p iek ą  łu b  I 
b e z  i o so b y  d o ro jłe . P o k o je  słoneczne, łuz’t .  w e - ' 
ran d y . O dży w ian ie  sm aczn e , o b fite , n s  m aśle  4 —5 
ra„y  d rien i '* :. O p ła t ,  s a  p o k ó j z u trzy m an ie m  o b e ­
cn ie  5 zł. O d  1-y o  m aja  d o  k o ń ca  cze rw c a  od  o sć b  
W o a h c h  6  zł. 5'J g r ., dzieci c d  4— 5 zł. d z ie n n ie .—

0119

m ' n& sezohi wiosenny
po cenach nader umiarkowanych

H A T £ & JM « .Y  M O D S J E  H A  8 S C O S T J U M Y .
B ryg in a ln e  arigieiskłe m aferje a a  ubrasli m ęskie. — P i j j n a , łs llp j S z y b n y  R o *o w a

ke r.fekela. *us2
Obuwia męskie, damskia dziecinno „Godyear-Welt" 

U  r j ą c ’ n i K o m  u d z i e l a  s i ę  l i r * 0 d y t u  n a  s p ł a t y  r a t a l n e .

tf£Ł*?POLSKt ZAKŁAD Jj DLUI.łV
LfflÓUł

C m tr a l i :  S z p ita ln a  1. 
F ilja ; Ja g ie llo ń sk a  20.

F R A K Ó W
N ad w iślań sk a  12. 
S z c z e p a ń s k a  3.

T A R ilO P O Ii
G o iu ch o w sk ieg o  1 .

N fcleżytcść p o c z to w ą  o p ł a c o n o  r y c z a łte m . Wydawca: .Wiek Nowy" Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa" Lwów, Sokoła 4.


